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a Zmart wychwstanie!
Świat chrześcijański oDehodzi corocz­

nie nadzwyczaj uroczyście rocznicą Zmar­
twychwstania. W Polsce jest to święto 
nad świętami i zapewne po wieczne czasy 
takieni zostanie.

W chwili namiętnego prześladowania 
nauki Syna Bożego, który śmiercią na 
ziemi miał ludzkie winy zmazać, rabin Ga- 
maljel hamował wrogo usposobionych do 
relio-ji Chrystusowej słowami: ^Zostawcie 
$ 0 , albowiem, jeżeli to jest dzieło ludzkie, 
samo się rozsypie, jeśli Boskie, żadna złość 
ludzka go nie zniszczy*. To dzieło nie prze­
padło. ° Z m a r t w y c h w s t a n i e  n a s t ą ­
pi ło.  Nie pomogły nienawiść, fałsz, katusze. 
Wskazania Syna Bożego obiegły świat cały, 
opariy się najsroższym prześladowaniom,

, zwyciężyły!
I my, Polacy, przez 150 lat ukrywa­

liśmy w sercach nadzieję lepszej przyszłości, 
i myśmy marzyli o odzyskaniu niepodległo­
ści, nieszczęściami i winą własną w łańcuch 
niewoli skutej. I nasza idea wolności i na­
sze marzenia swobody zwyciężyły. Polska 
zmartwychwstała. Po 150 latach niewoli, 
po 150 latach uciska, fałszu i kiamstwa 
na gruzacn państw zaborczych zbuuowa-

liśmy dom własnej państwowości. Mamy 
własne państwo, mamy własny dach nad 
głową. Z popiołów Polskę odgrzebaliśmy 
do nowego życia, do nowego rozkwitu, do­
brobytu, do szczęścia Jej wszystkich oby­
wateli. Polonia resurrezit! P o l s k a  z m ar- 
t w y c h  w s t a ł a !

Ozy jećnaKże świąteczny, Wesoły Dzień, 
który nam dziś nastał, będzie naprawaę 
dniem powszechnej radości, wesołości i za­
dowolenia ? Ozy wszędzie c a I s w i e ś  po l ­
s k a  radować się będzie w te dni świą­
teczne? Z b y t  w i e l k ą  j e s t  b i e d a  na  
wsi,  a b y  w s z y s t k i e  ser\ca n a s t r o ­
j o n e  b y ł y  na u r o c z y s t ą  nutę.  Boz-; 
namiętnienie partyjne, zbyt gorsząca licy­
tacja polityczna na wsi, aby państwowe 
nasze zmartwychwstanie było równocze­
śnie duchowem odrodzeniem naszego ży­
cia publicznego! Bo życic polityczne mało 
się u nas odrodzdo. Straszliwe, małostkowe 
walki partyjne to odrodzenie utrudniają. 
Nie o państwo idzie ludziom, nie o odro­
dzenie ludu, jeno o mandaty. .Kiedyż na­
stąpi odrodzenie ducha publicznego. Kie­
dyż zwycięży idea nad mandatem dema­
goga? w



My w zwycięstwo dobra wierzymy. 
Zdrowy instynkt ludowy jest nieomylny. 
Ten zdrowy instynkt ludowy rozróżni 
plewy od ziarna i wiernym zostanie dla 
sztandaru, który lat tyle prowadził lud do 
zwycięstwa. Wierzymy w odrodzenie na­
szego życia publicznego przez wytępieme 
ohydnych praktyk partyjnych, przez sku­
pienie wszystkich ludzi dobrej woli do 
wspólnej, zgodnej pracy na podstawie naj­
aktualniejszych postulatów naszego ludu 
i naszego zmartwychwstałego państwa 
Wszelkie zarazki anarchji, czy z lewej, czy 
z prawej strony, tępić musimy bezwzględ­
nie! I d z i e m y  n a p r z ó d  s a mi  — bez  
l e w i c y  i bez  p r a w i c y .  W tej pracy 
złączą się z nami wszystkie uczciwe lu­
dowe żywioły. Zjednoczyć nrusimy ruch 
ludowy! W dniach uroczystych radości 
wielkanocnej w tym kierunku idą nasze 
życzenia, myśli i pragnienia.

W jedności chłopskiej siła!
Piast — to fedyao stronnictwo chłopskie!

Nędza wsi 
dochodzi do ostateczności.

Dzień 13 kwietnia, niedziela palmowa. Tydzień 
więc zaiłdw ie dzieli św iat chrześcijański, a  więc i nas, 
o>i wielkiego, corocznego święta, Święta Zmartwych 
wsiania.

Ziemia okryta d a tą  warstwą świeżego, białego 
śniegu, powietrza mroźne, ma się więc wrażenie, że to 
fliień grudniowy, zaDowiadajary długą, s tałą  zimę. Lu­
dzie zziębnięci, skuleni, milcząco zdążają do kościoła. 
Na twarzach wszystkich niemal maluje się zawód, bo­
leść.

Przez inne lara kościół był nabity wiernymi po 
bizcg!, dziś wiele pozostała pustego miejsca. I  nic dziw- 
ieg o l Spustoszenie wojenne daje się jeszcze odczuwać 
9» każdym kroku*. zima niezwykle mroźna i śnieina, 
trwała blisko pół roku. Skutki jej przy ogólnym braku 
adzinnie i obuwia Ula zdrowia ludzkiego są  w prost 
straszne. Przyniosła ona też klęskę nie mniejszą pod 
względem gospodarczym.

£ m a r u i a ł a w i e l k a c z ę ś ć  z i m o w y c h  z a ­
s i e w ó w ,  w y c z e r p a ł a  s i ę  z u p e ł n i e  p a s z a  d l a  
b y d ł a  i k o n i .  Na dobitek złego przyszły p o wo d z i e  
i r o t  t o n y ;  i znów mienie i praca railjonów popłynęły 
e woda. Ostre i jałowe piaski zasypały urodzajne gleby. 
Ubiegły tydzień przyniósł wprawdzie trochę nadziei, że 
wiosna nareszcie idzie. Ludziska rzucili się du pracy.

Trwało to jednak krótko, bo zaraz przyszły dni, 
które odwloką pracę, wzmogą nędzę, powiększą nieszczę­
ście. Dzieło zniszczenia zostało ukoronowana. Jakkolw iek

się bowiem stanie, szkody wyrządzone, naprawione być 
nie mogą.

Wieś polska w  ogromnej swej większości przedstawir 
dziś obraz wprost rozpaczliwy.

Je s t  tc  tero więcej przykre, że niema w tern 
zupełnie jej winy. Zmszcznnie rozpoczęli niesumienni 
demagodzy i  geszefciarze polityczni i gazeciarscy, a do­
kończyły go rozhukbwe żywioły.

Gdyby mieli sumienie ci, co  s z c z u l i  n a  w i e ś  
i c h ł o p ó w  codziennie, od czasu powstania Polski, ci, 
co stale przedstawiali chłopów, jako egoistów, skąpców, 
bez sumienia, a  z drugiej strony jako  dorobkiewiczów 
i ppskarzy i puszli zobaczyć swoje dzieło, musieliby się 
niem przerazić.

Trudno jednak na tc  czekać, by sumienie ruszyła 
tego, cc go nie posiada, a wiadomo, że wielka część ludzi, 
kierujących u nas opinją publiczną, a szczególniej prasą, 
to korsarze polityczni. 0f>j Leż i na morzu nędzy ludz­
kiej potrafią żerować, a nawet i zyski ciągnąć. A. prze 
cież o to ty 1 ko chodzi, w tem cała ich !e y idea.

Toteż nic dziwnego, że demagogja nieraz dykto 
wala ustawodawstwo, a  podstawą do wymiaru świaił- 
czeń była nieznajomość rzeczy, zra wola, a  często pro 
sta nienawiść.

Wprawdzie dziś już nie sie.|0 się bajek o stertacl 
banknotów, nagromadzonych n chłopów, o sieczce z nici 
rzniętej, używanej do karmienia skapryszonego bydła
0 pertumach i złotych zębach, któremi rózgiymaszouc 
wiejskie niewiasty zastępywać miały własne, a przy tem
1 zdrowe. T o ustało. A le  s p r a w c y  n ę d z y  a n i  j o  
d n e m  s ł o w e m  n i e  w s p o m n ą  o n i e j  i n i e  z r o ­
b i ą  j e d n e g o  k r o k u  d o  n a p r a w y .  Nie ro b ią : ro 
bić nie będą, bo oni widzą ty lso  siebie i swój zysk 
a zysk dają czytający, a jak  się «ie szezuie na wieśj 
to czytelników jest mniej, a  wtenczas i zyski maleją

A teraz w tym stanie rzeczy uważam sobie za 
obowiązek zapytać, co ze wsią toęczie? Co będzie z tę 
ludnością, która stanowi znaczną - w iększość w oan 
stwie, z tą  Luńuością, która mimo swej pracy i wysił­
ków, została d o  p r o w a d ź  o a ą  d o  k i j a  ż e b r a ­
c z e g o  niemal, k tóra iest; naga i  bosa, alo która wit 
o tern, ż e b y t  i n n y c h  p o p r a w i ł  s i ę  j e j  k o s z ­
t e m,  że krwawym swym groszem opłaca sowicie nieraa 
różnych ausrrjackich feldwebli, luórzy się ji j dobrze dali 
we zuaki dawniej, a dziś, b orąc polskie Pieniądze, czę­
sto autjpańsew.iwą prowadzą robotę.

Czy ona wytrzyma nacisk, czy wytrzyma corar 
więcej i bezzwględuiej gniotącą śrubę?

Ma oua dziś dwie drogi; a l b o  z g i n ą ć  a l b c  
s i ę  p o r w a ć ,  do  o b r o n y .

Wypadki smutno, połączone z rozruchami włościań- 
skieini w pomocnej części Królestwa zdają się potwier­
dzać, że cierpliwość mas się wyczerpała, że robią om 
próby obrony i to robią niewłaściwą drogą.

Pytanie to czuję się zmuszony postawić pod adro 
sem tycb, co im zależy na utrzymaniu spokoiu u to; 
najwięcej pewnej ostoi dla państwa, jaką  jest wieś poi 
ska, w których ręku w tej chwil, znajduje się władza 
lub jej część, którzy często aibo ulegają naciskowi poli­
tycznemu, albo nie doceniając wytworzonego położenia 
rnbia posuniecie które mogą doprowadzić do katastrof*.

kiols- Skiia.
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Chłopskie ?ez:ayślaal£ 
Wielkanocne.

Szósta to Wielkanoc w niepodległej i zjednoczonej 
Polsce, szósta to Wielkanoc pod własnym, państwowym 
dachem. Dzięki Bogn, granice mamy ustalone, i jakkol­
wiek mamy jeszcze wiele kłopotów zagranicznych, to 
u siehie w dornn możemy pracować nad wewnętrzną 
rozbudową państwa.

Polska jest Rzecząpospolitą. Tak mówi nasza kon­
sty tucja. Trzeba zaraz dodać, że jest Rzecząpospolitą 
chłopską. Nie można się temu dziwić, nie wolno się tem 
gorszyć! W  Rzeczypospolitej demokratycznej, opartej 
n a  bardzo demokratycznej ordynacji wyborczej, wło­
ścianie, którzy tworzą zgórą 70®/# ludności ogólnej 
w Polsce, muszą mieć przewagę nietylko faktyczuą, 
liczbową, ale i polityczną. P r z y n a j m n i e j  p r z e ­
w a g ę  t ę  m i e ć  p o w i n n i .  D"br/.e to  dla państwa 
polskiego, dobrze to i dla całego narodu polskiego. JT e- 
ż e l i  z a ś  t e j  p r z e w a g i  p o l i t y c z n e j  w ł o ś c i a ­
n i e  p o l s c y  n i e  p o s i a d a . ,  ą, t o  t y l k o  z i c h  
w i n y  w ł a s n e j ,  t o t y l k o  z p o w o d ó w  r o z b i c i a  
s i ę  j e a n o ś c i  c h ł o p s k i e  i. Rozbicie frontu ch tai- 
ekie o na grupki, kółka i kółeczka, na rozmaite dzi- 
wadia i karzetK i polityczne, szkodzi niesłychanie in te­
resom  włościańskim.

R .ecz pospolita chłopska, to przedewszystkiem pań­
stwo rolmc/e. Wojna światowa bardzo wymown e do­
wiodła, że jedyną podstawą bytu państwa i narodu jest 
r o l n i c t w o .  Nawet najbaidziej rozwinięty handel, na­
w et najwyżej u> ossooalouy pizemysi, zuoża me zasłąoi. 
Gay tego zh tża zabraknie, naród i państwo g ną. 
P o l s c e  t e n  i o s  n i e s z c z ę s n y  n i e  p o w i n i e n  
g r o z i ć .

Hfstorja uczy, że tylko naród o licznym, zamożnym, 
©świecom m sthine włościańskim posiada bitna, kar ią 
i w ytiz 'm ałą Cułopi wszędzie są uajlepszymi
v 1 ierza-ni. S ary itzyrn za zął upadać, guy magnaci, 

riW ia.ą y swą usną ziemię pizy pumjcy niewolników, 
zniszczyli w teu sposób włoś■■■iaństwo. iArmja prusko- 
memiecka w czasie wojny światowej uległa nietylko 
z przemęczenia i przewagi amerykańskich aum u, ale 
między iouetni i dla e o, że N mcy, jeszcze w r. 1870 
k ra j orzew u e loim czr, Który wtedy pobił Fiancuzuw, 
po roku 1914 >"ż w \aazywały więcej ludności aiiejekiei 
i fub tyz.o-i ■. *1 rooutników, niż chłopów, podczas
g .y  b ra ic ja , m.ino wszystko, do te ' p»ry jest jeszcze 
przeważnie i aństwem ciiłookku m. Chi p tiancii6ki Dtł 
się też (jbecuie lepiej od niemieckiego robotnika. Polska, 
jako państwo c l i ł o b ę d z i e  t*iz miara siale dzielną 
a, .n ję, ii ki u a ą  ą b.ę ze zdrowych, sduycn, twardych 
Chłopaki w ze wsi.

Bv ednak nalstw o polskie nie utknęło w 6woim 
r zwoju kuUurJi.yuj, by naród polski zdołał echow ać 
swą niepoolegioci, gayż narduy ciemne zawsze ją  tracą, 
m u s z ą  c h ł o p i  p o l s c y  b y ć  o ś w i e c o n y m i , . z a ­
m o ż n y m  i, ś w i a t ł y m i  l n d i m i ,  m u r z ą  b y ć  d o ­
b r y m i  r  o i u i :  a nu,  m a s z ą  b y ć  d o b r y m i  o b y- 
w a t e < a m i !  Z a m o ż n e ,  ś w i a t ł e ,  w z o r o w e  w ł o- 
ś c i a ń s t w o  b ę d z i e  n a j s i l n i e j s z y m  f n n d a m e n -  
t e m  P o l s k i  Tylko światłe wiuśc aństwo, zabezpieczy 
naj apiąj państwa byt niepodległy. Te w iośuanstw e

ransi t^ż wytworzyć i wychować liczną swoją inteligen­
cję, związani; z mcm pochodzeniem, przekonaniem wier­
nością. Zboże utrzymuje ludzi przy życia, iecz tylko 
oświata dźwiga Indzi w górę.- Ciemnot? je s t  przeKleń- 
stwem każdego państw a.

Zarzucają polskiemu włościaństwu, że w swojej 
walce o prawa i byt, o interesy i potrzeby swoieero 
stanu jest „klasowem", „stano wem", czy „kastowem", 
że poza rwo,ai'' „klasowemi" interesami nic innego 
w państwie nie widzi. Zarznt to znpełnie fałszywy i nie­
sprawiedliwy. Jeżeli robotnicy w Polsce, zorgauizowani 
w Stowarzyszenia i Związki zawodowe 6trajkają, kiedy 
chcą, jeżeli wymuszają zarobki na kapitalistach i nc 
rządzie, jakie się im podoba, to „kastowośc.ą" czy „kia- 
sowością" nie je s t!  Jeżeli arzęcnicy przez la t 5, zor­
ganizowani, bez przerwy domagali »ię podwyżek pensyj 
i grozili nieraz nawet bezrobociem własnemu państwo, 
to „kastowością“ czy „klasowością" nie było. Jeżeli 
jednak drobne, ubogie włościaństwo, stanowiące więk­
szość ludności, domaga się uwzględnienia najskromniej­
szych potrzeb, jeżeli żąda pomocy w o b e c  p o w s z e c h ­
n e g o  z u b o ż e n i a  w s i  p o l s k i e j  i r n i n y  g o s p o ­
d a r c z e j ,  to woła się niesprawiedliwie, ze to „ślepota 
stanowa", że t> „masowość chłopska"! Żądając opieki 
i ochrony od państwa przed ruiną, zubożeniem i nędzą, 
chłop polski prztcież całości państwa nie zagraża!

Nie trzeba zapominać, że Włościanin polski me dał 
sobie nigdy wydr/ec ziemi i wszędzie ją, mnne prześla­
dowań zachował. Dajcie temu chłopa ziemię! Ijmożhwcie 
mu należy w arsztat rolny, dajcie mu dobry Kiedyt, za­
płaćcie mu godziwe ceny za jego produkty rolne, otocz­
cie opieką roluictwo, u zobaczycie, jak wzrośnie iobro- 
byt i siła podatkowa państwa! Zamożna, osw eona, 
pracowita wies — to jest prawdziwa potęga państwa!

ies o św ie .-n a  i zamozna. to  ©aiSpoKoimej6zy i naj­
pewniejszy elem ent poisnie) państwowości I

Aby jennak, obrona i walna o amożuośó i do­
brobyt włościan były skatec/.ue, musi stm eć jedno 
wieUie. potężne Stronnictwo Ludowe, cieszące się za- 
u tan om całej masy . hłopskiej l a i o i e  z j e d n o c z e ­
n i e  u a s t ą p i ć  i d o s i !  Je s t ono Kuuiecznuścią i wa­
ru ikiem wzmocuiema państwa, Nastąpi to w teiy, jeżeli 
w.eś polska oczyszczoną zostanie z trującej roboty roz- 
bijaczy, dezerteiów i karzełków politycznych wiąz z ich 
nędzą duchową i polityczna.

Oto s* moje Wielkanocne rozważania etiopskie.
J-awti (4yfi#o.

*

Polska-itiacochą!
W dniu f  kwietnia b. r. na wiecu w Błyszezo- 

wodach, ogromnej wsi czysto-rnskiej, w powiecie żół­
kiewskim leżącej, osławiony warchoł, poseł Rivl, ch.ąc 
sonie nałipac Rnfcipńw zgromadzonych, tłumaczył .m 
obszernie, że Polska lest dla nich macochą, która ich 
krzywdzi i że powinni się orgauizować przeciwko pol­
skiej republice. Warchoł Bryl wezwał również chłopów 
ruskich, ażeby uie czekali ua ustawę, ale rozkradli so­
bie ziemię dworską, gdyż inaczej zaDmrą ją  chłopi polscy 

Cnyba uwagi wszelkie tn zbyteczne. Tylko iąd. 
kam y i orukuiator powinni tn zabrać g^os, ażeby zdrajcą 
ukarać. Itjg
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Zwyczaje Wielkanocne.
Ze wszystkich '>-- dorocznych naj uroczyściej obcho­

dź! naród nasz Wielkanoc. się bowiem tuta ' podniosłe
religijne tajem nic ''z pewnemi tradycjami d a w n y c h  S ł o ­
w ia n , wdających wiosnę, jako odnowicielkę po dłogiej 
limie całej przyrody; dopatrzeć alę również można w wiela 
obrzędach wspomnień dawnych historycznych wydarzeń.

Wzmianki dość szczegółowe o zwyczajach tych podają 
w swych pracach: Z. G l o g e r ,  di K o l b e r g  i ks. Wł. 
S i a r k o w s k i .

Jnż w n i e d z i e l ę  p a T m o w a  rozpoczynają Blę 
symboliczne obrzędy i uroczystości. W K rukow skiem  istniał 
■wyczaj, Se najzręczniejszy ehłopiec, obrany dziwacznie, 
siadał na kij, którego koniec wyobrażał łeb koński, następnie 
w towarzystwie swoich rówieśników, obchodzono chałupę ze 
śpiewem, który się kończył:

a jabym wam powieda'ał taką oracyjom, 
jak mi nic nie dacie, to w&> pozabijom.

l ia  to oznaczać wspomnienie n a p a d ó w  t a t a r *  
■ k i ch ,  lub też była to pozostałość dawnej uroczystości 
pogańskiej na cześć bożka wojny, Ś w i a t u  wi d  a, któremu 
był koń poświęcony.

W niektórych okolicach znowu w dzień wielko-piąt- 
kowy lab wlełko-sobotnl przechowuje się zwyczaj, polegający 
na pogrzebania żarn ■ głową- ś’edzia. W tym celu wybrany 
parobesak nlesio nz głowie garnek żnin z głową śledzia, 
jeden za? z postępujących za nim z łopatą, uderza znie­
nacka w garrek, a żur oblewa nicsącego.

W K i o! a c k 1 emf jak n. p. we* wsi Masłowie, 
w wielki piątek gospodarze wychodzą na pola ze wschodem 
słońca 1 zatykają krzyżyki drewniane, jako ochronę od 
zaraiy. W us&daio Kuszycach przechował się piękny zwy­
czaj w dzień wielko-ezwartkowy, Mianowicie młodzież śpie­
wała pieśni pobożne w domu jednego z obywateli, wieczór 
rem zaś grzechotką zwoływano się na procesję, poprzedzaną 
k.jjic.w, joczem wssyscy biegi! pędom do rzeczki Szreniawy, 
skąd ;o tbiayciu >Ię. wracali do doran. Połączono w tym 
obrzędzie rsdgljue uczceia zt wspomnieniami sło nańskiemi 
przy rizpoc.yałjątcj się wiośnie.

Tieznrekcia obchodzoną była w Toisco wśród wielkich 
okazałości, do których się przygotowywano według tradycji 
naszych praiziadów. Podczas trzykrotnej wokoło kościoła 
procesji stawiano z aioździeźy, jnsznic, <c i dziś swawoiui 
cUopoy naśladcją, sporaądarjąc' małe petardki. Po nabożeń­
stwie, w net większym pędzie, ścigając ztę w drodze, spie- 
n rno  do domu, było bowiem mniemanie, żo kto prędzej 
wróci, ten u aj łych lej akończy żniwa.

Ti wajsjfy post C2terdzt*sto-dniowy, dawniej bardzo 
Bir-'vy, wymagał przygotowania mięsnych potraw —  to taż 
bbilU zestaw* świąteczna była wiulkism staraniem naszych 

Przyrządzanie święconego, ciast ozdobnych iukre- 
enanisnr, pisanek czyli jaj malowanych w różnorodne deso- 
wfcą pomysły i wzory, bało prawdziwą Jamą i współza­
wodnictwem. miejskich i wiejskich sąsiadek naszych dwo­
rów- ii poacaUłyaii też resztek lrię«oa*g( praktykowano 
różnorodne wróżby.

I  tak na P o d l a s i a  powszechny był swyezaj zako­
pywani* w polach bośai z mięsa dla ochronienia pól od 
burz i g-aduw. W okolicach P i: ń e z o w s ł* i e g o, ssczątkl 
pozostałe ze święconego mięsa wkładają w nory kretów, dla 
ochronienia pól i ogrodów od tych zwierzątek. Jest T,st

powszechne mniemanie, że jaka będzie Wielkanoc, pogodna 
lub słotna, to takiesame będą dni aż do Zielonych Świątek.

Lecz najbardziej wemłym zwyczajem był ś m i g u s  
lub d y n g u s  w poniedziałek wielkanocny ob’hndzony, jako 
zwyczaj starożytny słowiański — powitanie wiosny i omny- 
wanie się z zimowej powłoki. Zwyczaj ten dn duia dzisiej­
szego obchodzi po wsiach i dworach młodzież, często z wielką 
obustronną uciechą, oblewając się „lozmaitym sposobem" 
jaa opisnje Kitowicz o dyngusie, z czasów saskich amanci 
skraplali lekko różaną lub pachnącą wodą gdy zaś się 
rozhulała kompana, leli jedni drugich, a hajducy cebrami 
donosili wody. N a  K u j a w a c h ,  według Glogera, parobek 
włazi na dach karczmy z miednicą w icką I pobrzękując, 
obwołuje dziewki, które będą oblewane i zapowiada, ile dla 
której będzie potrzeba dla szorowania fur piasku, grac do 
skrobania, ile kubłów wody ł mydliska.

W dniu trzecim świąt, wielkanocnych obchodzoną jest 
w Krakowie tak zwana f t ę k a w k a  — mianowicie miesz­
kańcy Krakowa rzucają przy mogile Krakusa biednym 
chłopcom bułki, chlob, jabłka, orzechy. Obrzęd ten przypo­
mina starożytną stypę włościańską dla zebranego ludu na 
pogrzeb Krakusa dla sypania mu mogiiy.

JÓZEF DŁUGOŁĘCKI. „

Zmartwychwstałeś, Chrystei
I zm artwychwstałeś, polski Chrystel 
•Trzydniowy opuścireś grób!
Pierzehnęły siły hord nieczyste,
Skrwawiony zostaw iając łup

I zm artwychwstałeś! W blaskach! W  Chwale! 
W bitewnej łunie krasnych zórz!
Męczeńskiej Twojej krw i korale 
Spłynęły W isłą w łona mórz!

I zm artwychwstałeś! Z licem jasnem 
Dz;ś stąpasz pośród polskich niw,
R adujesz się zwycięstwem właenera —<
I m y radu jem się, żeś zywl

I  jedna tylko, jedna troska, ’ ^
"Jak miecz w przekłułem  sercu ikw l...
.iWięc smuci się też Częstochowska! 
ł  łza w Je j ezarnera oku lśnił

i Bo oto MIŁOŚĆ ulaciala
I i  naszych seic i z naszych dasz!
Be oto polska ziemia cala 
W ewnętrznych tętni echem burz.

; »
Nienawiść i w raz złość plugawa 
Bezcześci święty Polski chram... 
Targi i kłótnie., swary... wrzawa..*

. -  e- * * *- • • * * • *
A  w róg się czai u jej bram, i.

Kto rozbija Jedność chłopską — 
jozbija inudauent państwu
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„ P s s a n M * *  w  P o i l s ę e .
Zwyczaj barwienia jaj jest bardzo dawny. Na wielu 

wieków przed erą chrześcijańską istniał już w Egipcie, 
Persji i Indjacli, gdzie jajko juważane było za symbol stwo­
rzenia. W Egipcie farbowano je na kolor czerwony i obdzie­
lano się niemi w dniu na to przeznaczonym. Wśród pogan 
greckich i rzymskich jajko miało znarzeDie symboliczne, 
widziano w niem pewien związek z początkiem świata i po­
wstaniem istot organicznych.

ywieżo nawróceni poganie zwyczaj spożywania jajka 
wnieśli do obrządku nowej wiary, przez co jajko wśród 
pierwszych chrztścian stało się symbolem zmartwychwstania.

W XIII w. klerycy i itudenm cnodzili po domach dia 
kwesty jajek wielkanocnych.

We Francji w ostatnich wiekach, w pierwszy dzień 
Wielkiejnocy przynoszono w koszach jaia do króla, który 
rozdawat je obecnym. Użyte w tym ctlu jajka byty złocone, 
bogato ornam entow aćnaw et sławni ualarze n,«* uważali 
dla siebie za ubliżenie poświęcić pracę i talent swój dla 
uświetnienia zwyczaju.

W szerokiem roipowszeehnienin utrzymał się z w y ­
c z a j  f a r b o w a n i a  j a j  w P o ls e e .

Malowankami, inaczej kraszankami nazywają się jaja, 
nie majace żadnych deseni, nfarbowane na jeden kolor, lub 
też pstre. Jaja, na których są ornamenta (ozdoby), rysowane 
(pisane) nazywają się piskami, pisankami.

Nadzwyczajne bogactwo ozdób dowodzi, Żo przyozdabia­
jący jajka posługuje się własną fantazją, ale większą role, 
niż fantazja, odgrywa ta  tradycja, niektóra ornamenta są 
bardzo dawnego pochodzenia, prototypy ieb można spotkać 
na urnach i innych wykopaliskach.

Pewne desenie na całym obszarze Polski powtarzają 
sij z mniejszeml lub więkazemi zmiansmi, inne są tylko 
właściwe jednej okolicy, jak a. p. rysunek szematyczny 
soauy, powtarzający się stale w okolicach le3istyeb. Naj- 
wrększem bogactwem ornamentów odznaczają się pisanki 
huculskie^ piękne są łowickie* ale i lubelskie craz krakow­
skie pod wieloma względami mierzyć się z niemi mogą. Tło 
lubelskich pisanek przew rżnie bronzowe, deseń biały, czasem 
żółty, przedstawia kilka odmian charaktery stycznych orna­
mentów, powtarzających się w wyszyciach ubiorów, ozdobach 
skrzyń i t. p. w całej Lubelszezyźnie.

Co do barw, to zaznaczyć nałoży, ii  wegnie na pół­
nocy pisanki są przeważnie jednoeolorowe, im dalej.na pu 
łndnie, tem bardziej bogactwo ubarwienia wzrasta.

W Lubelskiem, w dzień Wielkiejnocy, chodzą dziew­
częta I chłopaki po wsi, przechwalając się pięknością swo­
ich pisanek. Na Przewody, we dwa tygodnie po wielkanoc­
nym śmigusie, dziewczęta wyknpoją się od powtórnego 
„śmlgusGwauia" pisankami. Ale zwyczaje te powoli znikają 
i coraz rzadszemi stają się dziewczęta, umiejące pięknie 
Jaja .pisać*.

Baczność ludowcy w Stanislewcwie!
Dnia 3 nu  a  b. r. o gedciaie 11-toj prosi południem 

nr sali tady powiatowej w Stanisławowie odbędzio się 
ujnad dd jga ów powiatn s t a n i s ł a w o w s k i e g o ,  w któ­
rym wezmą udział pomowie: O s t r o w s k i  I S a r & n i e c k i  
i  wygłoszą referaty o sytuacji gospodanaJ 1 politycznej 
w państwie. Eaide Koło powinno wysłać corajmniej 2 dele­
gatów — w m i s  L.t^nośei dowolną Ilość.

Zar«u pr»*Hatom P  & L, ^

Uch.vriiy Rady Naczelnej P. S. L. 
w sprawach gospodarczych.

Dnia 1 kwietnia b. r. w Warszawie obradowała 
Rada Naczelna P. S. L. , Piast*, która się zajmowała 
programem gospodarczym stronnictwa.

U c ii^ a ły w  sp raw ach  ^ o lityezn ycii 
I ekerco/tiiczsiycli.

Po przeprowadzonej dyskusji Rada Naczelna uznaia 
za konieczne dla sanacji stosnuków w patstw ie:

1) Dopuszczenie do wywozc produktów rolnych, trzody 
i bydła.

2) Zaprzestania dwoistośel polityki dkonomlcznej, która 
artyknły przemysłu darzy przywilejami w zakresie eksportu, 
zaś na produkty rolno, o ile je puszcza na rynki zagra* 
niczne nakłada dnźe opłaty, rujnując rolnictwo.

3) Obniżenie, względnie czasowe zniesienia ceł ochron* 
nych na artyknły przemysłn, potrzebne w rolnictwie.

4) Obniżenie taryf kolejowych dla przewozu produk­
tów rolnych, nawozów sztucznych i maszyn,

5) Zaspakajanie potrzeo Kredytowych i alniciwa, 
a zwłaszcza kredytów dla osadników.

6) Zaopiekowanie się rządu sprewumi hodowli, zwłasz* 
cza w drobnych gospodarstwach włościańskich I zorganizo­
wanie lepszej opieki weterynaryjnej.

7) Odbudowanie życia gospodarczego wsi przy pomocy 
organizacyi tvspdtJzudczych i samorządowych.

8) Zaopiekowanie się przemysłem Indowym przez od­
powiednie ustawodawstwo I zorganizowanie kredytów ala 
rękodzielników przy pomocy państwa.

9) Rozbudowa szkoiuietwa zawodowego^ bęuącegs 
w związku z gospodarstwem wsi.

10) Grnutowne zreformowanie organizacji ruchu emi* 
gracyjnego i reemigracyjnego.

11) Powiększanie produkcji krajowych fabryk I ko* 
■palń nawozów sztucznych, a zwłaszcza eabn w Kałuszu.

12) Uproszczenie ustawodawstwa i przepisów, norma* 
jąeych życie gospodarcze.

W sp ra w ie  o rg a n iza c ji ży c ia  gn- 
spotSarczeijo w si.

1) Scentralizowanie i ścisłe spojenie organizacji Kółek 
rolniczych w poszczególnych dzielnicach, jaico zabezpieczeni? 
bytu podstawowym placówkom życia gospodarczego na tere­
nie wsi.

2) Dążeniu do rychłego zaprowadzenia Izb rolniczych/
3) Co do form organizacyj gospodarczych:
a) stosowanie w zasadzie form spółdzielczych w or­

ganizacji kredytu, handlu produktami i przemysłn rełnego, 
b) dopuszczanie form innych w zasadzie tylko w wyższych 
ogniwach organizacyj gospodarczych c) urzr formach nie- 
spółdzielczych większość kapitała akcyjnego lab udziałowego 
powinna należeć do spółdzielni.

4) W  odbudowie życia gospodarczego oprzeć aię na­
leży w pierwszym rzędzie na organizacjach inż istniejących.

5) Pod względem kredytu spółdzielnie kredytowe, 
uandkwo-rolnicze i wytwórcze należy w *asaud» oprzeć 
o Kasę centralną, względnie inne istniejące centrale spół­
dzielcze. Należy dążyć do scentralizowania ruchu spółdziel­
czego.

6) Fundusze zasooowe, rezerwowe, iustytucjj spół*  ̂
dzielcayd należy odbudować z poznoes państwa.



7) Na terenie Kougresówki należy «dbndovfać kssy
gminne, względnie powołaó do życia kasy spółdziełc; e, *bli- 
< zone na mniejsze oszczędności i drobne po/jczki.

b) W większych ośrodkach życia, t. j. w miastach
powiatowych i t. p. należałoby powitać do życia kasy spół­
dzielcze, oparte o wieś i obliczone na udzielnie większych 
pożyczek i przyjmowani* większych oszczędności.

9) Instytucje i oln cz<»-nandlow* pionokcyju* pod wzglę- 
Itm  handlowym -powmząó Bnleży z w ększemi to fTSUini 
dzicimcowemi, a te ostatnie scentralizować w państwie.

101 Insiymcje gospodarcze tworzyć należy na grancie 
międzypartyjnym.

11) Dla ■metliwienia eksportu zboża aależy dążyć 
de tworzenia w fen trach komunikacyjnych elewatorów zbo 
żewycb, związanych z przemysłem młynarskim i zakładami
cte. sn.a byuła, trzody i t. p.

12) Tworzenie wzorowych ferm.
13) Wykorzystanie w najszerszym zakresie samorzą­

dów gminnych, powiatowych, wojewódzkich di* ewlow g*- 
apodarcżyck.

SiesKn z po&jotfu zniszczeniu ozimin.
Długa i osira tegoroczna zi>ca, z og-emur.ini opit 

lam i śniegu, wyrządziła niebywałą k l ę s k ę  w o z i  ln i­
c a c h .  Z początkiem kwi e t ni ,  gdy śniegi w równiuacn 
znikły, szk& ij w żytach ocenić można, Bzaco ąc nie prze­
sadnie, na jedne trzecią obsianych przestrzeni. W po­
wiecie o s w i r  c i m s k md, zaliczającym si* do małych, 
gdzie znaczne pizeslrzen.e zajmuią stawy, obsianych 
było żytem około trzydzieści tysię.y morgów. Z te ,o  
pi zeszło dziesięć tys.ęcy uważać nałoży za przepaułe, 
drugie dziesięć 'za zniszczone do p<.łowy, s jeaynie tr  e- 
« a część wyszła cało lub niezna jmie nszsodzona. J e ­
żeli się przyj je, żo wy.si w żyta wynosi pizecięime 
100 kg ml mórg, to stnily w samem lylko ziarnie wy 
tiauem wyniosą dziesięć tysięcy centnarów m etr, cznych, 
czyli 100 wa. on .w. D.c/.ąc przeć ętuie podług cen obec­
nych po 15 ifaukow za 100 gg, to straty  wy niosą tnrnę 
150 tysięcy Hanków, .leżeli zię doda jeszcze raz tan 
sumę na / '"n m , putrzebne do ponownych obsiewów, 
stia tę  na p dnó .ną upiawę zi mi, jeżeli się dalej we­
źmie w n ic u u i; zacnw.iszesonie pizerzedzouycn ozimin — 
lo struty okażą się domoro w całej pełni. 6z*ody 
w go,»kidi pow iat ach, będą o wirne wię sze. Szkody 
w pszenicach są mniejsze, a  ocenić je  będzie można 
dokładniej dopiero później.

W pierwszym rzędzie u l e g ł y  z n i s z c z e n i u  
t y w a  w c z e ś n i e  z u s t a n e  i zau dto - wybiiiałe już 
w jesieni; uastrpnie żyta wsiewane w ziemię b*ic/.e wy- 
oawniuuą obornikiem i wreszcie wsiewane w ziemie 
eiętkie i mokie. UŁrzymJy się, lab nieznacznie są 
natk dzone żyto, siuuo później, w pierwszej połowie 
październik-, w drugim tonu po oboruikn, w ziemiach 
lżejszych, picfczczystych, wreszcie na drenowanych.

Znamienną jest rzeczą, że na uprawie zagonowe’ 
więcej jest szkody, niż na up raw a płaskiej; w brnzdach 
leżał suieg jeszcze w grubszych warstwach i przy ta ­
kiej uprawie zaledwie na wierzchołkach zagonów utrzy­
mało sję umeo roćłin.

Pokazuje się dzisiaj, ie  przedwczesnym był trjuraf 
t  „wypłoszenia zboża ze stodół*. Rolnik mając pew en 
aapas zboża w kom '■w ezy stodole, przygotowany być

musi na tc, że po lutach tłustych, nastać mogą cbu ie, 
że wreszcie spotkać go mogą klęski, Jas w tym roks. 
wylewy rzmr, wygnicie ozimin pod śniegami, czy wre­
szcie klęski gradowe Z a s a d a  p r z e  z. o r  n oś.c i, p r ze* 
w i d y w a n i a  n a  w s z e l k i  w y p a d e k ,  obowiązywać 
powinna i tycli, co rządzą państwem, a nie płoszy* 
spichrzy i stodół, gdy jhkiś burżuj socjalistyczny roz­
dziera się na cała gbTdło lub wypisuje w swych pi- 
s ' ach na tem at „puskarstwa" czy .m agazynowania" 
zb;iza przez rolników. Dziś stan jest taki, że tysiące 
przeproszonych rolników nie będzie miało czem zasiać 
ponownie zaoranych zagonów, bo na w s i a c h  j e s t  
o b e c n i e  t a  k i  r a j ,  ż e  co  d r u g i  c h ł o p  w y j e -  
C D a ł b y  g d z i e ś  z a  z a r o b k i e m  w ś w i a t ,  g d y b y  
i s t n i a ł a  m o ż n o ś ć .  J ‘in Sietnpek.

) ustawie groto oej dla tsrst 
w Polsce.

Naoisał Dr l rancintk Batdil.
I. •

Wiadomości o ustroju i życiu wewnętrznem wśl 
polskiej fr dawnej Rzeczy pospolitej Polskiej są bardzo 
szczupłe, gdyż leli źródło, t. zw. k s i ę g i  g r o m a d z ­
k i e ,  które miała każda wieś, zaginęły prawie do-* 
szczętnie wskutek nieświadomości wiościan o bezcen­
nej wartości tych ksiąg dla bistorji wdościaństwa 
i wskutek dążności po rozbiorze Polski władz zabos- 
czycb do zatarcia śladów samoistnego bytu dawnej p*» 
tężnej Polski.

kJstrój gminy w Polsce przedrozbiorowej.
Wiadomości z pradawnych czasów, kiedy Pol­

ska wyian a  a się z mroków przesziości, niema prawie 
żadnych. Z łych czasów w winy tyło, że na ‘Obszarze 
•PoJski by)y wsie rodowe (mieszkańcy należeli do je­
dnego rodu), takie wsie, w Których siedzieli jeńcy 
wojenni, przyprowadzeni przez rycerstwo z licznych 
wypraw przeciw ościennym wrogom, byty wreszcie ta ­
kie. których mieszkańcy sami napiynąli 1 poza granie 
Polski jako kolonizaiorzy, a każda z tych wsi żyła swo- 
jem w.asnem życiom. Przybysze, giównie z zachodu 
którzy począwszy od wieku XII napływ ać poczęli do 
Polski i obsiadali wielkie obszary w niezamieszkanej 
zieini, przywieźli r. sobą gotowy wzór ustroju pminnege, 
polegający na tein, że na czele wsi stał zoitys, k tóry  
przy kolonizacji o tt7yrivw a' największy kawał  ziemi 
i był z jednej Strony zastępcą interesów nuszkA  w 
powstającej, gm iny wobec w .aścicida kolonizowam-jgo 
obszaru, a  z drugiej zwierzchnikiem tej grom ady przy­
byszów. W arunki, na których podejmowali się ci przj^ 
bysze kolonizacji ziemi polskiej, byiy dla nich barda* 
korzystne gdyż poza obowiązkiem wypłacania czynsz* 
w pieniądzach, byli oni zupełnie osobiście wohn. B yła 
ło kolonizacja, oparta na tak  zwanem „prawie magde-t 
bur?kiem“ , a ponieważ daw ała świetno rezultaty  w po­
staci coraz to nowo pow stających wsi, zaludnionych 
mieszkańcami, chcącym i i umiejącymi pracować na roM 
i zamożnymi, przyczem pan wsi zyskiwał pewny i s ta ły  
dochód ze swych dawniej bezludnych posiadłości, prz*« 
to  i daw ne wsie poczęły się n a  to nowe prawo *aiudl«A j



T

czo przenosić. Kolonizacja z powstawaniem nowych wsi 
i  przechodzeniem starych wsi n a  nowe prawo, trw ała 
k ilkaset lat, gdzie do końca XV wieku i w tedy na czele 
w szystkich wsi polskich sta l so łtys nie wybierany przez 
mieszkańców gminy i nie mianowany przez właściciela 
wsi, lecz sołtys dziedziczny, k tó ry  grom adą wiejską 
rządził samowładnie. Z biegiem czasu właściciele wsi 
poczęli sołtystwa, u siebie kasować i coraz bardziej krę­
pować swobodę mieszkańców swoich wsi, a  poza czyn­
szem pieniężnym nakładać na nich coraz większe cię­
żary  w formie robocizny na gruncie dworskim i w for­
mie różnych danin w naturze. X czasem, po skasowa­
niu  sołtysów i zniesieniu sołtysów dziedzicznych, mie­
szkańcy wsi popadli w zupełną zależność od właściciela 
wsi i stali się ich niewolnymi poddanymi. \¥  tym  czasie 
sołtysi wprawdzie we wsi pozostali, ale nie mieli już 
żadnej w ładzy nad gminą, byli przez pana wsi miano­
w ani i wykonywali jego rozkazy. Gromada, t. j. mie­
szkańcy wsi schodzili się wprawdzie na zebrania gro­
m adzkie, ale czynili to na rozkaz dworu i naradzali się 
nad  sprawami, które im właściciel dworu do obrad po­
dawał. Sołtys z paru ławnikami, również przez dwór 
mianowanymi, zajmował się sądzeniem sporów w  gmi­
nie i drobnych przestępstw, przyczein każda uchwała 

■ w ym agała potwierdzenia przez właściciela dworu.
S tan  taki, połączony z zupełnym upadkiem 

mieszkańców gminy, którzy nietylko nie mieli prawa 
zajm owania się sprawami gminy, ale sami byli niewol­
nikam i, nie m ającymi żadnej nieruchomej własności 
i przykutym i do ziemi, przetrw ał aż do rozbiorów Pol­
ski i dopiero rządy zaborcze powprowadzały do gmin 
w iejskich zmiany, stosownie do ich celów politycznych.

Ustrój gminy za ziemiach polskich w czasie niewoli.
W  b. z a b o r z e  a u s t r j a c k i m  cesarz Józef II 

zniósł w roku 1784 nazwy sołtysów i ławników, a wpro­
wadził na ich miejsce w ójta sędziego, na miejsce zaś 
ławników, przysiężnych, których na każde 50 domów 
miało być dwóch. Szczegółowego zakresu działania dla 
le j nowej reprezentacji gminnej nie oznaczył. W  nie­
długi czas zarzucono nazwę „sędzia", a  wprowadzono 
nazwę „w ójt", którego jednak nie mianował, jak  w  cza­
sach polskich, pan wsi, lecz urząd powiatowy z pośród 
wybranych przez gminę 3 kandydatów . Nazwa „przy- 
siężni" nadal się utrzym ała, a wybierała ich gmina 
i wybór ten  nie potrzebował zatwierdzenia urzędu po­
wiatowego. Potem  przyszła organizacja gminy, .wedle 
ustaw y krajowej z roku 18Gf>, k tó rą później omówimy.

Pod b. z a b o r e m  p r u s k i m  utrzym ał się po 
rozbiorach ustrój wsi taki, jak i był przed rozbiorami, 
czyli, że na czele gminy pozostał sołtys, m ianowany 
przez pana wsi, atoli nominacja ta  musiała być zatw ier­
dzona przez naczelnika powiatu, czyli landrata.. Do po­
mocy miał sołtys, tak , jak dawniej, ławników, a  oprócz 
tego pisarza, i tam tych, mianowanych przez dwór 
za zgodą landrata. W ójt podlegał i panu wsi, wykonując 
jogo rozkazy i władzom państwowym, wykonując na­
kazy i polecenia państwowe. Za spełnianie tego urzędu, 
otrzym ywał wójt pewne ulgi od pana dworu i od władz 
państwowych.

Tosamo dotyczyło i ławników. Z czasem wprowa­
dził rząd pruski oprócz sołtysów, jeszcze wójtów, k tó ­
rych władza rozciągała się na kilka wsi. W ójtam i ta ­
kimi byli t  początku sami właściciele dóbr, ale później

zostawali nimi tylko urzędnicy, mianowani prze® Ł. zw. 
rejencję i podlegali landratom . Okręg, podlegający 
wójtowi, obejmował tak  wsie, ja i dobra, szlacheckie, 
jakoteż małe m iasteczka w tyin okręgu położone i two­
rzył t. zw. gminę wójtowską, liczącą 3 —5.000 ludności. 
Zakres działania tego w ójta był czysto adm inistracyj­
ny  i obejmował między innemi nadzór państwowy nad  
sołtysam i po wsiach, a  burmistrzami po m iastach. —i 
W ójt tak i był już urzędnikiem państwowym, obowią­
zanym do urzędowania w biurze. Ten ustrój w gminach 
wiejskich utrzym ał się z pewnemi zmianami do wpro­
wadzenia ustaw y gminnej z roku 1891, k tó rą omówi­
my niżej.

W  byłym  K r ó l e s t w i e  P o ł s k i e m  po roz­
biorach pozostaia również z początku każda 
wieś jako  sam oistna jednostkę miejscowego za­
rządu, i  wójtem łub sołtysem  n a  czelo, tak, 
jak  było za czasów polskich. —  Potem  zaczęto 
łączyć kilka wsi w jednę gminę z wójtem, jako urzęd­
nikiem publicznym na czele, wkrótce jednak wrócono 
do gminy jednostkowej, a  naw et podzielono pojedyncze 
wsie na osobno gminy, tak , że każde 10 dymów sta­
nowiły już g nę, z właścicielem tych 10 dymów, jako 
wójtom na czele. Osndy, m ające mniej niż 10 dymów, 
przyłączano do sąsiedniej osady. W łaściciel kilku osad 
lub ich części, mógł jo złączyć w jedną całość i w tedy 
był sam wójtem tej gminy. Był on organem  admini­
stracji państwowej i spełniał polecenia władz rosyj­
skich, o tern zaś, by do niego należały sprawy sam orzą­
dowe gminy, nie było w przepisach mowy Potem  przy­
szedł ukaz carski z roku 1864 o urządzeniu gmin wioj- 
skich, o czern niżej.

Musimy szukać ratunku, żeby 
nie zginąć.

P o d a tk i c isn ą , p ra ca  r o ln ik a  id zie  
n a  m a rn e .

Z dnia na dzień niemal tanieje bydło, tanieją 
konie, nierogacizna, cena zboża spada coraz więcej.

Dziś za roczno cielę kap: się parę botów zale­
dwie, a za korzec żyta jednę na dziecko koszulę. — 
Posłowie nas. postawili nagły wniosek, wzywający rząd 
do  o t w o r z e n i a  g r a n i c  d l a  w y w o z u  z b o ż a  
i i n n y c h  p r o d u k t ó w  r o l n y c L ,  ażeby przez to 
podnieść ich cenę i nie marnować tego, co stanowi 
nadwyżkę. Sejm znaczną większością głosów wniosek 
ten uchwalił. Skutku jednak dotąd niema żadnego, bo 
widocznie ci, co się tnezą pracą rolnika, lata całe dora­
dzali rządowi, żeby sobie nic z tego hio robił.

Zresztą i otwarcie granic na nic się nie przyda, 
jeśli nie zostaną zniesione o p ł a t y  c ł o w e  o d  p r z e ­
w o ż o n e g o  z b o ż a ,  bo będzie ono droższe, aniżeli 
zboże zagraniczne, przeto nie znajdzie kupca.

Roluik też nie może w nieskończoność przepłacać 
różnych towarów przemysłowych, których potrzebuje, 
dlatego tylko, że dla ochrony rozmaitych partaczy 
i próżniaków, mamy zamkniętą granicę dla ich przy­
wozu. To się musi jak  najrychlej usunąć, jeśli me 
chce się z n i s z c z y ć  r o l n i c t w a  z u p e ł n i e  i dać 
możność jakich takich wkładów ha przyszłość. O d  t e g o
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z a l e ż y  n i e i y l k o  b y t  r o l n i k a ,  a l e  i p r z y ­
s z ł o ś ć  p a ń s t w a .

Jeśli tego nie rozumią czynniki decydujące, to 
musimy im przypomnieć, musimy stanąć w obronie 
naszej i w obronie przyszłości.

Zrobić to musimy zbiorowem wyrażeniem naszej 
w oli, która ma się okazać przez masowe petycje, dc 
rządu wnoszone.

Petycje mogą wnosić Rady gminne, Rady ludowe 
lub sami mieszkańcy gmin.

Petycja może brzmieć:

Do Pana Prezesa Rady ministrów
w Warszawie.

Podpisaria(i) Rada gminna, Rada ludowa, mie' 
szkańcy gminy, powiatu . . . . . . . .  wober wzrasta'
jących ciężarów i niezwykle trnanego p k ażen ia  drob' 
nsgo rolnictwa, spowodowanego drożyzną artykułów 
przemysłowych i niezwykle -niBkiem i cenam i w szelk ich  
produktów rolniczych, mając świadomość, żo sta u  taki 
doprowadzić może do zupełnego zniszczenia produkcji 
rolniczej, coty się katastrofalnie odoiło na państwie, 
domaga(ją) się:

1) Otwarcia granic dla wywozu szelkieh pro­
duktów ro*njch.

2) Zniesienia opłat wywozowych dla tych pro­
duktów,

3) Zniesienia opłat celnych dla towarów prze­
mysłowych, dla rolnictwa potrzebnych, z za granic 
państwa przywożonych.

P o d p i s y  (pi .częć).
Petycje najlepiej nadsyłać na ręce redakcji „Pia­

sta" w Krakowie.

f J o w a  w a l u t a  w  P o l s c e .
W Warszawie ukończono w ministerstwie skarbu 

opracowywanie rozporządzenia p prezydenta Rzeczypo­
spolitej w sprawie zmiany ustroju piemężnego. Rozpo­
rządzanie to, które się ukaże w dniach najbliższych, 
r e g u l u j e  f c w e s t j ę  w a l u t o w ą  w z w i ą z k u  
» o t w a r c i e m  B a n k u  P o l s k i e g o .

Zasad) rozporządzenia są następująco: cd 20 b. nr, 
ł. j. od  d n i a  o t w a r c i a  B a n  k u  P o l s  k i e g  o, z ł oi  y 
p o l s k i  s t a n i e  s i ę  pi  a w u y m  ś r o d k i e m  o b i e g u  
p i e n i ę ż n e g o ,  Wymisma marek rozpocznie się od dn.
1 maja, z terminem rocznym. Z ł o t y  p o l s k i  w y p u ­
s z c z o n y  b ę d z i e  w r e l a c j i  1,800.000. Jednocześnie 
e wypuszczeniem złotego, wydacy zostanie bilon papie- 
iowy do wysokości 180 miijonów zip., w odcinkach do
2 ztp. B'lon musi |y £  przyjmowany przy wypłatach do 
wysokości maksymalnej £0 zip. O s t a t e c z n a  w y ­
m i a n a  b i l o n u  n a s t ą p i  d o  d n i a  1 s t y c z n i a  
1925 r.

Baczność ludowcy w Buczaczu!
Dnia 27 kw ietnia b. r. odbędzie atę zjazd delegatów  

powiatu czortkowBkiego w CzcrUowie w sali Kółka rolni­
czego, na który przybędzie poseł Ostrowski i wygłosi rolerat 
o sytnacji politycznej i gospodarczej w państwie.

Jawcie sie jak najliczniej!
iźassati potmaioicy P- S- L.

I s j e  gada, padu.
Je s t w  W arszawie dom duży, a przed nim, w ła­

dnym ogródeczku, bronzowy pomnik najsławniejszego 
polskiego astronom a, księdza Mikołaja K o p e r n i k a ,  
k tóry  to, jak wam wiadomo — pierwszy pouczył świat, 
że słoneczko ani nie wschodzi, ani nie zachodzi, ale 
stoi, jak  słup w miejscu, a  tylko ziemia krąży -wkoło 
niego.

Budynek ten postawił ś. p. ksiądz kanoDik S t  a- 
s z y  c, jeden z największych przyjaciół nieszczęśliwych 
chłopów polskich, który się najgorliwiej upominał 
w Sejmie warszawskim za nimi, Który żył jak  n ap  
uboższy człek, lubo był ministrem, k tó ry  napisał wiele 
ciekawych książek, ą których dziś bardzo trudno na­
być, k tó ry  zaKupii za swój oszczędzony grosz duże 
d o b r a  H r u b i e s z o w s k i e  i d a r o w a ł  
c h ł o p o m ,  którego pogrzeb odbył się przy udziale 
całej W arszawy na Bielanach warszawskich, tuż przy 
te j naszej przepięknej, ale czasem i za swawolnej Wi-. 
sełce.

Panowie nie bardzo się nim zajm ują, bo żyjąc, 
w ytykał ich przodkom jaskraw e obejścia się ich z chło­
pami, księża też karków  za nim me bardzo łamią, bo 
on, lubo ksiądz, mszy ponoś nigdy nie odprawił, a gdy7 
go przy zgonie chciano na śmierć Sakram entam i za­
opatrzyć, odmówił, mówiąc: „Za parę chwil, stanę
przed Najwyższym Panem, to  cóż mam Jego słudze 
powiedzieć !‘c

Chłopkowie zaś, żyjącym  swym przyjaciołom 
rzadko kiedy, bodaj dobrem słówkiem zapłacić zwykli, 
a gdzieżby kto pam iętał o zm arłym? Zresztą, mało, 
albo wcale zupełnie o takich mężach nie m ają wiado­
mości, bn gazet,nicy dzisiejsi całą oświatę ludu zasa-. 
dzają jedynie na  wal co politycznej i na obrzucaniu się 
biotem. W tym  budynku mieściło się ongiś T o w a v z y- 
s t w o  N a u k o w e ,  ale Moskale gmach paskudnie 
przekształciwszy, zamienili na co innego, aż gdy W ar­
szawa została wolną, obdarto z wierzchu poskudztwa 
moskiewskie, a  w ewnątrz cale urządzenie jeszcze jest 
tak  jaskraw e i bizantyńskie, jak pewne malowidło ko­
ścioła w tej wsi, co nad wodą wisi.

Dziś po dawnemu, według woli wielkiego kapła- 
na-patrjo ły , mieści się znów T o w a r z y s t w o  N a u -  
k o w e i w y d a j e  d u ż o  p o ż y t e c z n y c h  
i u c z o n y c h  d z i e ł .  Towarzystwo to ma co 
roku doroczne posiedzenie, w którem  bierze udział śmie­
tana ludzi uczonych i dostojników duchownych i świec­
kich. A że ktoś widno powiedział tam, żem już nie 
analfabeta, przeto dostałem, nie chw alący się- zapro­
szenie na pięknym  bileciku i poszedłem.

Na wywyższonym postumencie stał biust, czyli 
wyobrażenie ks. S t a s z i c a ,  uwieńczone kwiatam i, 
a pod nim zasiedli profesorowie najwyższej uczelni 
warszawskiej. N a krzesłach niżej zasiedli k s . kardynał 
R a k o w s k i  w czerwonej, długiej purpurze, człek 
nie ułomek, marszałek Trąm pczyński i Piłsudski, a któż­
by ich zresztą wyliczył, a dalej pełna sala publiki, a  ko-: 
biot. nie najgorszych, najwięcej. Po licznych przedmo­
wach i sprawozdaniach, jeden z profesorom miał odczyt 
o Grekach, bardzo zajmujący.

Po skończeniu posiedzenia przystąpił do mnie 
jeden ze znajomych gości i zapytat, czy mi się to  po-s
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dobalo? Ciekawy był —  widać- —  co też chłop, nieda­
w ny analfabeta, wyniósł za wrażenie i za pożytek z te­
go zebrania....

—  Nie całkiem mi się wszystko udaje — odrze­
kłem, cedząc powoli.

—  A dlaczego? —  pyta  się tamten.
— lira! dlatego —  rzekę —  bo Towarzystwo, 

w ydając naukowe dzieła, karm i niemi ludzi juz sporo 
uczonych i mądrych, a  c ó ż  w y d a ł o  d l a  
p r o s t e g o ,  g ł o d n e g o  j a k i  e j -  t a k i e j  
w i e d z y  l u d u ?  Towarzystwo to, niegdyś w yda­
wało dziełka popularne dla tych, o k tórych  najwięcej 
dbał wspaniałomyślny założyciel, a  t e r a z  c o  d l a  
l u d u ?

Zamyślił się mój „gadać", i mówi:
— Prawda, że dla ludu nic nie wydają, nie bo też 

t'o mało wychodzi różnych książek, które i chłopi mogą 
czj tac? •

•— W ydają —  powiadani — iużó, ale najwięcej 
o kochaniu, jak  gdyby chłopi nie umieli tej sztuki. 
A dla biedy! dyć jak cłdnp pochwyci dc garści swą 
Ju lk ę  lub Marynę, to biedaczka omal zmiłowania bo­
żego nie wola, toć tak a  oświata wcale im nie potrzebna. 
'A jeżeli kto i napisze coś ku  'pożytkowi, to takim  sty ­
lem, że trudno się komu na tem  wyznać. D z i ś  n i e  
m a m y  p i s a r z y ,  k t ó r z y  b y  u m i e l i  t a k  
p r z y s t ę p n i e  c o ś  d l a  l u d u  n a p i s a ć ,
j a k  t o  u m i e l i  n. p. W ładysław A n c z y  c, 
W alery W i e l o g ł o w s k i ,  Jan ek  z B i e 1 ć a
(Gregorowicz), II o i m a  n o w a, ks. S t o j a ł o w -
8 k i, W y s ł o u c h o w a,- albo i największy z nich 
S i e n k i e w i c z !  N a w e t  k s i ą ż k i  k u c h a r -  
s k  i e j d l a  l u d u  n i e  m a m  y“.

—  Co pan mówi? —  powiada mi sąsiad. — 
A 365 obiadów, a Owieiciakiewiczowa, to jeszcze panu 
me wystarczy?

—  Jeżeli pan te dzieła uważasz za korzystno dła 
ludu, to posłuchaj! Widzi pan, i ja  mam żonę, k tó ra  mi 
gotuje i gospodarzy. Żyjąc tyło la t w  mieście, muszę 
jadać to, co tam  gotują. Żuru, kapusty z olejem, palusz­
ków, klusek, zacierki i praż uch ów tu nie dają. 1 trudno 
wam mieszczuchom nie przyznać, ce niekróre wasze 
potraw y dużo smaczniejsze, niż my jadam y, choć żuru 
dobrego, sprawiedliwego, żaden z was jeszcze nie jadł, 
chyba gdzie na  weselu chłopskiem. Przybywszy raz po 
Sejmie, mówię żonie: „mogłabyś przecież coś lepszego 
wymyślić, a nietylko ziemniaki, żur, kapusta..."—-„A to 
mi kup książkę kucharską, ja  tak gotuję, jak mię ma- 
tuś nauczyła, zTesztą nie wymyślaj, ale to jedz co 
masz!"

Że to z babami się trudno dogadać, wdziałem 
czapkę na uszy i zamilkłem. — Przybywszy do 
Lwowa, kupiłem ową książkę i z radością podałem ko- 
biceince. Założyła okulary i czida. Po jakieś chwili po 
w iada: „To ula panów, a nie dla chłopów takie potra­
wy, a jak  nie wierzysz, to czy ta j!“ I czytam. „W eź 
"wołowiny, weź cynadrów, weź gałki muszkatołowej, 
podlej winem starem, weź baranm y, weź kości od raeż- 
nika, weź cytryny i t. d., i t. d.<; A żona moja powia­
da:,, Skąd lego chłop weźmie? To pisał kucharz, który  
gotuje we dworze. A l e  ż e b y  k t o  p r z y s ”z e d ł  
z k u c h a r z y  d o  n a s ,  n a  w i e ś ,  i, z t e g o ,  c o

w d o m u  m i e ć  m o ż e m y ,  n a u c z y ł a  n a s

g o t o w a ć  ' e p s z e  p o t r a w y ,  l e p i e j  je-s 
d n ę  z d r u g ą  o ż e n i ć ,  i t a k i e  p r z e p i s y  
n a m  w y d r u k o w a l i ;  to by było dych tyk, ale na 
to, co ta  książka radzi, to nas, mój kochanku, nie stać".

—  No, dobrze —  mój pan powiada —  ate co part 
powiesz na k s i ą ż k i  r o l n i c z e ?

—  Tosamo, co i na  kucharskie. Książki takie, po 
większej części, piszą alno racy panowie, co m ajątk i 
swe po ojcach przefujarzyli, albo ludzie, którzy p rai;ty* 
kowali n a  wielkich m ajątkach, i albo nie umią swej, nieś . 
raz i dobrej rady, jasno, krótko -i praktycznie napisać, 
i w tem trudno się-małemu rolnikowi wyznać, albo nio 
wiole umią.

—  Miejmy nadzieję —  powiada mi tam ten —  żo 
w n o w e j  P o l s c e  i n a  t o  s i ę  z d o b ę - .  
d s i e m y ,  Dyle tylko Pan Bóg dał nam zdrowie, spor 
kój, rozum i chęć ludowi do ośw iaty4',

Daj to Panie Boże!
J a k ó b  B o jk o .. * ; ’ • . T" J ’ Tl*'

Klub poselski „Piasta" 
w sprawia pomocy dla powodzian.

Nagły wniosek Klubu poselskiego P. S. L. „Piast** 
wniesiony w Sejmie przez posła G r u s z k ę ,  w spraw ią 
szybksej i w yiatuej pomocy dia powodzian, orzmiał na« 
stępująco:

„Kraj nasz nawiedziła klęska powodzi, jakiej nie za* 
pisały najstarsze kroniki. WezDrane i rozńukene wody W i­
sły, Dunajca, Sana, Narwi, Bugu i  wielu innych rzek i pc* 
toków, zalały ogromue połacie kraju, szerząc klęskę 1 zama­
czanie, rujnując dc ytek.

Tysiące ludzi bez dachu nad głową, całe wst< 
zalane, ogromna ilość mostów zerwanych, zupełuie lub 
częściowo nszuodzonych, poniszczone drogi, koleje, waty 
ochronne, roboty regulacyjne i metjoracyjne pola za 
laue tak, że ant znaku z zasiewów jesiennych.

Obowiązkiem państwa jest przyjść bezzwłocznie Z po* 
mocą ludności, dotkniętej oowodzią, by w części przy­
najmniej złagodzić tę ciężką dolę — państwo pewlauo 
również przystąpić patychmiast do Odbudowy ZnlsZCZO- 
nych mostow i dróg, oraz wałów oohronnyoh, jak nie* 
muiej powiauo wytężyć wszystkie starania, by w najkróś* 
szym czasie rozpocząć roboty, któreny zabezpieczyły  
na przyszłość kraj przed podobną klęską, tem więcej, 
żo rozpoczęcie tych robót powstrzyma proces zniszczeniu 
dotychczasowych wysiłków, poczynionych na tem polu w Ma- 
«opolsce i Poznańs iern, jak również przyczyul się do zła* 
go izenia bezrobceda.

W tym stanie rzeczy p lp isau i wnoszą: Wysoki Sejm 
raczy uchwalić:

Wzywa się rząd: 1) do przedłozeuia dokładuego s p r a ­
w o z d a n i a  u rozmiarów, przebiega katastrofy i w y s o ­
k o ś c i  s z k ó d ,

?) do natychmiastowego przedłożenia Sejmowi nitawy 
o dodatkowych krodytacb, celem: a) przyjścia Z pOAOCS 
ludności, dotkniętej powodzią, prznz dostarczanie js] 
zboża na za3icwy, o:az środków materjalaych na ZhkupnC 
inwentarza utraconego i na odbudowę zrujnowanych 
budynków, b) przeprowadzenia jaknajszybciej odbudowy 
zniszczonych mostów, dróg i t. p.,
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3) do udzielenia ludności, dotkniętej powodzią, ulg 
w  wymianie i opłacie podatku gruntowego I mająt­
kowego,

4) do wstawienia w budżecie państwowym na rok 
1925 odpowiedniej dotacji na fundusz meljoracyjny w myśl 
ustawy z 26 października 1921 r., celem dalszego umożli­
wienia dalszego prowadzenia, względnie rozpoczęcia robót, 
zabezpieczających ludność i kra j przed powodzią, na 
który to cel mogą być użyte pożyczki, zaciągnięte przez 
państwo".

W sprawie przymusowej asekuracji 
od ognia.

Ludność rolnicza* doświadczana często różnemi 
klęskami elem entamem i, jak  powodzią, pożarami, g ra ­
dem i t. p., zawsze uczuwała potrzebę ubezpieczania 
swego doDytkn n a  w ypadek pożaru, i chętnie korzystała 
już przed w ojną z usług różnych instytucyj krajowych, 
jak  „W isła", stara, szlachecka „F lorjanka" —  a, nie­
stety , także i z obcych, jak  „Slavia“, „Feniks" i inne. 
Co więcej, dawno już przed wojną nawoływano do 
wprowadzenia p r z y m u s o w e j  a s e k u r a c j i ,  
aby i nieświadomych lub niechętnych, choćby wbrew 
ich woli, zabezpieczyć wobec strasznych klęsk rozsza­
lałego żywiołu ognia, k tó ry  corocznie sprowadzał spu­
stoszenie i szkody, idące w  miljony i miljony.

Posłowie z Królestw a Polskiego, gdzie już przed i 
w ojną działała insty tucja pod nazwą „Polska D yrekcja 
ubezpieczeń wzajem nych", opowiedzieli się z a  p r z y -  
m u s o w e m  u b e z p i e c z e n i e m  w tej in sty ­
tucji i rozciągnięciem jej także na Małopolskę —  a  choć 
posłowie z Małopolski przestrzegali, że w zmienionych 
warunkach, wobec zniszczenia wojennego, ogólnej 
biedy i spadku w aluty —  należy w strzym ać sie z wpro- - 
wadzaniem przymusu —  u s t a w a  o p r z y m u s o ­
w e j  a s e k u r a c j i  z o s t a ł a  u c h w a l o n ą .  
Uznając w  zasadzie wielkie znaczenie asekuracji, prze­
widywaliśmy, że w  obecnych w arunkach ludność przed 
ustaleniem stosunków gospodarczych i walutowych, od- 
*zuje asekurację jako nowy ciężar, dlatego zażądali- ; 
fmy, aby  ją  stopniowo wprowadzać. W prawdzie Pol- ( 
ska Dyrekcja ubezpieczeń wzajemnych jest insty tucją  ■ 
publiczną, nie obliczoną n a  zyski, i obracającą czyste . 
dochody na korzyść ludności, a  głównie na  popieranie 
straży  ogniowych, dostarczanie narzędzi pożarniczych < 
i t. p., oraz zorganizowaną na zasadach samorządowych i 
(R ady powiatowe przez swych delegatów w ybierają ] 
•zlonków R ady nadzorczej tej instytucji), jednakże 
w czasie sanacji skarbu, gdy ludność obciążoną jest ; 
różnemi i -wysokiemi p o d a t k a m i ,  t r u d n o  j e s t  i 
j e j  p o n o s i ć  i t e n  n o w y  c i ę ż a r ,  choćby t 
naw et zdaw ała sobie sprawę z dobrodziejstwa tej j 
ustaw y. i

N a dobitek przj-szla w a l o r y z a c j a  s k ł a - j  
d e k  a s e k u r a c y j n y c h ,  a  agenci D yrekcji szacu­
jąc górnie budynki, wyśrubowali premje tak , że gdy 
w roku 1923 sk ładka wynosiła kilkadziesiąt lub kilka- j 
Bet tysięcy m arek, obecnie wynosi k i l k a n a ś c i e  
z ł o t y c h ,  czyli kilkanaście lub kilkadziesiąt railjo- 
nów m arek. K to z n a  o b e c n ą  b i e d ę n a  w s i ,  ten I 
wie, jak  trudno jest w yżyć niejednemu i przyodziać 6ię, c 
a  skąd  . w z i ą ć  j e s z c z e  n a  t a k  w y s o k ą

a s e k u r a c j ę ?  W  ciężkiem położeniu znaleźli sił 
- także naczelnicy gmin, na których ustaw a w kłada obo 

wiązek ściągania składek asekuracyjnych i przeciw 
c którym, z tego powodu zw raca się niechęć utrapionei 
l ciężarami ludności.

Podniosły się także skargi n a  to, że Dyrekcjs 
, wzajemnych ubezpieczeń ściągnęła z końcem 1923 n 
i premje n a  rok 1924 a obecnie żąda ponownie zapłaty 
s premji.

W szystkie te  spraw y przedstawił Polskiej Dyreło 
cji ubezpieczeń wzajemnych od ognia, poseł dr K i e p  

; n i k,  zw racając uwagę, że l u d n o ś ć  r o z g o r y i  
c z o n a ,  d o m a g a  s i ę  z m i a n y  u s t a w y  
i u c h y l e n i a  p r z y m u s u ,  i z a ż ą d a ł ,  a b y  
na razie wobec ciężkiego położenia ludności w s t r z yi 
m a n o  e g z e k u c j e  s k ł a d e k  asekuracyjnych) 
z a r z ą d z o n o  r e w i z j ę  w y g ó r o w a n y c h  
s z a c u n k ó w ,  a  następnie r o z ł o ż o n o  s p ł a *  
t ę  n a  r a t y ,  b e z  k a r  z a  z w ł o k ę ,  oraz postawi) 
wniosek, aby w przyszłości spowodować ściąganie skła* 
dek ogniowych p r z y  p o . d a t k u ,  o ile naczelnicy 
gmin nie chcą podjąć się sami ściągania składek. ,

W s z y s t k i e  t e  w n i o s k i  p o s ł a  d r ą  
K i e r n i k a  z o s t a ł y  p r z y j ę t e  i oddziały 
Polskiej D yrekcji ubezpieczeń otrzym ały stosowne po) 
lecenia, przyczem wyjaśniono, że chociaż w aloryzacją 
spowodowała podniesienie premji, to z drugiej strony 
u b e z p i e c z o n y -  w r a z i e  p o ż a r u  o t r z y t  
m a  t a k ż e  z w a l  o i y  z o w a n o o d s z k  o d  o* 
w a n i e ,  obliczone w złotych polskich, a więc będzią 
się mógł odbudować, nie tak  jak  dotąd, gdy w raził 
ognia otrzym ywał zdewaluowaną markę. Dalej stwie& 
dzono, że wobec zwaloryzowania składki, kw oty, ścią* 
gane w roku 1923 na  rok 1924, zostały policzone i poi 
trącone z premji, obliczonej w złotych polskich w ro* 
k u  1924.

Wobec tego g m i n y ,  w  których ubezpieczeni 
podnoszą skargi na wysokie szacunki i wysokie prem je, 
p o w i n n y  z a ż ą d a ć  od oddziałów D yrekcji ubezpie-* 
czeń w Krakowde, Tarnowie, Nowym Sączu i t . d. 
p r z e p r o w a d z e n i a  r e w i z j i  s z a c u n k u  
b u d y n k ó w  na podstawie wniosku samego ubezpies 
czonego i opinji urzędu gminnego, przy uwzględnieniu 
także zamożności ubezpieczonego. —- N a c z e l n i e ^  
g m i n  p o  w i n n i  w s t r z y m a ć  e g z e k u c j i )  
p r z y m u s o w ą  s k ł a d e k  o g n i o w y c h  aż 
do przeprowadzenia rewizji tych szacunków i sprostoy. 
wania rejestrów  a na razie pobierać składki od tych , 
którzy dobrowolnie chcą zapłacie.

W ten sposób ta  dolegliwa dla ludności sprawa^ 
z o s t a ł a  z a ł a t w i o n ą ,  a Klub P. S. L. będzie czu. 
wał, aby Polska Dyrekcja uoezpieczeń ściśle przestrzel 
gała powyższych zasad, w przeciwnym bowiem razie 
byłby zmuszony poczynić kroki celem zmiany ustaw y 
zabezpieczającej ludność przed szykanam i i ńadmier* 
ncmi ciężarami, i  f-j&Ąf - 1 • 1 ■ . **—V-..'.*.

r  -  " Ą )  '

i i Baczność ludowcy w Koropcu!
Dnia 21-go kwietnia b. r„ t. j. w drogi dzień Świą) 

przybędzie poseł Ostrowski d o K o r o p c a  w powiecie bm 
czackim w <elu złożenia sprawozdania poselskiego. ^  

Zarząd pow. P. S. L. te Buczą cg* 1



C n i e g a c j a  P .  $ .  
u pramtera Grahskittgo.

W  myśl uęhwały R ady Naczelnej I*. S. L. z dnia 
i  kwietnia b. r., z ^ lu b u  poselskiego P . S. L. udała się 
w  dniu 10 kw ietnia delegacja, złożona z posłów Po- 
toczka, Bobka, Malika, Pieniążka, Erdm ana i senatora 
B iyskosza do prem jera Grabskiego. Delegację przyjął 
prem jer w pałacu prezydjum Rady ministrów,

Delegacja przedstaw iła zasadnicze postulaty go­
spodarcze P. S. L. Posłowie ludowi zażądali między 
innemi otw arcia granic dla wywozu zboża, bydła, trzo­
dy  i koni, zniżki ceł od przywozu z zagranicy odzieży, 
obuwia, żelaza, m aszyn rolniczych, dalej pomocy dla 
powodzian, odpisania im podatku gruntowego i m ająt­
kowego oraz kredytu  na  zakup inw etarza żywego 
i martwego, jak o te i nasion do siewu. Delegacja zażąda­
ła  od premjera utworzenia w Polsce IV kl. n a  kolejach, 
"tańszych sort tytoniu dla ubogiej ludności, ukró­
cenia nadużyć przy wym iarach nałeżytości przenośnych 
od kontraktów  kupna, spadku, darowizny, zniżek wy­
m iar" podatków  od wiejskich sklepików i trafik, wresz­
cie zażądano postawienia reformy rolnei i ustaw y o sfi­
nansowaniu tej reformy na poświąteczne posiedzenie 
Sejmu. Również „Piastow cy zażądali założenia lilji 
B anku rolnego we wrszystkieh dzielnicach Polski dla 
umożliwienia małorolnym nabyw ania gruntów  od ob­
szarników, sprzedawanych za podatek m ajątkow y, za- 
pom ocą listów zastawnych, k tó re ten  bank w ydaw ałby 
n a  dlugo-term im m y kredyt.

2ądano bezpłatnych paszportów dla poszukują­
cych pracy za granicą, przyczem poświadczenie gm iny 
powinno wystarczyć do uzyskania paszportu.

W sprawach podatkowych zaprotestowano prze­
ciw za mierzonej j odwyżce podatku gruntowego o 100 
procent ze względu na zubożenie wsi i taniość pioduL- 
<ów rolnych.

Prem jer Grabski przyrzekł uwzględnić przeważ­
ną część przestawionych żądań, tak  ważny ch dzisiaj 
flia wsi polskiej. „ \'s ~.

i

W sprawie drugiej zaliczki na 
f e  podatek majątkowy.

W  sprawie ściągania drugiej zaliczki na podatek Ma­
jątkowy, ministerstwo wydal* klika rozporządzeń, a* prae- 
dewsEystkism rozporządzenie z dnia 1 iut*g« 7924 r., 
które wyjaśniło, ktśrsy płatnicy i ii* mają płaci* drugiej 
raty na podatek majątkowy. Władz* 3 jf arbo we w niektórych 
j>owia*aałi zast«sowały to rozporządzenie, a niejednokrotni* 
nie zastoaowały ge weale.

Wskutek tego Klub Polskiego Stronnictwa Lnoowtgo 
»Pia«t“ wydelegował ponownie do ministerstwa skarbn 
w dnia 3 kwietnia b. r. posłów P o t o c z k a ,  P i e n i ą ż k a  
f S i k o r ą .  Na skutek tej interwencji, pelecił wiceminister 
Markowski wydać nowy okólnik do Izb skarbowych i In­
spektoratów skarbowych w powiataeh, wyjaśniają*, jak po­
winny władzo wykonywać rozporządzeni* 1_ ustawą, w spra 
wia podatku majątkowog*. i.

# * “ ' “  ' ' ’  ' ■ -  =1.------

Brzmi ono:
„Do ministerstwa skarbu doćnouzą zażalenia, ża wła­

dze podatkowo nie przestrzegają, rozporządzeń i okólników, 
wydanych w przedmiocie wymiaru i ściągania drugiej za- 
,icaki na poczet podatku ui jjątk> wego. Zażalenia dotyczą 
główni* pomijania przy rozpatrywanin próśb płatników wnie­
sionych na zasadzie rozporządzenia ministra skarbu z dnia 
1 lutego 1924 r., Lz. U. P. Nr 13, poz. 22 danych, za­
wartych w ich zeznaniach o majątkn.

Przypominając treść wspomnianego rozporządzenia mi­
nisterstwo skarbn wyjaśnia, co następuj*:

Przy rozpatrywania p r ó ś b  o n l g i  powinien być 
zużytkowany matarjał, wymieniony w §§ 3 ł 4 rozporzrdze- 
nia ministra sPaŁu a dnia 1 lutego 1924 r., przedewszyst- 
kiea zaś powinne *ię zwrśeiś uwagą na dane, zawarte 
w zeznaniu płatnika, któr* —  jak to z-esztą wynika taki* 
a treści § 4 wymienionego rozporządzenia —  stanowi naj­
ważniejszy środek pomocniczy, do ustalenia objekfu majątro 
wego i jego wartości, zwł&ucza o i'e chodzi o płatników 
rolników; Inn* środki, wskazane w powyższrch przepisach, 
t. j. spisy płatników 1 zdanie riucsozaawców oraz własne 
wiadomości są środkami dalsseml, nlstwlająoemi n&ieiytą 
oceną zeznania, są więc tytko jego uzupelnieaieni. Przytem 
zwraci się uwagę, ie  zeznania płatników powinny być taki* 
i z tego powodr skiupnlatnl* oadaue. poniowa k zawieraj!, 
one dane, które stanowią podstawą do określenia w myił 
części drngiej § 4 wsnomnianege rozporządzenia zniżki 
z powoda zniszczenia mijątku wakutok działań wojennych^ 
Odrzucenie przeto zeznan5a p-sy określania ulg 1 a ar.aadzio 
wyżej przytoczonego rozporządacnia a dnia i  lnteg# 1924 r{ 
jest równoznaczne s bdraucemem najwalniejsaogo materiału, 
przy p-mocy którego wł-ds* podatkowa moi* określić wa > 
tość całego majątkn płatnika, a temeamem i samą drugiej 
zaliczki w wysokeścf A'.*ś!op*J w § 2 t~go roxp*r*ąd?*eta. 
Wypadki i* tem i-omini}ria »*«nau>* ni* powinny mleć miej­
sca, jeśli bowiem tbowiąanjące rozporządzenia władzy aa- 
newniz płatnikowi wsnćłudaiał w określenia drugiej zJicz-ń 
przez konfecrn 4ć ro*w*i«nft przytem danyot, zawarty*! 
w jego seans n‘n, to prawo to powiouo być prze* władzy 
wymiarową n*v *»e.

Omówiony wyioj tryb postępowania, odpowiada oczy­
wiście Intencjom tarządzeń ministerstwa skarbu i płatnik, 
składający zeznanie, ma prawo domagać s ą jtgo zi stoso< 
wania. Jeśli zat*.": w niektórych wypadkach włauze po-, 
datków* interpretują odccieeni* wyżej wymieniona rozpo­
rządzenie, uwzględniają* jedyni* opinją rzeczoznawców z p o- 
m i n i ę c i e *  z e z n a ń 1 a, to InUrprelatją te uzzsje mb 
nisterstw* skarbu za b ł ę d n ą ,  tem więcej, to prowadzić 
one może de ustalenia sumy nalezi ośi i w zwocl# wyższo;1 
ed tej. jaka odpowiada rzeczywistej wartośel majątku płat- 
nika (§ 2 wspema. roap). Dal»aą konsekwencją stosowania 
błędnego trybz postępowania przy określania drugiej za- 
Iisaki j«»b obciążenie piatnlka podwyższaną stawką należno­
ści, wprowadzeną rozporządzeniem prezydenta Rzeczypospo 
litej z dnia 25 Jntege 1924 r. (1) ł  U. R; P. Nr 20 poav 
212j i reskryptem ministerstwa skarbu z dnia 3 mares 
1924 r. L. D f  388/24/1, ee, m nm ie sią powoduje n« 
sadnione skargi płatników. . J?>

Reasumują* powyżsże, ministerstw* skarbu poleca wy 
dać beazwłoezni* sarządzenia wład/om podatkowym w okręgi 
Izby, aby przy określaniu kwoty drugiej zaliszki przestrze­
gały ściś1!  powyższy «h wskazówek,“

' Wiceminister UarhMKi. <* * 
lifl

_____    _  _ _  tu
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Z powyższego objaśnienia wynika, że pobranie za* 

liezki drugiej raty od wielu małorolnych płatników było 
nieprawne, jeśli zaś mimo to nastąpiło — zostanie niepraw­
nie pobrana sama wraz z procentami 1 narami ściągnię* 
tein! —  policzoną na podates gruntowy, płatny w jesieni.

N. Potoczek, poseł.

0  ulgi podatkowe dla włościan.
Dnia 11 kwietnia b. r. była delegacja pp. posłów 

rw osobach wiceprezesa P o t o c r k a  i M a l i k a  u p. wi­
ceministra Markowskiego, przyczem był obecny również 
dyrektor departamentu, p. W i e s e n  b e r g. - ' .

Uzgodniono sprawy następujące:
Zaliczki, ściągnięte na poczet podatku majątkowego 

od nieobowiąsanych do płacenia, zaliczone będą na podatek 
grantowy w ozbs ściągania 100-pro centowej podwyżki, to 
•jest między 1 a 31 maja b. r., przyczem p. wiceminister wy­
jaśnił, śe, wedle dotychczasowych norm, podatek grantowy 
miał dać 29 miljonów złotych, w czem 5 miJjonów samej 

'progresji, podatek zarobkowy 40 miljonów złotych, obro­
towy 100 miljonów złotych, dochodowy 77 miljonów zło­
tych, a  podatek od poborów urzędniczych sześć miljonów 
złotych.

Co do taks przenośnych, p. wiceminister zapowiedział 
wniesienie nowej ustawy, mocą której taksa od kontrak­
tów zniżona będzie z 6 na 4 procent dla państwa i z 4 na 
1 procent dla samorządów, przyczem taksę odraza wymie­
rzać będzie notarjus*, spisujący kontrakt, -nie władza skar­
bowa, nie będzie więc dowolnych przeszacowań.

Taksa przenośna od darowizn i spadków będzie wy­
datnie zniżona, przyczem rząd zgodzi się na szacowanie 
przez zapizysięgłych occnideli gminnych, którzy znają s to  
sunki na miejscu.

Kząd świadom jest, że ndnictwo nie wytrzymałoby 
dotychczasowych wysokich taks przenośnych.

Co do naduiyć wiadz skarbowych przy wymiarach 
podatku, polecono zwracać się do p. Wiescnberga, który 
zostaje generalnym iaspekloiem podatkowym i, objeżdża­
jąc cale państwo, załatwiać będzie wszędzie te sprawy.

Rada wyda zarządzenie, by wiejskich majstrów nie 
pociągano do wykupna patentów, a nałożony im podatek 
zarobkowy odpisano.

Co do sklepików wiejskich i trafik, wyda rząd zarzą­
dzenie, by przeniesiono je z 3 do 4 kategorji, w której ro­
czny podatek patentowy wyniesie kilkanaście franków.

Co do rent inwalidzkich zarządzona będzie ogólna 
kontrolą precenta niezdolności do pracy; m  przyszłość po­
bierać będą tylko renty inwalidzi od 25 procent niezdolno­
ści wyżej, przyczen renty będą bardzo wydatm6 powię­
kszone około 40 złotych miesięcznie. Rząd będzie to mógł 
uczynić, gdy odpadnie wielki odsetek inwalidów o niższym 
procencie niezdolności.

Powodzianom rząd odpisze podatek gruntowy, a ed- 
loczy płatność ewentualnego podatku majątkowego.

Pan wiceminister uznał również słuszność potrzeby 
przyjścia z pomocą długoterminowym kredytem dla mało­
rolnych w celu zakupna parcelowanych obecnie obszarów 
dworskich na zapłacenie podatku majątkowego, z odno­
śnym projtktem  przyjdzie rząd na sesję poświąteczną.

Bracia CSitoplS Pędźcie ze wsi 
rozbigaczy mchu ludowego!

 12.    _

Dlaczego popierałem rząd p. W itisa?
Odpowiedź przeznaczona dla pp. „Wyzwoleńców", 

którzy zaczepili mię na drodze z S...:
1) Byłem zwolennikiem rządu Witosa, gdyż ludzie 

zasiadający w nim znani mi byk ze swej owocnej dzia­
łalności d l a  d o b r a  k r a j u .  Przeszłość ich byia dla 
mnie dowodem, że władzy swej użyją jedynie w c e l u  
r a t o w a n i a  k r a j  u.

2) Popierałem rząd Witosa, bo drogi, któremi za­
mierzał osiągnąć napraw ę stosunków, były proste 
i pewno. Podwyższenie podatków, pożyczka zagraniczna, 
daniny przemysłowców i  obszarników umożliwiłyby były | 
rządowi już w krótkim czasie s t a b i l i z a c j ę  m a r k i ,  I 
zaprowadzenie równowagi w budżecie i wprowadzenie 
stałej waluty złotej, opartej na pokładzie złota. Zaufa­
nie pokładałem w R a d z i e  f i n a n s o w e j ,  jako złożo­
nej z najwybitniejszych naszych finansistów, której 
zadaniem było, jak  wiadomo, kontrolowanie działalno­
ści finansowej rządn.

Panowie powiedzcie mi, kto  dokona naprawy sto- 
sanków w Polsce, jeśli nasi najznakomitsi uczeni s ą , 
do tego nie zdolni? Trzebaby wówczas przypuścić, że 
Polacy jeszcze nie dorośli do rządzenia, że bez pomocy 
żydów, Niemców, nic nie potrafią zrobić. Na ten wnio­
sek, tak  hańbiący nas, jako P o b k , nie mogłem się zgo­
dzić. D latego wierzyłem w zdolność i  dobrą wolę Rady 
finansowej i  większości Sejmu,

3) Popierałem rząd Witosa, gdyż byłem najzapeł-; 
niej pewny, że przeprowadzi do końca sanację skarbu, 
k tórą już był rozpoczął i dsieko doprowadził.

4) Byłem zwolennikiem oonrzedniego rządu, gdyż i 
miał program państwowy, a  me wiecowy. Każdą sprawę 
widział pod kątem interesów całego państwa. Często 
trzeba ukrócić zbyt dałeko posnnięie wymagania jednych 
dla dobra drugich.

6) Popierałem rząd  Witosa, gdyż był rządem 
p o s t ę p o w y m .

6) Bo sprawiedliwie przeprowadzał redukcję urzęd­
ników. W Polsce bowiem, państwie 30-rmljonowem, jes t 
3 miljony urzędników. Na  9 mieszkańców nrzypada 
jeden urzędnik. —  J e s t  t o  l i c z b a  s t a n o w c z o  
z a  w i e l k a -  •— W  państwach zachodnich, jak  n. p< 
w Niemczech, F rancji, jeden urzędnik przypada, o ile  
się nie mylę, na  25 mieszkańców. Otóż rząd W itosa, 
starał się liczbę tę zmiejszyć. Usuwał urzędników nie j 
posiadających pełnych kwalifikacyj i niezbyt pohopnyeh’
do pracy, wypłacając im zgóry 3-miesięczną pensję na 
utrzymanie, a pozostawiał ludzi pracowitych, przygob 
towanycfa do spełniania swoich obowiązków. W ten 
sposób personal urzędniczy czyści się z próżniaków,' 
niectołęgów i panien, ciągle flirtujących, a pozostali 
urzędnicy otrzym ają wynagrodzenie większe, niż dotych­
czas, bez zwiększania wydatków państwowych. — Tak 
przedstawia się r e d u k c j a  u r z ę d n i k ó w  w«  w ła*' 
ś c i w e m  ś w i t l e .  >.

7) Bo z a c z ą ł  w p r o w a d z a ć  w ż y c i e  r e f o r ­
m ę r o l n ą ,  s i e  tę ,  k tó rą Sejm ustawodawczy ueliwalił) 
lecz nową, możliwą do uskutecznienia.

Te i  inne powody, o których tn  nie wspominani 
dla braku miejsca, skłoniły mię. że zawsze i  wszędzie 
występowałem w obronie rządu poprzedniego.

O samorządzie gminnym pomówimy innym razem-
Walenty Kowalczuk.
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Zwolnienie rocznika 1900 od wojska.
Otrzymujemy z Klubu poselskiego P. S. L. nastę­

pujący kom unikat, k tó ry  podajem y do wiadomości 
wszystkich zainteresowanych i naszych czytelników. 
Odpowiadając na  licznie napływ ające listy z ęałej Pol­
ski w  sprawie zwalniania rocznika 1900 oraz udzielania 
wiosennych urlopów' rolnych żolnierzom-rolnikom, po 
zasiągnięciu informacyj m iarodajnych w ministerstwie 
spraw wojskowych oraz w sztabie jeneralnym , komuni­
kujem y co następuje:

1) Rocznik 1900 służy ostatni rok w wojsku. Po­
nieważ jednak część popisowych już dawniej służyła 
ochotniczo w wojsku, zwalnia się icli teraz pc odlicze­
niu wysłużonej służby w tym  czasie, kiedy dosięgną 
la t dwu. — Przeto wszelkie zarzuty i podejrzenia 
w  stosunku do władz wojskowych są niesłuszne, gdyż 
n a  zasadzie rozkazu m inistra spraw wojskowych, każdy 
jdowódzca obowiązany jes t skrupulatnie przestrzegać 
tego pod rygorem  odpowiedzialności sądowej. Dotych­
czasowe narzekania wynikają z nieuświadomienia za­
interesow anych. N a zasadzie uchwalonej ustaw y o służ­
bie wojskowej, wszyscy muszą przesłużyć la t dwa.

2) W sprawie urlopów rolnych. W  roku bieżącym, 
t. j. 1924, nie będą udzielane urlopy rolno w  okresie 
wiosennym ze względu na to, iż jest bardzo m ały stan  
służących. Wiadomo bom em , iż wkrótce nastąpi de­
mobilizacja, t. j. zwolnienie rocznika 1900, wojsko zaś 
nie może pozostać bez żołnierzy i urlopów udzielać nie 
będzie. Z chwilą wzięcia do wojska następnego roczni­
ka, przewidywane są urlopy w  czasio żniw, napewno 
zaś będą udzielane w okresie jesiennym.

Turcja nigdy nie uznała rozbioru Polski.
—  Niedawno zmarły b. wielki w ezyr i am basador 

turecki w W iedniu, Hussoin Hilmi-basza, opowiada we 
wspomnieniach swych o panującym  do ostatnich cza­
sów na dworzo tureckim, wzruszającym  zwyczaju, bę­
dącym  jednocześnie wciąż wznawianym protestem  prze­
ciwko gwałtowi, popełnionemu na Polsce przez Rosję, 
P rusy  i A ustrję.

Jak  wiadomo, Turcja była jedynem  mocarstwem, 
k tó re  nic uznało rozbiorów Polski, a  przez to  i zmiany 
stosunków politycznych w naszym kraju, co każdy 
z sułtanów tureckich zaznaczał wyraźnie co rok, pod­
czas Bajram u, największego św ięta muzułmańskiego. 

iDwa pierwsze dni tego święta, trw ającego cały tydzień, 
poświęcane są składaniu w izyt i powinszować. Po uro- 
czystem więc nabożeństwie w meczecie A ja Sof ja, s u ł­
tan  przyjmował też urzędowe powinszowania ciała dy­
plom atycznego, a  wielki w ezyr przyfem przedstawiał 
mu posłów i ambasadorów.

Za każdym razem, gdy wielki wezyr przedstawił 
Już monarsze wszystkich posłów, sułtan zwracał się do 
niego z zapytaniem:

—  W asza wysokość, wielki wezyrze, gdzie jest 
poseł polski? Oczy moje nic widzą go wśród przedsta­
wicieli państw  obcych.

N a te  słowa wielki wezyr składał ukłon i przyło­
żywszy rękę do serca, odpowiadał:

— jPadiszach Hasrntleri“ (Wasza cesarska 
mpść). D aleka i niebezpieczna jest droga z Polski do 
Stambułu. Zawile są  ścieżki prawych. Zapewne niezwyv 
kio trudności powstrzymały spieszącą stopę posła, tttk* 
że nie mógł złożyć u stóp pana prawowiernych iyczelj 
swego rządu. Przybędzie jednak z pewnością. T ak a  jeok 
wola Boża.

I  przechodził rok za rokiem, następow ał su łiaą 
za sułtanem, zmieniali się wezyrowie, a scena ta, p rtT t’ 
pominająca gwałt, popełniony na  Polsce, pow tarzała 
się niezmiennie.

A gdy odrodziła się Polska i pierwszy poseł poR 
ski przy W ysokiej Porcie stanął w święto B ajram t 
przed sułtanem , wielki wezyr zawołał:

—  „EmiriI mueminin“ (Książę prawowiernych!') 
Nareszcie powiodło się posłowi polskiemu przezwyołjp 
żyć trudności, k tóre krępow ały stopy jego. Uważam się 
za szczęśliwego, że mogę wysokiemu memu panu przeto" 
stawić dawno niewidzianego posła polskiego, czekają^ 
cego tylko na chwilę, w k tórej wolno m u V złoży*, 
życzenia szczęścia swego i-ządul

Dział ogrodniczy.
Z ajrzyjm y do sadu

Oto stoi przed nami jaotonka, które, z&sitzśpflisdij- 
zeszłego roku. P ień dziczka był graby, więc wszczepi' 
liśmy dwa zrazy i oba się przyjęły. Jeden Jest znacznie, 
większy i silniejszy, drugi zaś niniejszy i mizerny. Z a­
stanówmy się, czy zostawić oba, czy też ten mniejszy po-: 
zbawić życia. Jeżeli je zostawimy, ten silniejszy będsie 
dusił słabszą latorośl, a może ją  i za parę la t udusi. 
A jeżeli ta  słabsza latorośl na siłę się zbici ze i dorówna 
silniejszej, będzie koroua naszej jabłoni złożona * dwóch 
częśJ, z których jedna będzie ciężyć na prawo, a d rsg a  
na lewo. Rezultat tego będ/ie tak), że któraś nię 
utrzyma ciężaru ckiścl śniegowej lub owocu i ku naszej 
żałości znajdzie się c a  ziemi. Zapobiegnijmy tej żałości 
i zetnijmy słabszy pęd, e. silny niech rośnie i kształtuje 
koronę naszej jabłonki. Ai.e. że nam zuchwale pędzi 
w górę, przytnijmy go na jedne trzecią część; zróbmy- 
tosamo z jego bo zufemi gałązkami. Gdyśmy to uczynili, 
przypatrzmy się jabłonce; wygląda dużo ładniej; podobni6 
jak człowiek, który brodę zgolił i włosy dat zrównam

Zauważamy, 4e coś źle słychać z naszemi Śliwami 
w sadzie. Jeszcze wiele nie rodziły, a  staro wyglądafą, 
dolne gałęzie na nich przysychają i wyglądają, jakby 
ku śmierci się miały. Co to ma znaczyć? Popatrzmy pod 
śliw y Widzimy pod niemi duto drobnyet śliw. Czy cne 
z pestek wyrosły? Odsłońmy trochę ziemi koto teg* dro­
biazgu. Zauważymy, że w tzystek teu drobiazg na ko­
rzeniach starych śliw wyrasta. Mamy rozwiązaną za 
gadkę, dlaczego nasze śliwy ku śmierci się chyłą. Tok 
to ten drobiazg zabiera soki z korzeni i ogład** matki. 
Prosty rozum wskazuje, że wszystek drobiazg z poć 
śliw usunąć mnsimy, jeżeli chcemy mieć obfitość owocu 
na dużych śliwach.

A oto natknęliśmy na jabłoń, k tóra j u i  kilka la t( 
a naw et dobrze rodzi. Popatrzmy na nią. Co znaczą na 
gałęziach te  proste pędy? Sadownicy nazywają Je wib 
kami i całkiem słusznie, bo jak  wilk porywa owc« 

'i  zjada j ą  tak  te wilki na gałęziach zjadają soki, kuire 
iufe-
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od korzeni do gałęzi dążą. Dobrze zrobimy, jeżeli tym 
wilkom firzeiedziemy po gardlisku Dożera. Przy tej ope­
racji zauważamy, że gałęzie na jabłoni są gdzieniegdzie po­
plątane i krzyżu,ą się. Podnieśmy jeunę z nich, a zau 
ważymy, że w miejscu zetknięcia kory niema i drewno 
naruszone. Jedną z tych gałęzi musimy usunąć, bo 
w miejscu wyżłobienia może się rak  wywiązać i już po 
naszej ślicznej jabłoni. Ale coś za dużo jeszcze gałęzi 
i gałązek w środka korouy. Zrozumiejmy, że do każdego 
listka musi dochodzić światło słoneczne, aby liść soki 
przetraw ił i w owoc zamienił; zrozumiejmy też, że owoc 
potrzebuje światła słonecznego do swego rozwoju i wy­
kształcenia się, a to zrozumiawszy preeświetlijmy koronę, 
ścinając ostrożnie niektóre gałązki. Mniej będzie owocn 
na naszej jabłoni na sztnki, ale go będzie więcej na 
wagę. Owoc będzie dorodny i smaczny, bo każde jabłko 
będzie mieć dostatek św iatła słonecznego i ciepła.

Skoro przerzedziliśmy koronę jabłoni, zanważ&my 
wyżej na niej zaschnięte i pozwijane liście. Zerwijmy je 
i roswijmy. Widzimy na nich jakby drobne ziarnka. To 
ja jka  owadów, z których się wylęgną gąsienice, skoro 
się rozwiną liście i kw iat na jabłoni. Gzy te liście mamy 
zostawić ua naszej jabłoni?

Zastanawia nas jeszcze popękana kora na naszych 
drzewach owocowych. Odłupmy odstającą korę, a zau­
ważymy, że ta  popękana kora jes t doskonałą kryjówką 
dla owadów, które na naszych drzewach owocowych że* 
rować będą, jeśli popękanej kory z drzew nie usuniemy. 
W eźrayt w rękę tępy sierp lub tępą kopaczkę i pró­
bujmy coś tej popękanej kory z naszych drzew owoco­
wych usunąć. Przy tej robocie zadrasnęliśmy coś miazgi. 
Posmarujmy pnie naszych drzew maścią. Doskonałą maść 
na to zrobimy z kuła krowy zarobionego s gliną i gno­
jówką.

Niepokoi nas jeszcze w sadzie mech, k tóry  tu 
i ówdzie pod drzewami zauważyliśmy. Wiemy, że się mech 
tam okazuje, gdzie mokro, gdzie zimno i gdzie jałowo, 
Licboż wie, czy meeh w naszym sadzie nie pojawia się 
dlatego, te  ziemia jest jałowa. Stąd wniosek, te  naszym 
drzewom pokarmu brakować może. Ten pokarm znaj­
duje się w gnojówce, która od naszego nawozu płynie. 
Skierujmy tę gnojówkę pod każde drzewko w sadzie 
i uważajmy, co się z mchem w naszym sadzie dzieje.

Miiomik tadóto,

Dla oberwanych wewnątrz i dla oberwanych dołem 
3ą niezawodnie pomocne bandaże, sprowadzone od J. Po­
laczka w Samborze. (Cenniki darmo). 272 2 0

Koncesjonowana Centralna Agencja komisowa i informa­
cyjna, właściciel STANISŁAW  NIKLAS, sądowo zaprzy­
siężony rzeczoznawca ksiąg handlowych, K ra k ó w , u l. 
R n i l th i l l lu w s k a  17, koło stacji kolejowej. Telef. 4550.

Adres telcgr.: Niklas—Kraków 
Lnaiada zastępstwa wa wszystkich większych miastach 
v.i v- ~  Załatwia sprawy: wojskowo-poborowe i inwa­
lidzkie; paszportowe i wiz zagranicznych; pośrednictwa 
kupna, sprzedaży i zamiany wszelkich ruchomości i nie­
ruchomości. — Jest generalną reprezentacją Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń WESTA w Poznaniu. — Posiada 
zastępstwa najpoważniejszych firm krajowych i zagra­
nicznych i pnryjmuje zgłoszenia w tym kierunku. — Wy­
konuje wszelkie zlecenia z prowincji, zaoszczędzając zleca­
jącym czasu i niewygód podróży. ■— Sprawdza bilanse 

i załatw,a wszelkie zlecenia buekalteryjn*. 28*

Prosimy odnowić prenumeratę!

Święto sadzenia drzewek
urządzi niezawodnie wiele szkół z inicjatywy Związku 
przyjaciół drzewek oraz bardzo przychylnego poparcia 
tej akcji przez władze'szkolne. Dlatego podajemy tekst 
piosenki Z, F. D., nadającej się do śpiewania w czasie 

tych uroczystości:

FZ9SMSA „PRZYJACIÓŁ DRZEWEK" i
(na nutę Krakowiaka).

Życie, młodość: rozkosz —  Gdybyś kiedy widział 
Kto je odczuć nmie, Drzewek naszych wroga

Żyje trwale młodo, ‘bf Naucz go rozumu,
Nie ginie w zadumie. Ai mu spuchnie noga. i*

Więe dalej 1 dalej! 'V ' Więc dalej 1 dalej itd , 
Sadźmy drsewlny £

I żywiej, wytrwale) k g  , /**? _ '\£ * *
Wszelkie rośliny I  już tam nie pójdzie,

Drzewka nie naruszy,
Nieeh rosną wraz % noml, Bo go złauią ludzie <*

Niech kwitną ł rodzą, I  wydrą za uszy.
My ziemi panami —  Wlęo dalej 1 dalej itd

Żyele nam osłodzą.
Więe dalej 1 dalej itd. Ifr ~

Drzewka z każdą wiosną a
Przy drogach, dróiynach. 

Przy chatach, pałacach, 
Na miedzach, ścieżynach 

I  na wolnych placach. 
Więc dalej 1 dalej itd.

Niech stoją szeregiem, 
Niech stoją parami 

Koło drogi brzegiem 
I ponad jaram!.

Więc dalej 1 dalej itd.

Niech każdy pomaga 
W tej pracy młodzieży, 

Niech siły dokłada 
I drzewiny sserzy.

Więc dalej i dalej itd.

Gdy bskodnik lub burza 
Drzewinę uszkodzi, 

Pomóżcie jej zsraa 
Przyjaciele młodzi!

Więc dalej 1 dalej itd.

Starsze będą z nami, 
Wnet pięknie wyrosną,
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Zakwitną kwiatami.
Więc dalej 1 dalaj itd

n
VI ęwoe wydadzą

Dla tych, co je sadzą, 
Ukoją pragnienie,

Dadzą pożywienie.
Więc dalej i dalej Itd,;

I  tak życie cale 
Owe drzewka msłe 

Będą zawsze z nami,
Tej ziemi panami.

Więc dalej 1 dalej itd,
T . 9I  ojczyzna nasza

Będzie też nam droższa, 
Serce przylgnie do niej, 

Więcej będzie grosza. y 
Więc dalej 1 dalej itd 

Sł. Sye.

4
W sp ra w ie  „ św ię ta  sa d z e n ia  J 

d rzew ek  ow ocow ych " .
Celem zainteresowania szerszych kół ludności akcją 

sadowniczą, a takie głównie, ażeby weiągnąś do tej akejl 
szkołę ludewą, Kuratorjum okręgn aakoln. krak- praypominr 
Radom szkolnym powiatowym, że podobnie, jak w roki 
ubiegłym, ma bje obehodzone corocznie „ów ę t e  s a d z e  
r  1 1  d r z e w e k "  n a  w i o s n ę  l nb  w j e s i e n i .  ^

„Z powodu zbliżającej się wiosny, ł.uratorjum onręgt. 
szkolnego zwraca się a gorącym apelem do Rad nzkolnyeh 
powiatowych i de nauczycielstwa, by akcję, podjętą w roku 
ubiegłym, nadął kenty nnewan* i by wszyscy, w miarę moi



ir,

-ości, przycajrnili się do osiągnięcia jasnajlopsaych rezulta­
tów, Z-nierzaó do tego będą pogadanki i odczyty na temat 
przyrody i rozbudzanie świadomości pracy dla społeczeństwa 
I kraju, omawianie spraw powyższych na konferencjach 
miejscowych p n y  wizytacjach szkół, zakładanie w ogrodach 
szkolnych szkółki drzewek owocowych, zwracanie się do 
czynników miejscowych o pomoc w lobociźnie i ochronie 
Równocześnie zawiadamia się, że ministerstwo rolnictwa 
i dóbr państwowych, chcąc w tym kierunku przyjść z po­
mocą Zarządom Bzkól powszechnych, okólnikiem z dnia 21 
sierpnia 1923 r. Nr 4740 L. IV poleciło wszystkim Urzę- 
«om okręgowym lasów państwowych i nadleśnictwom bez­
płatne wydawanie sadzonek i palików w- miarę posiadanych 
zapasów, po porozumieniu się z kierownikami szkół, a Ku- 
ratorjum odnosi się o poparcie tej akcji do książęco-bisku- 
piej karji, województwa, Tymczasowego samorządu, Małopol­
skiego Towarzystwa rolniczego, Urzędu Ziemskiego. Projekt 
programu „święta sadzenia drzew", oraz instrukcje o spo­
sobie postępowania, zawarte są w „Dzienniku Urzędowym" 
Nr 3/22 K. O S. L, W, Ponieważ okazałe się że brak 
funduszów stoi na przeszkodzie do założenia sadów szkol­
nych, upoważnia Knratorjum okr. szkoln. Rady szkol. pow. 
do użycia na ten eel funduszów z grzywien szkolnych, 
drzewka bowiem w sadzie szkolnym uważać należy jako 
pomoce niukowe. Panowie inspektorowie szkół powszechnych 
przedłożą w terminach eórocznie do końca maja i do końca 
października szczegółowe sprawozdanie, z jakim wynikiem 
edbyło się w rowiecie „święto sadzenia drzew", dołączając 
sumaryczny wykaz z podaniem ilości 1 jakości drzewek po­
sadzonych w każdej miejscowości na podstawie dołączonych 
sprawozdań Zarządów szkół i kwoty wydanej w każdej miej­
scowości. Kurator Om^shi w, r.

Małopolskie Towarzystwo rolnicze, odaośnie do s a ­
d z e n i a  d r z e w e k  o w o c o w y c h ,  przestrzega, ażeby, 
sadząc, mieć na nwadzo wymagano odstępy dla drzewek, 
dobór odmian i warunki lokalne danych miejscowości, ażeby 
akcja zadrzewiania mogła być planowo prowadzona. Radzimy 
przeto, po wszelkie informacje zgłaszać się do U. T. R,, 
któro dokładnych wyjaśnień chętnie udziela.

y

D z i a ł  r o l n i c y .  J
C zas w y lęg u  u p tactw a  d om ow ego.

two domowe ma różny czas wylęga. } tak:
kary  . . . . . . ]9 do 33 dni
indyki . . . V 30 n
kaczki . . . n 32 n
gęsi . . . . n 32 n
pantark i . . . . 24 » 27 n

f gołębie . , . . . 17 » 18 j?

J a k  w y p ęd z ić  k r e ta  z  ogrodu .
Do dzinry kretowiny włożyć głowę śledzia, lab 

‘kaw ałek gałganka zmaczanego w narcie. Ponieważ k re t 
ma bardzo węch delikatny, wyniesie się z tej okolicy 
zupełnie.

T ęp ien ie  m rów ek .
P Istnieje k ilka sposobów na pozbycie się z domów 
imieszkalnych tych natrętnych gości Podajemy kilka 
a nich: Nasycić roztworem miodu z ametykietn (z apteki) 
kaw ałki gąbki i rozkładać je  tam, gdzie sobie mrówki

obrały siedzibę. Polewać te  miejsca płynem, otrzyma, 
nym pc rozgotowaniu 30 gramów balsamu peruwiań. 
skiego (z apteki) w trzech kw artach wody. Rozkładać 
kawałki gąbki lab gałgaaki nasycono tłuszczem % bo- 
raksu.

forainik prawniczy. ’
S p ła ty  n a le ż y  /o śc i z  *ytu}« o trzy ­

m a n ej p om ocy  ro ln e ;.
W  myśl rozporządzenia prezydenta Rzeczypospo­

litej z dnia 18 lutego 1924 (Dz. U. R. P . z daia 18-g& 
lutegc 1924, Ni 13 poz. 145) wszyscy, którzy otrzymali 
jakieś pożyczki czy wogóie jakąś pomoc pieniężny z pań­
stwowego Banku rolnego lab  Kas skarbowych w latach' 
1919— 1922, gdy po dnia 18 lutego b. r. będą spłac&n 
lab gdyby chcieli oaraza zapłacić całą nalezytość, to 
kr/oty spł tcant prze : nich markami ppiskiemi będą uwą« 
źane jedynie za zaliczki i to  d o  e r  a su , z a n i m  n i t  
z o s t a n i e  w y d a n e  r o z p o r z ą d z e n i e , m o c ą  k t ó ­
r e g o  n a l e ż y t o ś c i  t e  z o s t a n ą  p r z e w a l o r y -  
z o w a n e.

N. p. ktoś w r. 1921 otrzymał z państwowego 
Banka rolnego 490.000 mkp. pożyczki n a  la t 5 i obo­
wiązany je s t płacić co pól roku wraz z procentami ra tę  
w wysokości 100.000 mkp. Jeżeli więc obecnie rą t;  taką 
chciałby zanłaoić, lab chciałby spłacić naw et cały dług, 

■to kwoty, które spłaci, będzie skarb państwa uważał je­
dynie za zaliczki. Dr Stanisław Kulpa.

Ważne wiadomości.
R ząd przygotow ał ustaw ę o  waloryzacji zobo­

wiązań przedwojennych (długów lupotecznyck i  Ł, >L). 
Ustawa przewiduje różne stawki, zależne od wiorzytei-s 
nośei i dzielnicy oraz uwzględnia stopień z uiszczam/, 
gospodarczego. Przeciętnie staw ki przy zobowiązaniach 
hipotecznych wynosić będą do 20% zobowiązań przed, 
wojennych.

Od 20 kwietnia b. r., t. j, od otw arcia Banku P om 
skiego, złoty polski stanic s 'ę  prawnym  obiegowym 
środkiem pieniężnym,, 

W ymiana m arek polskich rozpocznie się od i tua-s 
ja  i będzie ukończona w terminie rocznym.

Zloty polski ustalony zostaje w w artości 1,80,0.000, 
m arek polskich. <

Ze złotym wypuszczony będzie bilon polski, f. j ,  
zdawkowa m oneta m etalow a i papierowa na 180 mii j<H 
nów złotych polskich. _ 3

Na Bank Folski złożyło społeczeństwo 112% ka-. 
pitału. Zapisy tedy  będą zmniejszone

Klub „P iasta ' w Hejtaie postawił wniosek o przei 
kazanie dóbr państwowych w  Poznańskiem na ro torm j 
r°̂ n4-

W esoły kącik.
Praktyczny.

—  Wy, kumfe, jnkie płwo najchętniej 1uV*łfi potńjai?., 
—-  Tc, które płaci kto inny.
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Przegląd polityczny.
Polska. P rasa polska zaimuje się sprawą trak ta tu

0 mniejszościach narodowych w  Polsce, narzuconym 
Polsce przy podpisywaniu trak ta tu  wersalskiego. Jak. 
wiadomo, żydzi, Niemcy i inne mniejszości narodowe 
yr Polsce cieszą się u nas nietylko prawami ogólno-pol- 
skiej Konstytucji, ale także specjalną opieką, zaw artą 
T7 trak tacie o mniejszościach narodowych Te mniejszo- 
ścil narodowe chroni w Polsce i konstytucja i osobny 
tra k ta t mniejszościowy. Ten trak ta t jest kulą u nogi 
naszego państw a. Liga Narodów może się mięszać do 
naszych spraw  wewnętrznych, co dla niepodległego pań­
stw a jest rzeczą nie do ry trzy m  mia.. T rak ta t o mniej- 
fzosciach narodowych jest dla naszego państw a ubliża­
jący  i szkodliwy, i prowadzi do różnych in tryg  i walk 
przeciwko Polsce na terenie międzynarodowym. Byłby 
czas, ażeby trak ta t o mniejszościach naiodowych w Pol­
sce zrewidować i wyDowiedzieć.

Pow rót ks. arcybiskupa Cieplaka do Polski. — 
,W niedzielę wrócił do W arszawy z Rosji męczennik 
za sprawę polską, ks arcybiskup Cieplak, k tó ry  prze­
szło rok siedział we więzieniu w Petrogradzie. skazany 
na śmierć przez bolszewiKÓw Papież zwrócił się do an­
gielskiego premjera, Mac Donalda, z prośbą o interwen­
cję, k tó ra poskutkowała. Ks. arcybiskupa Cieplaka wi­
ta ła  uroczyście ludność m. W ilna i m. Wa. szawy oraz 
przedstawiciele rządu. W yrok śmierci na  ks. arcybi­
skupa Cieplaka wywołał oburzenie na całym świecio. 
Ksiądz biskup-rneczeumk gorąco bronił w iernych pol­
skich w  Rosji.

Możliwość ustąpienia m inistra Zamoyskiego. Po 
świętach nie jest wykluczone, że ustąpi polski minister 
spraw  zagranicznych, Zamoyski. Okazał się on za mięk­
kim wobec Ligi Narodów. •

Powszechna siużba wojskowa obowiązywać będzie
1 w województw ic Śląskiem. Duia 8 b. m. uchwalił Sejm war­
szawski, zgodnie z życnotdem większości Sejmu śląskiego, 
nowelę do ustawy o powszechnej służbie wojskowej w tym 
duchu, że obowiązek powszechnej służby wojskowej będzie 
rozszerzony także na całe województwo śląskie. Przeciw 
noweli głosowali socjaliści. Sprawę tę referowali w Sejmie 
nasz poseł Dubiel, w Senacie senator p. dr Biały

Benesz nie pojedzie do W ars/aw y. Na posiedze­
niu  sejmowej w dniu 7 kwietnia zwrócili się posłowie 
lewicowi do m inistra spraw zagranicznych, Zamoyskie­
go, z zapytaniem w różnych kwestjach, n. p. w jakim 
celu ma czeski m inister Benesz przyjechać do W arsza­
w y. Zam oysai odpowiedział, źe o przyjeździe m inistra 
Benesza nic m u niewiadomo, bo w każdym wypadku 
"przyjazd ten  nie byłby narazić aktualny.

O los naszych robotników we Francji. W  Paryżu 
toczą się rokowania między rządem  polskim a  francu­
skim  w sprawie umowy, dotyczącej położenia naszych 
robotników  we Francji. Dotąd to położenie było dosyć 
ciężkie, ponieważ dotychczasowa umowa nie dawała 
naszym  robotnikom  należytej opieki. A jest ich we 
F rancji 350.000. Rokow ania idą ciężko, bo rząd fran­
cuski w zdraga się dać robotnikom  „cudzoziemskim" lep­
szą ochronę prawną. Dajemy F rancji naszegc robotni­
k a , ale nie na wyzysk, poniewierkę i wynarodowienie. 
Nasze wycliodźtwo do Francji zamiast być łącznikiem 

^między dwoma zaprzyjaźniony mi narodam i, sta je  się

powodem rozgoryczenia i zatargów  z powodu oporu 
francuskich pracodawców.

Niemcy. Rzeczoznawcy Francji, Anglji, Belgji ba­
dali przez dłuższy czas finanse Niemiec i w zeszłvm 
tygodniu złożyli raport w tej sprawie. J a k  wiadomo, 
Niemcy nie chcą płacić F rancji żadnych odszkodowań 
wojennych. R aport -w pad ł ula Niemiec, bardzo niepo­
myślnie. Rzeczoznawcy stwierdziły że Niemcy ukryli 
co najmniej 8 miljardów m arek złotych za granicą, aby 
nie płacić odszkodowań. Obecnie Niemcy będą się mu-, 
siały poddać kontroli i płacić rocznie przynajmniej po 
miljardżie złotych marek.

Rząd niemiecki nałoży! specjalne podatki na tych pra­
codawców, którzy zatrudniają obcych robotników. Robotni­
cy, obywatele polscy, nie otrzymują zapomóg dia bezrobot­
nych, gdyż niema umowy o wzajemności między Polską 
a Niemcami. Cl, którzy przemycają się przez granicę, są 
aresztowani przez policję niemiecką i skazywani na 3—4 
miesiące więzienia i odsyłani do kraju. Władze meinieck.e 
nie uwzględniają oświadczenia, że dany robotnik przedo ’ 
stał się do Niemiec tylko w celu wyjazdu do ionegu kraju. 
Imigranci, usiłujący przemycić się przez granicę nicmiecko- 
francuską, a nie posiadający wizy francuskiej, są odsyłani 
do Niemiec, gdzie znuw zostają aresztowani.

Zgon największego bogacza Niemiec. W  Niem- 
c-zecb um arł największy bogacz, Hugo Stinnes, posia-: 
dacz GO dzienników i ogromnej ilości przedsiębiorstw 
przemysłowych. Stinnes wywierał wielki wpływ na po-, 
litykę Niemiec i pchał Niemców do oporu przeciw pła-f 
ceniu odszkodowań wojennych. Zwłok: Stinnesa spa 
łono w krematorjum.

Rumun ja. W Bukareszcie, Czernie wcach i paru  
innych m iastach rumuńskich ogłoszono stan  w yjątkow y 
z powodów rozruchów antysem ickich ze strony mło-i 
dzieży rumuńskiej. Rum uńska młodzież gwałtem  usu­
nęła żydów z uniwersytetu. Rząd wydał surowe zarzą­
dzenia. Zabroniono wszelkich zgromadzeń studenckich,

Rząd rumuński oświadczył, że nie da sobie Rosji 
odebrać Besarabji. Rum unja gotową jes t bronić Besa- 
rabji naw et z bronią w ręku.

Podpisanie umowy francusko-rumuńskiej. W  Fa-i 
ryżu podpisał w zeszłym tygodniu kroi rum uński urno-; 
wę z rządem francuskim  gw arantującą bezpieczeństwo 
i całość granic Rumunji i Francji. Francuski sztab woj-.' 
skowy zajmie się organizacja armj; rumuńskiej. Z tego 
widać, że napad rosyjski na Rum unję byłby też napaś 
ciem na Francję. Ma to wielkie znaczenie dla bezpieczeń­
stw a Polski, k tu rą  liczy  z Rum unją sojusz obronnym 
A wiadomo, że nasze państwo jest otoczone wrogami: 
Rosją, Litwą, Niemcami i. Czechami. Jeżeli wice nasz 
sojusznik zawiera umowy o bezpieczeństwo, to jest to  i 
pośrednio dla na3 gw arancją podoju i bezpieczeństwa.

Nieudaly zamach na naczelnika węgierskiego. W ubiot 
głym tygodniu pianowałj był w Budapeszcie zamach nf 
naczelnika państwa Węgier, Uortyego. Na szczęście nclicja' 
trzech zamachowców aresztowała, zbrodnia się nie udała.

W łochy. \Vybovy do parlam entu włoskiego skoń­
czyły się zwycięstwem Mussolinicgo. Faszyści zdobyli 
około 400 m andatów, a 135 mandatów przypada na k a­
tolików, socjalistów, komunistów i republikanów.

Czechy. Rząd czeski przygotow ał ustawę, mocą 
której wszystkie przestępstw a gazcciarsko-prasowe bę­
dą oddane osobnym sądom, a  oie jak  dotąd, sądom
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przysięgłym. W edług nowej ustawy, będzio pociągnięty 
do odpowiedzialności nietylko redaktor, ale i au tor a r­
tykułu. Przewidziane są surowe kary  za obrazę czci 
drukiem.

Ustawa przeciw łapówkom w Czechach. Rząd cze­
ski opracowuje projekt ustawy, m ającej uniemożliwić 
przekupywanie urzędników państwowych na przysziość. 
W  związku z tem nastąpi rewizja pragm atyki służbowej 
urzędników państwowych. Utworzony zostanie oprócz 
tego w Czechach osobny urząd, m ający za zadanie pro­
wadzenie ścisłej kontroli wszystkich dostaw  dla pań­
stwa.

Litwa. Rząd litewski w Kownie, politycy litewscy 
księża i t. d., prowadzą zaciętą wralkę przeciwko Pol­
sce. Na Litwie "tępiona jest polskość w kościele, szkole 
i urzędzie. Nienawiść Litwy do Polski podsycają Niem­
cy i Rosjanie. Ciężki jest bardzo los Polaków, zamie­
szkałych na Litwie kowieńskiej. Małe to państewko żyje 
nienawiścią ku Polsce.

S tany Zjednoczone Ameryki Północnej. Polska 
prasa w Stanach Zjednoczonych ze smutkiem stwierdza, 
że lud polski w Ameryce i jego dzieci coraz bardziej 
am erykanizują się, wynaradaw iają się, z Polaków stają  
się Amer3’kanami. Różne się na to składają przyczyny. 
Nasi bracia w Ameryce północnej Stracili sporo grosza 
w  Polsce z powodu spadku m arki i w  ten sposób znie­
chęcili się do starego kraju. Pozatem  nasze młode pań­
stwo mało się zajmowało opieką naszego wychodźtwa 
w Ameryce. W reszcie brak oświaty u wielu emigran­
tów, złożył się na to, że w stydzą się swojej narodowo­
ści. Czas najwyższy, aby nasze am erykańskie wychodź- 
tw o otoczyć opieką i rozpocząć obronę przed wynaro­
dowieniem.

Kto kandyduje na  prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych? W Stanach Zejdnoczonych już się rozpoczął ruch 
w yborczy na  prezydenta Ameryki. Ze strony dem okra­
tów  agituje za sobą Mac A d o o, zięć Roosevelta, gu­
bernato r Nowego Jorku , S m i t h ,  b. gubernator z Ohio 
C o x, ze strony republikanów senator Janson  i obec­
n y  prezydent, C o o 1 i d g  e, a  nadto socjalista, senator 
L a Folet.

Pożyteczne książeczki. Wszystkim naszym czytelni­
kom polecamy oo dopiero wydrukowano książeczki, napi­
sane przez p. dra Stanisława K u l p ę ,  a mianowicie:

1) „O księgach gruntowych, czyli hipotece";
2) „Władze i urzędy w Polsce";
8) „Testament", praktyczne uwagi, pouczenie i prze- 

pisy, jak należy sporządzać testamcuta w b. Galicji, w b. za­
borze pruskim, oraz w b. Kongresówce. _ _ .

Książeczki to nabywać można we wszystkich księ­
garniach .

' DO SPRZEDANIA:
1) 7 0  m o rg ó w , pszenno-buraczanej ziemi, 6 morgów 

łąki, budynki murowane, ogród owocowy, 3 konie, 10 sztuk 
bydła, 10 owiec, 10 świń i t. d .; inwentarz martwy nadkom- 
pietny, od lńemca, zaraz do nabycia. Cena 4.500 dolarów.

2) 68  m o rg ó w  pszennej ziemi, 6 morgów łąki, bu­
dynki murowane, ogród owocowy, 3 konie, 1) sztuk bydła 
JUL świń i t. d. Cena 3.500 dolarów w markach polskich.

Oprócz powyższych są zaraz do nabycia od 5—1.000 
morgów w cenie od 30J—85.000 dolarów'. 288

Bliższa wiadomość: Biuro pośrednictwa K. Iłln u lcck i 
w  G ru d z ią d z u , p l. 2 3  go  s ty czn iu  I . 2 2 .

Na korespondencje dołączyć znaczek pocztowy.

KRONIKA.
W  d n i u  

Z m a r t  w y c h i v s t a n i a  P a ń s M e g o
r e d a k c ja  „ P ia s ta “ łą c zy  s ię  z  C z y te ln ik a m i  
s w y m i w  ca łe j P olsce tv ra d o śc i p o w szech n e j 
i  p r ze sy ła  i m  w s z y s tk im  ż y c ze n ia  W eso łych

Ś w ią t!
H o s a n n a !  A l le lu ja t

Godne Brylów i Stapińskich,
Delegacja Kłnbn P. S. L. uzyskała od rządu wy-" 

danie zarządzenia w sprawie ulg podatkowych. „Przy­
jaciel L udu1' uważał jednak za stosowne nlgi te zamie­
ścić, przypisując zasługę wymienionym panom. Panowie 
ci stro ją się w cudze piórka i sobie przypisują cudzo 
zasługi I

Nadmieniając o tera, pozostawiamy czytelnikom 
ocenę takiego postępowania, a rozporządzenie owo w ca­
łości na innern miejscu zamieszczamy.

Lawina błota. Od dłuższego czasn socjaliści, „Wy- 
zwoleńcy" i rozbitki oraz dezerterzy naszego stronnictwa 
uprawiają zajadłą ofenzywę przeciwko naszym wybitniej* 
szym  członkom i naszemu stronnictwu. Nawet żydzi od  
czasów Mojżesza nie nafaiszowali tyle weksli, ile fałszerstw 
puścili ci ludzie i .  p. o prezesie Witosie Ze szczególną 
Dowiem zajadłością błotem obrzucają p rezesa  Witosa. Jeżeli 
wartość człowieka mierzyć należy ilością jeg o  wrogów, to 
iBtotnie prez. Witos z rąk wrogów otrzymał świadectwo 
męża zgoła Diepospolitogo. Walka jest zajadła i w środiaah 
nieprzebierająca. W pisemkach w imię „dobra ludn“ i w imię 
„miłośoi Ojczyzny", w imię „zbawienia chłopów", szkaluje 
się zasłużonych weteranów sprawy chłopskiej, odziera się 
zo czci i honoru wypróbowanych i starych lunowych poli­
tyków, pisze się brednie, bajki, oszczerstwa z nienawiści, 
z zemsty i podłości. Biedni czyteln icy’, karmieni takiemi 
truciznami!

Chłodna wiosna. Zdaje się, że kożucha, o ile gł 
ktoś posiada, nie będzie można tego roku tak szybko scho­
wać na strych, boć zitnuo uie ustępuje. Meteorologowie za­
powiadają, że niema widoków poprawy. W zimie wieją 
wiatry zwyczajnie a północnego wschodu, na wiosnę zaś 
z północnego zachodu, od, północnej części oceanu Atlan­
tyckiego. Ponieważ z powodu nadzwyczaj ostrej zimy ta 
część oceanu jest nadzwyczaj oziębioną, więc też wiatry, 
stąd wiejące, będą zimne. Kwiecień więc i maj będą 
chłodne. Takie jest zdanie bad&czów. Go prawda, w r. 191# 
w czasie wojny śnieg padat w maju,

Miljonówka. Przy ostatniom ciągnieniu wylosowaną 
została miljonówka Nr 0,666.028. Numer ten został sprze­
dany w Warszawie,

Odbudowa kraju. Ważną ustawę uchwalił nasz Sejm. 
Dotyczy ona odbudowy kraju. Przewodniczącym sejmowej 
komisji w tej sprawie hył osławiony Bryl. On to, wraa 
z berko-bry łowcem Posadzkim i to w.,: przedłożył projekt 
nstawy, który był krzywdzący dla interesów chłopskich. Poseł 
nasz Kosydarski t inni jego koledzy klubowi postawili sze­
reg poprawek, które Sejm przyjął. Poprawki te usunęły 
z ustawy Bzereg krzywdzących przepisów. W tej sprawi 
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otrzymaliśmy od poiła Kosydnrskiego artykał. Z powodu 
opóźnienia, artyknłn tego drukować nie będziemy, lecz za­
mieścimy całą ustawę po uchwaleain jej przez Senat.

Z sejmowej komisji administracyjnej. Wniosek posła 
Józefa Bomana w sprawie wydzielenia okręgu sądowego Za­
tor z powiatu Oświęcim i przyłączenia go do powiatu W a­
dowice, komisja przydzieliła do referatu posłowi Józefowi 
Bednarczykowi.

Z  kuźni kłamstw i oszczorstw. Niektóre pisma so­
cjalistyczne, popierające rozbijaszy chłopskich, wynalazły 
lwowską „afery jajczarską“, w której rzekomo ma być za­
mieszany poseł Witos. Sprawa ma swój właściwy podkład 
w tem, źo t. zw. „bryliści*, zajmujący w lwowskiej Spółce 
jajczarskiej wygodne posady, znaleźli się na ostatniem Wai­
sem Zgromadzenia Spółki w mniejf soiei (12 głosów na 
20301 i stanowiska' swe ntracili. W dyskusji podnieśli roz­
maite zarzuty przeciw działaniom władz Spółki, zarzuty nie­
rzeczowe i nie oparte na dowodach; należytem ich wyświe­
tl a ni en  zajmie się komisja, wyznaczona precz Zgromadzenie. 
Brzodbwszystkiem podkreślić jednak należy, te  cały atak 
na posła Witosa jest niesumiennym manewrem, gdy i  poseł 
[Witos nic wspólnego ze Spółką nie ma, natomiast, jako 
prezes Małopolskiego Tow. rplniczego, posiadającego znaczne 
udziały w Spółce, deleguje na jej zgromadzenie przedstawi­
ciela Towarzystwa; na obt&tniem Zgromadzenia był nim po- 
Beł Ma l i k .

Tyle oszczercom w odpowiedzi.
Berek przeciw chłopom. Biedota polityczna, poseł 

B°rek, głosował w Sejmie przeciw nagłości wnioskn 
o zmianę uBtawy o Kasach chorych. Ładny obrońca 
chłopówl

Sam się zdemaskował Pisze w organie „Wyzwole­
nia* Pluta, że się nie może zaliczyć do polityków „prze­
widujących*. Tak, to prawda. Gdyby był przewidział że 
zrobił głupstwo, że się dał namówić spryciarzom do zdrady, 
nie byłby się stał politycznym wyrzutkiem i nie byłby pluł 
do stadni, z której tyle lat pif.

Ostrożnie z kupowaniem koniczyny węgierskiej. Z kół 
naszych czytelników dowiadujemy się, że krakowscy speku­
lanci sprowadzili z Węgier kilkp wagonów czerwonej kuni- 

j czyny, którą sprzedają na targrcŁ po cenach trochę tań­
szych okolicznym rolnikom. Zwracamy uwagę, że węgierska 

.koniczyna nie nadaje się do naszego klimatu, że zawiera 
[wielką ilość kanianki. Przy kupnie koniczyny należy zażą­
dać świadectw stacyj doświadczalnych, skąd pochodzi koni­
czyna.

Wory rumuńskie, cżyli niszczenie naszych rolni- 
■ ków. Od pewnego czasn handlarze sprowadzają wierne 
: ilości wołów z Rumunji. Ma interwencję naszych posłów 
w Warszawie, na co aię to dzieje, odpowiedziano im, że 
wolno jest aprowadzać do Polski artykuły żywnościowe 
pierwszej potrzeby.

Ładnie wygląda polityka gospodarcza naizego rządn 
wobec rolników. >

Międzynarodowy zjazd nauczycielski w  Warszawie 
lOdbędzio się z końcem sierpnia b. r. Na zjazd przybędą 
■nauczyciele z caloj Europy. Będą ich przyjmowali nauczy- 

szkół wyższych w PolBce.
Szkodliwy strajk. Socjalistyczny porsł Stańczyk wy­

wołał niepotrzebnie strajk górników w kopalniach węgła 
|w Małopoisce, Kongres 5wce i na Górnym Śląsku. Kapitaliści 
na Górnym Śląska oświadczyli, że zniżą cenę węgla, jeżeli 
górnicy będą pracowali na dole przez pełne 8 godzią nie 

jłicsąc wiazda 1 w/jazdo do kopalni. Bóżnica ta ze zjazdem

i wyjazdQm wynosi co najmniej pół godziny pzienufe. Na 
to się socjaliści nie zgodzili i niepotrzeonie strajk wy­
wołali, Strajk, zresztą tyko częściowy, nic udał się i za­
kończył się klęską socialistów. Naszem zdaniem, wywoły­
wanie bezrobocia w czasie naprawy suarbn, jest ciężką 
zbrodDią wobec państwa. Byłby czas najwyższy, ażeby ro­
botnicy nie dali się za nos wodzić lekkomyślnym agitatorom 
politycznym.

Świńskie interesy „Wyzwolenia", Osławione „Wyzwo­
lenie" jest w Sejmie przeciwne wywozowi świń za granicę, 
ale po cichu p. Liąbski wystarał się o pozwolenie na wywóz 
10.000 świń za granicę. Poco ta obłuda? Widocznie się 
wstydzą tyoh świńskich interesów.

Ban der ja Krakusów. Jak  w d o m o , na zanroe zenie 
Warszawy wyjeżdża nasza dzielna banderja Krakusów do 
stolicy, by wziąć udział w uroczystościach wiekopomnej 
rocznicy 3 maja. Lista uczestników wycieczki jest już pra­
wie wypełniona. 4

Wobec ograniczonej liczby tychże, powinni ci, którzy, 
mają chęć wyjechania, jak najspieszniej zgłaszać się ao 
naczelnika kanderji, p. Teofila Nikła, Zwierzyniecka 1. 32.

Kłamstwa „Chlooskiego Sztandaru". Ostatni numer 
tego pisemka przyniósł świadome kłamstwa o dyjetacL 
członków Bady nadzorcze. Polskiej Dyrekcj? Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Warszawie, którymi są też , Wyzwoleńcy". 
W następnym numerze przygwoździmy te kłamstwa zwła­
szcza oo do posła Kiemika. J

Rocznica śmierci Słowackiego. Dnia 4  kwietnia 
b. r. minęło 75 lat, jak w Paryżu, stolicy Francji, zmarł 
Juljusa Słowacki, jeden z największych polskich poetów 
Zwłoki £. p, Jnljusaa Słowackiego tpoczywają dotąc. w Paryżu- 

Echa zbrodni 6  listopada w  Krakowie. W Krako-. 
wie bawiła w zeszłym tygodnia komisja sejmowa, która na 
miejsca informowała się o szczegółach rzezi żołnierzy pol­
skich w dma 6 listopada. Największe wrażenie na posłach 
wywołały zeznania ułanów i ich oficerów, masakrowanych, 
bitych i kopanych przez socjalistów krakowskich.

Zjazd Kół młodzieży odbędzie się 27 kwietnia o go­
dzinie 1 po południu w Jaetrząbce Starej, powiat Pilzno, 
Na zjazd zaproszone zostały wszystkie Kola młodzieży 
z całego powiatu pilzneńskiego wraz z nauczycielstwem. 
Ńą zakończenie zjazdu teatr amatorski odegra dwie sztuki 
ludowe. ,

Dzień 3-gn Maja będzie uroczyście obchodzony w po­
wiecie kolbus^owskitn W tym dniu w Kolbuszowej o go­
dzinie 9 rano odbędzie się nabożeństwo, poczem nastąpi po­
chód do ,Sokola" gdzie wygłoszone będę. uroczyste przemó­
wienia. Powiatowa Rada ludowa wzywa włościan z powiatu 
kolbuszowskiege do licznego wzięcia udziału w uroczystości.

Prośba do serc litościwych. We wsi Tarnowcu }«*» 
ciotko chory od dwudziesta czterech lat ukońeznny ma­
turzysta, pozbawiony zupetnie wszelkich materjalnyoh środ­
ków i pomocy. Zal i współczucie w sercu wzbiera, gdjj 
się patrzy na jego wielką nędzę, której krótkłemi słorry 
opisać niepodobna. Brak wszystktch najniezbędniejszych' 
potrasb ludzkich i wielkie cierpienia, wyniszczonego chorobą 
ciała, t*ały się oboa cierpień moralnych udziałem nieszczę­
śliwego, który w najprękniejjzyeh' latach swego życia, bole­
ści łeża nie opuareza. Człowiek kaidv, dotknięty tak stra.a* 
nym ciosem, zmuszony jest korzystać z pomocy swego spore- 
czenztwa, tem więcej zaś w tym wypadku pomoc bliźnich 
jest konieczną, że choroba wspomnianego maturzysty, mimo 
jej długiego trwania, okazrje aię uleczalną ł tylko skrajna 
nędza uniemożliwia przeprowadzenie należytej kuracji, nut



g:\ccj przywrócić chorego do znpemago zdrowia* Kogo wię: 
Pan ii-;j obdarzyt mieniem i dobrem zdrowiem, ra<:*y łaska­
wie przesłać dla złożonego długotrwałą chorobą maturzys y 
choćby najskromniejszą ofiarę pod adresem: Urząd gmiony 
-w Tarnowca, poczta loco. Adres chorego: Ludwik Uram, 
Tarnowiec (Małopolska).

„W żydowskiej niewoli". Pod powyższym tytułem 
ukazała się w drugiem, powiękazonem i poprawieniem wy- 

| daniu, broszura, napisana przez znanego poetę ludowego, 
' „Janika z Bugaja". Cena 12 groszy. Wysyła się za zalicze­
niem pocztowem, ewentualnie za uprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy Towarzystwu „Rozwój" w Lodzi przy ulicy Pod­
leśnej 1. 4. Rozsprzedawcy otrzymują wysoki rabat. Tamże 
'wysyła się katalog dzieł o kwestji żydowskiej za uprze­
dniem nadesłaniem znaczka pocztowego.

Poradnik dla wychodźców.
Ostrzeżenia przed wyjazdem do Niemiec. Władz* 

nasze ostrzegają przed wyjazdem na roboty do Niemiec. 
Obeeuie w Niemczech trudne s pracę. W przemyśle liczba 
bezrobotnych oraz pracujących częściowo sięga do 3 mil jo­
nów, a w rolnictwie o pracę też nie łatwo. Żaden przed­
siębiorca nie może zatrudniać robotnika obcokrajowe* bez 
każdorazowego zezwolenia Krajowego Urzędu Praey, skła­
dającego się z robotników 1 przedsiębiorców w równej 
liczbie. Takio zezwolenia są wydawane tylko wówczas, je­
żeli w tej gałęzi pracy niema bezrobotnych obywateli nie­
mieckich. Na przedsiębiorców, zatrudniających obcokrajowców, 
rząd nałożył specjalny podatek. Obcokrajowców, pracujących 
bez zezwolenia Krajowego Urzędu Praey, wydala się poza 
granicę Niemiec, a na przedsiębiorcę nakłada się odpowiednią 
karę. Oprócz tego obcokrajowiec, przyjmujący robotę bez 
wiedzy odnośnego związkn zawodowego, zawsze jest szyka­
nowany przez nlemleeklch współtowarzyszy pracy.

Podrożenie kart okrętowych. Wszystkie linj* okrę* 
towe, działające w Polsce, podwyższyły ceny kart okręto' 
Wy eh do Stanów Zjednoczonych 1 do Kanady.

Cena za kartę okrętową do Amerytl i Kanady usta­
loną została na 120 dolarów za przejazd z Warszawy do 
portu amerykańskiego lub kanadyjskiego. Prócz tego wy­
chodźcy, wyjeżdżający do Stanów Zjednoczonych, opłacają 
8 dolarów amerybabskiego podatku pogłównego, tak, ie  
łączna cena karty okrętowej do Stanów Zjednoczonych usta­
loną została na 128 dolarów.

Nowe ceny kart okrętowych obowiązują od dnia 
-14-go kwietuia b. r., do którego-to dnia obowiązywały stare 
ceny kart okrętowych, mianowicie 106 dolarów za przejazd 
do Stanów Zjadnoezonych oraz Kanady, z dodatkiem 8 do­
larów podatku dis wychodźców do Ameryki.

Ulgi paszportowe dla naszych wychodźców. W«- 
dlug projektu Urzędu emigracyjnego paszporty zagranlezue 
po 25 franków do Stanów Zjednoczonych, Kanady, Meksyku 
1 Kuby będą wydawana przez starostwa tylke tym wy­
chodźcom, którzy wykażą się posiadaniem „ a f f i d a r l t ó  w*, 

.czyli wezwań rejentalnych z krajów, de których ehcą emi­
grować. „Affldarlty “ te mnszą być obowiązkowo poświad­
czone przez konsulaty polskie w Ameryce, przyczem wła­
ściwym konsulatom dla Kuby jest konsulat generalny w No­
wym Jorku.

Wychodźsy de Argentyny będą otrzymywali paszporty 
*«graniczna na podstawi# karty okrętowej, opłaconej w ca* 
łaćci, przyczem od kobiet aametnych będzie wymagany- -.W

„:iff!davita od krew nych, zam ieszk a łych  w  Argentynie, p j *  
dobnie będą traktow ani em igranci do Draży Ij i.

Projekt ten będzie dopiero proez rząd zatwierdzony.
Wyjazd do Francji i Danji w  dniach od 2 4 — 26 kwiet­

nia b. r. w N. Sączu odoędzie się w państwowym urzędzie po­
średnictwa pracy rekrutacja 300 robotników rolnych do 
F-aucji. W duiu 24 kwietni* w Kielcach i Jarosławiu, 
a dnia 30 kwietni* w Krakowie i Białej odbędzie się re­
krutacja dziewcząt od lat 18 na wyjazd do Danji. Zapo­
trzebowania wynosi 1.500 dziewcząt. Pierwszeństwo mają 
te daiewezęta, które je* w Daujl były. Wynagrodzenie wy­
nosi od 7—10 miljonów marek polskich dziennie. Koszta 
podróiy ponosi pracodawc:,.

W iadom ości gospodarcze.
Zebrani# Banku Polskiego. We wtorek orzec! święta, 

mi odbyło się w Warszawie pierwsze posiedzenia akcjona 
rjuszów Banku Polskiego.

Giełda zbożowa w K ra k o w i. We wtorek dnia 
15 kwietnia b. r. płacono za 100 kg: pszenicy 4 8 —49 
miljonów marek polskich, żyta 27—28, jęczmienia 31— 33, 
owsa siewnego 33—35, zwykłego 29—30, mąki żytnie,i 
70-procentowej 42—43, otrąb żytnich 16—16 i pół, gro­
chu polnego 32—37, ziemniaków stołowych 11—12, ko­
niczyny zo świadectwem 310—320 miljonów marek 
polskich.

Wolny obrót walutami. Od 1 kwietnia b. r. obowią­
zuje w Polsce nowa ustawa, która postanawia, że: 1) we­
wnątrz kraju obrót walutami obcemi jest zupełni* wolny; 2) ze 
granicę mają prawo przekazywać obce waluty tylko nie­
które banki, które subskrybowały na Bank Polski najmniej 
1000 akcyj; 1.) delegaci ministerstwa skarbu dla apraw 
walatowyeh przestają istnieć, a ich lunkcje obejmą nor­
malne władze skarbowe.

Kronika gospodarcza. Frank waloryzacyjny w dniu 
15 kwietnia wynosił 1,800.000 m artk polskich. Na giełdzie 
Krakowskiej płacono w tym dniu za dolara ił,315.000 da 
9,325.000 marek. Za koronę austrjacką 131.000 raartk, za 
komę czeską 276.000 marek, z* franka francuskiego 575 
tysięcy marek polskich. Waluty zniżkowe.

Rozmaitości.
Tonsrra wyborcza. Na wjipl* Porto-Rico, nalsiącoj 

do Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej, wtadze dbają 
bardzo e czystośś wyborów. A ponieważ przy ostatnich wy­
borach przekonano się, że niektórzy obywatele głosowali 
bezprawnie po dwa i trzy razy, przit# postanowiono, by 
każdy wyborca, oddają# awoją kartę głesowania, włożył 
pale# wskazujący w naszynie, napełnione „wieesnym* atra­
mentem. W ten sposób mógł byś łatwo peznaay, gdyby był 
chciał drugi raa głosować.

Ale na wszystko jest sposób. Wynalezione jakiś od- 
eajnnik chemiczny, który usuwał z łatwością atrament 
„wiączoy" i... nadużycia wyborez# odbywały tlę dalej. Wtede 
gorliwe władze wpadły na Inny pomysł. Postanowiono ka­
żdemu wyborcy, sicoro oddał już głos, wycinać maszynką 
do strzjieaia włosów tonsurę na prawym boka głowy, aDy 
ge w ten sposób naznaczyć.

Źródło, a którego podajemy powyższą wiadomi. .itt 
podaje jednak, jak ssbie radzą władze w per tc Rico z ».„\ • 
hercami * łysych gtewaeh.
-■ ■ î TTf
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Jau można niszczyć chmury? Żyjemy w czasach,
tak obfitych w najrozmaitsze, często nieprawdopodobne 
wprost wynalazki, że systematyczne niedowierzanie, które 
ongi paraliżowało wysiłki wynalazców, należy jnż do nie- 
powrotne] przeszłości.

Świeżo n. p. donoszą z Ameryki} ie  prof. Braucroff, wy­
kładający fizykę i chemję na uniwersytecie Oonyeil, wynalazł 
sposób nis2 zenia chmur, to szczególniej dla awiatyki, może 
mieć dnże znaczenie. Niszczenie dokonnje się w ten sooaob, 
ie  ponad chmarę wznosi się Bamolot z ładanklem naelek- 
tiyzowanego piasku, który wysypuje sie na chmarę. Ziarnka 
piasku, pizyciągają do siebie drobniutkie kropelki wody, 
tworzące chmurę, poczem spadają pod postacią gwałtownego 
i grnbego deszczu. - - *»:•-

"Wtedy chmura znika. ■ „
Podczas odnośnych prób, dokonanych na lotniska 

W DaytOD, stan Ohio, przekonano się, ie  40 kg piaBka wy­
starczyło do zniszczenia chmury, mierzącej około 5 ki*ome- 
trów kwadratowych powierzchni.

Wynalazca roweru zmarł. We Francji w St. Etienne 
zmarł 13 D. m. Klaudjusz Gauthier, który wraz z bratem 
Piotrem skonstruował pierwszy rower. Zmarły do końca 
tycia pracował nad ulepszeniem swego wynalazku 1 podobno 
w ostatnich czasach doszedł do genialnych rezultatów, któ­
rych śmierć nie pozwoliła mu wyzyskać.

Śmierć najstarszej kobiety świata. W  miejscowo­
ści Legundo w Stanach Zjednoczonych zmarła w dnin 23 
itycznia najstarsza kobieta świata, p. B berta Marez, dożyw­
szy ładnego wieku 135 lat. Pi ni Marez urodziła p!ę 
w Meksyku w r. 1789. LadDj wieki My takiego nie do­
czekamy 1

Ciężar skóry ludzkiej wy iosl 5 kilogramów i 25G gra­
mów Mieści s ię  w Dioj 7 miljonów otworów, z których wy­
dostaje się dziennie 500 gramów wody.

Kobieta z zębem w  płucach. Lekar e nowojorscy 
wydobyli w s^pituln ząb z płuc Heleny Petersłn-rger. ktor. 
połknę.a u dentysty przed kilkn miesiącami. O eracji do 
konano bez usypiania. Petersbergerowa kaszlała gwałtownie 
i  w płuca utworzył się wrzód ol zęoa, który wykiyli le­
karze zapomocą premieni Roentę enn. Kobieta jest już zdrowa 
1 wypuszczono ją ze Bzpitała. Ząb wyjęto zapomocą ruTki 
i  specjalnych obeąików. Donoszą o tem pisma amerykańskie.

Postępowy środek tracenia zbrodniarzy. w edłag 
doniesień z Nowego Jorku w Casson City (Stan Newada) 
przy straceniu przestępcy Chińczyka zastosowane po raz 
pierwszy gazy usyoiające, których działanie wypróbowano 
poprzednio na kozie.

Pięć tysięcy żołnierzy zatrutych w  pięciu minu­
tach. Dnia 22 kwietnia 1915 roku, o godzinie B po po­
łudniu pod miastem kprei we Franeji padło 5000 (1 dy­
wizja) żołnierzy koalicyjnych, wy trutych gazem trnjącym, 
zas+osowanym przez Niemców. Śmierć tych nieszczęśliwych 
nastąpiła w 5 minutach. Ten straszny gaz niemiecki na­
zywa aię „lewezit**. Obecnie Francja posiada olbrzymie za­
pasy tego gazu i to jest jej bFoń przeciw Niemcom.

Wojna W przyszłości. Profesor faaultetu przyrodni­
czego na uniwersytecie kanadyjskim przepowiada, ie  wojna 
v przyszłości pod względem okropności przewyższy wszystkie 

dotychczasowe wojny. Wojna w przyszłości będzie wojną 
w powietrzu i dlatego wszystkie pańBtwa skazane są no 
nowe, ogromne wydatki, w celu zabezpieczenia swych tery- 
torjów. Z aeroplanu będą rzueąne bomby nowego rodzaju, 
wypełnione gnzem nowym, którego B'ła wybuenowa w paru 
Minutaeh zdoła zamienić całe miasto w Lupy grnzów.

listy.
Dzwony w uj arne, i co się potem trale} stało r

ludność Czarnej koło PiUńd! wybudowała sobie z dawnego 
młyna wesoły wiejski kościółek. W tym kościółku swego 
czasu odprawiał w przejeździe mszę św. ś. p. ks. .StcjałowBki, 
prześladowany przez nieprzewidujące wówczas dnehowień-; 
siwo i szlachtę. Lndności Czarnej przyszła z pomocą, dzięki 
miejscowemu proboszczowi, ks. Grotowskiemu, kurja metro­
politalna w Warszawie, umożliwiając dla kościółka nabycie 
zwróconych przez Rosję dzwonów. W ybrał1 się po te dzwony 
miejscowi gospodarze, lec? na nieszcźęście, w Warszawie 
w tramwajn podczas natłoua złodzieje kieszonkowi skradli 
z kieszeni gospodarzowi Janowi Skrzyniarzowl przechowy­
wane na dzwony pieniądze w sumie z górą 1 miljarda mkp. 
Warszawscy zbrodniarze skrzywdzili porządnego gospodarzą, 
któremu na pracy dla gromady włos posiwiał i który 
w pierwszym rzędzie przyczynił się do pojmania kościółka. 
Co więcej! Ludzie ńiedobrzy w Czarnej puszczali nawet 
plotki, że to Kradzież zmyślona! Posądzanie p. Skrzyniarza
0 to przywłaszczenia jest iBtotnie bezwstydem, jtBt ciężką; 
krzywdą, wyrządzaną jego dobrej sławie. Oszczercy powinni 
być są.* "nie ukarani.

Na pasku socjalistycznym.
Przeworsk 10 kwietnia. Dnia 31 marca b. r. urzą­

dzili brylowBcy w Przeworsku generalne, przedwielkanocne 
pranie i bielenie swej przez ucieczkę z obozu narodowego 
zabrukanej opinji. Wybielić się chcieli oczywiście obaj przy- 
wód-y „JeJnośel ludowej** (chyba na śmiech tak nazwanej) 
Plata i Bryl. Nie mieli jednak zan ■ .» do chłopów tutej­
szego powiatu, gdyż cl na bieleniu się. nie rozumieją, wiec 
jako fachowców najęto towarzyszy z P. P. S., tłumacząc 
■ o tem, że ob. a e wszystkie part je lewicowe wraz z ży­
dami, Ukraińcami itl. idą razem, a więc wsaiemuie wspie­
rać się powinny. Jako pomocnicy przy tej robocie zjawiła 
się garsteczka * Wyzwoleńców8.

Mimo tych Tzygotowań, obaj przywódcy nie byli pewni 
sukcesu, a że ostrożność nigdy nie zawadzi, ogłosili więc 
publicznie, ie  wiec ogólny odbędzią się w sali Towarzystwa 
„Gwiazda8, oni zaś przedtem odbędą ponfną naradę w Bali 
posiedzeń magistratu. To rozmyślne wprowadzenie ludzi 
w błąd odniosło skutek, gdyż tłumy czekały przed ratuszein
1 salą „Gwiazdy8, a tymczasem pranie i bielenie odbywało 
się no cichu w magistracie.

Na salę wpuszczano tylko tych, którzy znajdowali się 
na imiennym spisie, co pilnie 'kontrolowali p. L., filar tuj 
P. P. S. 1 p. 31., zięć p. Piety. Po ukonstytuowaniu 
zebrania, zabrał głos p. P l u t a  1 w dłuższej mowie przed­
stawił powody wystąpienia z „Piasta** i starał się zeswegc^ 
postępku usprawiedliwić. Po przemówieniu p. Platy rozwi­
nęła się dyskusja, w której oprócz dwóch, czy też trzech 
przemówień zamówionych, które ograniczyły sie do k[lku 
słów, wyrażających zaułan!e ohu posłom, a „hańbę8 „Pis 
Btowi* i jego prezesowi, poaniesiouu p o w a ż n e  w ą t p i  i* 
wo ć c l  w k i e r u n k u  k o n i e c z n o ś c i  r o z b i c i a  
w i ę k s z o ś c i  n a r o d o w e j .  1 to było najciekawsze. Nr 
„all znajdowali się tylko zaufani zwolennicy brylowcótf, 
a mimo to podniosły się ze strony nownżnte myślących obj' 
watell głosy krytyki przeciw postępowaniu obu posłów.

Po zamknięciu dyskuBji—  jako ostatni —  zabra 
głot p. Bryl 1 wygłosił tak p o d l e  p e r f i d n ą ,  d e ma  
g o g l o z n ą  mowę ,  że nawet wśród własnych zwolenników 
na sali wywołał n i e s m a k  1 s p r z e c i w y ,  a kilkuna-tu



obywateli. chło ów i mieszczan,' prsysłucbniącyeh się w są- 
sieiiai<.m biuize magisti ta obradom, glośio wypowiadała 
6 '• o o oourz. nie. Tu ta .ze oka.iał się spryt wecowy p. Bryla, 
gdy i  wobec zamknięcia dyskusji, n i e  p o z w o l o n o  j r ż  
n i J c o mc  w i ę c e j  p r z e m a w i a ć ,  aby fałsze i kłamstwa 
Lrylowskie można było sprostować. Oczywiście uchwalenie 
rezolucji, przedstawionej przez tow»rzysza z P. P. S., w któ­
rej również nie zapomniano o p. Piłsudskim, poszło zwyczaj­
nym trybem wiecowym, o zapowiedzianym jednak publicz­
nym wiecn w sali , Gwiazdy* mowy jnż nie było, gdyż 
obaj posłowie wiazieli zbyt wyraźnie, że wobec nastroju 
ogółu tylko przy ponfnem zebraniu można było odpowiednią 
rezolucję przemycić.

Upadek moralności po wsiach. P. Tomasz K. z po> 
wiatu myślenickiego, nadesłał nam obszerne, bardzo przykro 
pismo o npadku moralności po wtóacb. Na weselach przy­
chodzi często do krwawej bijatyki. Tego dawniej nie było. 
Bitki i klątwy w czasie zabaw stale się teraz powtarzają. 
Co więcej, nawet może rowołwery i bocsery są w robocie, 
Z drugiej strony kradzieże po wsiach zdarzają się bardzo 

‘często. Młode chłopaki okradają ojca lub matkę i idą r*.a 
^muzykę, gdzie wszystko przepijają. Czeladź wiejska teraz 
się także bardzo zepsuła. Tańce odbywają się po karczmach 
koło drogi 1 gościńca. Często spokojnie rolnik jedzle furą, 
aż tu  nagle przed karczmą młodzi pijacy go napadają i wy­
muszają na nim poczęstunek. Byłby czas najwyższy, ażeby 
bido zakazać, lub ograniczyć muzyki z tańcami po karcz­
mach, albowiem stają się źródłem zepsucia. Tak tak dalej 
pójdzie, to nam młodzież całkiem po wsiach zdziczeje.

N edary, pow. Bochnia. Gmina nasza słnsznie nazywa 
się Niedary, awowiem nic się w niej nie darzy. Łoży ona 
przy samej Wiśle, przy samej Babie i przy trzeciej rzeczee 
Drwinee, wskutek czego narażoną jest coroczna na kata­
strofę wy lew n. Trudno pi Bać, co się ć ie e w czasie kata­
strofy, Wodą niszczy wszystko. Byłny cz„? najwyższy, aby 
w adze zajęły się należytą ochroną tej niesz. zęśliwej wsi 
i nwoJniły ją  od wszelkich podatków. C*yi.elnikom „Piasta* 
i  prezesowi Witosowi aasyłam serdeczne życzenia.

W. A'.
LttłUSZa, pow. Gorlice. Położenie na wsi drobnego 

rolnika jest dzijiaj o wiele gorsze, aniżeli fabrycznego ro­
botnika. Bobotnik pracuje przez 8 godzin i pozatem nic go 
fabryka nie obchodzi, natomiast drobny rolnik, z jednej 
strony sprzedaje w miasteczku bardzo tanio swoje produkty, 
l& z drogiej strony płacić musi bardzo wysokie ceny za 
'odzież, obuwie, narzędzia rolnicze, wreszcie płaei wysokie 
podatkL Bolnik na wsi nie ma urlopu ani wakacyj, a pra­
cować musi nieraz 1S godzin dziennie, Bezult it yfa-t taki, 

'że wieś uległa zubożeniu i cierpi na ogromny brak gotówki. 
.Położenie drobnego roluka pogarsza jeszcze to, że posłowie 
chłopce., zwalczają się wzajemnie, j  miast pracować nad 
•nmoeą dla polskiej wsi. J oj* Sroka.

X Z życia młodzieży ludowej.
KŁętuwnia, w Myślenlekiem. Koło młodzleiy rozwija 

' się coraz pomyślniej. * Ostatnio odegrali czi .nkowie Koła 
młodzieży dwie szLuki, p. t.i łalek opętanj i „Lustracja 
n pana wójta*, piarwssy raz na własnej scenie, która sta­
nęła po półtorarocznych usiłowaniach. Sztuki wypadły nad 
podziw dobrze, dzięki wytrpwnemu kierownictwu p. Cebuli, 
Sliejsoowego organisty, który nit_uiurdowanle pracuje w dwócb 
sekejach: teatralnej jako reżyser, oraz jako kierownik ma- 
syczuej seKoji, do której należy 10 członków. Mamy jeszcze 
sekcje: „kształcących się dziewcząt*, samokształcenia -ię
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i ćwiczeń fizycznych. Nie wszrstka młodzież jeszeze zro­
zumiała potrzebę .nauki, ale jest to wina po części starszych 
ładzi, którzy niechętnie patrzą na organizację. Ostatnio 
kilka radnych chciało zabronić nam sali szkolnej na zebra­
nia, jednak większa część radnych stanęła w obronie Boh 
młodzieży. Cześć im /a  to! Może nareszcie wyrwie się wieś 
z więzów ciemnoty i pójdzie szybszym krokiem dc lepszego 
jutra! Stanisłctio Hanusiak, sekretarz K. JL

Otoia, w Olkuskiem. Dnia 24 z. m. przybył do nas 
p. Brandys, delegat z Krakowa. Po wygłoszeniu referatu, 
o dzisiejszej polityce i potrzebie organizacji, zawiązał'1 się 
„Piastowskie Koło*, a prezesowi Witosowi wyrażono votun 
zaufania za jego szczerą pn._ę.

Prosimy, aby częściej p. delegat Brandys do nas 
zaglądał.

Zarząd Koła: Kornóbis, preze*. Grabowski, sekretarz*
Brzozów, 8 kwietnia. Pod przewodnictwem naczelnik;', 

gminy, p, Tomkiewicza *e Starej Wsi, odbył się w Brzo­
zowie zjazd wójtów i  sekretarzy gminnych. Sekretarzom 
był p. Niemkiewicz. Senator p. B i a ł y  omówił pi ary ustaw
0 samorządach gminnych i powiatowych. Przemawia? szereg 
włościan.

Wkońcu oświadczono się ppsoeiw zbiorowym gminom ; 
aa przygnaniem prawa wyborczego po ukończeniu 23 l a t ( 
prawo wybieralności na członków Bady, pozostawić grr Jc 
wieka od 25 lat, na naczelników zaś gminy przesunąć g ra­
nicę wieku do lat 33, okres trwania nzynnośei jednej Badj 
gminnej przeznaczyć na lat 5. Wójtowie mają być wybie^ 
rani z pośród członków rady gminnej. (JłoMwanie powinno, 
być imienne, nic na listy, Skreślić w ustawie punkt, it 
członkowie rodziny, mający ponat 4-re dzieci, a . 'ją  prawa' 
dwóch głosów. f

W dalszym ciągu omawiano najpilniejsza potrzeby 
powiatu brzozowskiego. I  tak, zażądano obniżyć dla ludności 
powiatu nrrozowsklegt v ' tadki ast^aracyjno, prosić o ze­
zwolenie na dalszą uprawę tytonia, przynajmniej do czasu 
uregulowani* waluty, następnie oświadczono się za zmianą 
ordynacji wyborczej, za głosowaniem na listy, za głosowa­
niem imiennein, tudzież za redakcją posłow i senatorów do 
połowy, wresŁcio za zwiększeniem praw prezydenta Eseesy-] 
pospolitej.

Jrue też sprawy omawiano j. n. p. żądanie zrównania. 
cen płodów rolnych z osinami towarów fabrycznych, redukcja 
urzędników, sprawę wdów i sierót po poległych, wreszcie 
omówiono spTawe długów nTzedwojonnych. Senator Biały 
wyjainił, że rząd przygotował projekt ustawy walerrzeej! 
długów przedwojennych, które wjnosić b,dą od 10— 20:/ t ,

Jasienica, pow. Brzozów. Dnia 8 kwietnia pod prze­
wodnictwem naczelnika gminy Krzysiża odbyło się nabranie 
polityczne, na którom delegat okr. Zarząda P, S. I ł  „Piast* 
z Krakowa, p. Jan  Ecla, wygłosił d łainy  rofeiat poliiycany
1 gospodarczy. Po przemówieniach kilku poważnych geano* 
darzy uchwalono rezolur m, w któijcii wyrażono lzuIzj k ■ 
Klubowi „Pinsia*, oraz zażądano redukcji ponów i senato­
rów do połowy, redukcji urzędników, zniżenia as< a** jl 
budowli dc połowy, ograniczania ilości aiynków i  i. d. Vfy._ 
rażono też życzenie, ażeby posiowi* Indowi jawili się w po­
wiecie częściej. .

Dc Zarząda P. S. L. wybrani zostali: Wojciech K r z y t  
s ik , nacz. gm. Miclioł K a s n  i o r c z y k ,  zastępca Józe) 
L o ś n iUrfc, s ikr. gm. Jaa  C h r o b a k  i Antoni W a l c z a k  
asseaorowlw

Żurawica, pcw. Przemyśl, P. Michał Głowacz z Żl 
rawicy pod Przemyślem donosi nam, że pesłowie Toczek
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j Pawłowa I w powieei* przemyskim stracili wszędzie za­
ufani*. & uuw ni* zdradzili sztandar stronuictwa, kŁÓ orna 
: nv » t*a,ą mandaty. Przechwałki tych posłów, w -gaaete« 
Btapióskiogo, są zwykłem mydleniem oczu. Cały powiat 
przemysld stoi wiernie przy Stronnictwie „ Piasta8.

Win lary, pow. Wieliczka. Dnia 25 marca b, r. odbyło 
się w Winietach piękna zebranie Indowa pod przewodnic­
twom wójta, p. Chyżego, na ictórom bardzo ciekawe referaty 
polityczne i gospodarcze wygłosili mówcy ludowi: Brożyna 
i Ciaatoó. Najciekawsza byiy wyjaśnienia w sprawia smot- 
fidgo położenia rolnictwa. Przemawiał równie* p, Woźniak 
1 Widamskl. Nawoływali oni do łączenia •>  wsi w jeden 
silny obóz. Posłowie indowi powinni dać w tym kiernnkn 
przykład.

Pun zarządca w Wlerzchoeławfchch.
W obszernyeh lasach łanguaskowskich, znajdnjąsycb 

■i) w waszej gminie, przez dlugio lata był nadleśniczym 
Franciszek Pancr, Czech t  pochodzenia. Byłto człowiek do- 
laszliwy, a ezęsto i złyr i dlatego był »ocm w gminie nie 
lobianj. Nie dziwnego, ie  pomni swoich krzywd, ladzie 
dopominali się natarczywie jego ustąpienia, ca (a* nareszcie 
się stało. Lndziska triumfowali, a najwięcej zadowolonym 
był p. Skowron, który zajął po nim tłustą posadę. Pan tea 
przyszedł gdzieś z Ukrainy i odznaczał się tem, źe udawał 
przyjaciela chłopów, podżegał przeciw PanerowI 1 posiadał 
jedna portki, jak się to sam ezęsto lubił chwalić. Owa ob- 
fauna miłość do chłopów trwała tak długo, dopóki ich po- 
trjeDowah

Dorwawszy się stanowiska, okazał, zo posiada mocno 
rozwinięta zalety, których poprzednik jego nie posiadał.
0  nich wiedzą dobrze ci, co się pana rządcy okupują zbożem, 
robotą, prowiantami, ażeby za to dostąpić łaski zaknpienia 
drzewa, a znają ja i of, co tego wszystkiego nie mają,
1 zamiast drzewa, łykają ślinę. „Zła powiększa ta okolica 
ność, ie  p. „rządca* przeszedł rewolucję bolszewicką, z któ­
rej pozostało ma wiele, a w każdym raale rzoroka ręka 
w stronę chłopów zwrócona I nauczona tylko brać. O prak­
tykach jego doniosę później, na teraz wartwłoby jasnej pani 
właścicielce, by się trochę zainteresowała p. zaraądcą, który 
jej imioniowi tyle przysporsyl splendor a. Wojtek

Myślenice. — Dnia 24 Z. m. odbył się w Myśle­
niach, w sali „Sokoła8, wiec sprawozdawczy posła Romana, 
przy współudziale około 1000 ludzi z okolicznych i dalszych 
gmin. Po zagajsnin przez prezesa powiatowego zarządu, 
prof. W erhliera, przemówił poseł Roman, clnrakteryzująe 
dokładnie stosunki polityczne i gospodarcze oraz zabiegi 
naszego Kiabn przy przeprowadzaniu poszczególnych ustaw 
natury gospodarczej. Nastrój wiecu był poważny, wrażenie 
przemówienia p. posła bardzo silne i didatnie. W ożywio­
nej dyskusji zabierali między innym, głos pp.: Bajorek,

■ Spytkowuki, Szymoniak i wleln innych. Poezem jednogłośnie 
uchwalono następujące rezolncje:

1) Pełne zaufanie dla Klubu P. S L. * prezesem 
.Witosem na czele, oraz dla senatora Sredni-wskiego i posła
Bomana.

2) Znrana ordynacji wyborczej (redakcja liczby Dona­
torów i posłów).
Lń 3) Jak najdalej idące oszczędności ze strony rządn. 
b**"- 4) Troskliwszej opieki nad rolnictwem przez odemknię­
cie granie dla wywoza nadwyżki artykułów rolniczych 1 zni­
żenie ceł od sprowadzanych produktów przemysłowych. 

v Okrzykami na cześć atronnictwa wiec zakońozone.
^Wjciągn mjoaląca marca b. r. odbył się W powiecie

inyśleolnkine cnły szereg zebr&n politycznych w cam tor ta- 
nizuwania, wzglęln-e zreorganizowania posAC-.egó'nych wio­
sek niszego powiatu. Zebrania te odbywały się przy współ­
udziale delegata P. 8. L., p. II. Bajorka. Między t r iem! 
odbyto zebranie w nist.ępującyoh wioskach: w D o l n e j  
Ws i ,  J a w o r n i k u ,  B ę d c z a r c e ,  P o l a n c e ,  Z a w a ­
dz i e ,  R u d n i k n ,  S t r ó ż y ,  O s i e c z a n a c h ,  I  r o g i  ni,  
B o r z ę c i n i e ,  L u b n i n ,  P c i m i u ,  T r z e b n n i ,  WI  ę- 
c i n r c e ,  G ó r n e j  W si.

Na powyższych zabraniach rsforował p. M. B a j o r e k ,  
oraawiająa najważniejsze sprawy polityczne i gospodarze, 
stanowisko i zasługi naszego Flnbn, udzielał porad w spra­
wach gospodarczych i aktualnych podatkowych. Wazędzia 
kładł nacisk na znaczenia ozytelnictwa i organizacji.

Na wszystkich aobraniaeh uchwalono mniej więcej 
jednobrsmiące rezolucje, następnjącej treści: pełne wotom 
zaufania dla prezeia Witosa i całego Kinoa P. S. Ł. oraz 
wyrazy wdzięczności przewodnieząoemu powiatowego zarządu, 
prof. W e i s z.l e r o w i, za bezinteresowną i pełną iyazllwoścf_'| 
pracę dla powiatu. , ł

Domaganie »'ę natychmiastowego przeprowadzenia 
reformy rolnej bezpośrednie po sanacji skarbu, zwłasreza na’1 
kreaach. Żądanie zmiany oidynacjl wyborczej (jednomanda­
towe okręgi, głosowanie na osoby, redukcja posłów i sena-“ 
torów) oraz wzmoaoienia władzy prozydentt. Domaganie 
aię otwarcia grania dia wywozu nadwyżki prodnktów rol­
nych ł obniżenia ceł na produkty przemysłowe Importowane,' 
Domagania aię intensywniejszej opieki ze strony rządu nad 
rolnictwem, tak po macoszemu dotąd traktowanem. Podjęcia 
wszczętej prsez poprzedni rząd akoji oszczędnościowej 
zwłaszcza przez redukcję zbędnej, nadmiernej liczby urząd- 
n5kow, priedewsz/stKitm w u-zęiach centralnych, domi ga­
nia się n lg  w w y m i e r z a n i a  p o d a t k ó w  i n a o y -  
w a n i u  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  ze  w z g l ę d u  n a  
k r z y w d z ą c e  z a l i c z e n i a  p o w i a t u  m y ś l e n i c k i e *  
go do I  k a t e g o r j i  w u s t a w i a  m a j ą t k o w e j .

We wszystkich tych wioskach ju* 10 załozono, już ta 
zreorganizowane -Ina Rady ludowe. W niejednym wypadku- 
■ pomocą miejscowych sił nauczycielskich, zaprennmerowauo. 
około 120 egzemplarzy „P lastr8. Ogółem cały nasz powiat 
stoi jak mnr nleaachwianie przy swojom stronnictwie, gar­
dząc wszelkiego-rodzaju rozoijaeżami w osohach Putka 
Bochenka i innych. Zarządy Ita i ludowych

Konopnica, pow, Lublin. Dala 16 marca praybyt do 
nas, dawno tu oezoaiwany, poseł P. S, L., P i e n i ą ż e k .  
Zebranie zagai* przew. zarządu powiatowego, Albin K a m 1 h 
s k i  i jake przewodniczący udzielił gło-u pos. P^niażkowi, 
który w dłuższej, rzeczowej przemowie przedstawił oaio- 
ksatałt spraw państwowych i gospodarczych, W dyskusji 
zabierali głos pp.: Maciej C h m i e l o w i e c ,  Stanisław B r o ­
d o ws k i ,  Andrzej F r y e ,  Stanisław O b a r a  i wielu in 
nyeb, a wkońtu zebrani w yrazili po3loni Cieplakowi 
i Dąbekhmu wotum nieufności, z żądaniem złożenia
mandatów. Szereg rezolucyj, zwłaszcza gospodarczych, wrę­
czono wprost ptsłowi Pieniążkowi z prośbą o stosowną in­
terwencję. r Albin Kamhzld jtrezes. A, St*c sekr. i

Piękna uroczystość. 
Koniuszki Siem ianowskie koło Rudek. Dnia 16 marca

h. r. odbyła się u nas poraź pierwszy w powiecie rndecklm 
piękna nroezystość zakończenia dwnmieslęe: negm kursn dla 
gospody* wiejskich. Po nabożeństwie w kościele, podczas któ-‘ 
rego śpiewał chór uczenie, w pięknio przystrojonym bndynku 
szkolnym odbył się egzamin uazenle kursu, w obecności ln«



m
spektorowej dla szkół gospodarczy ab, p. Zofjt W y g o d z i o y. 
Jasne i trafne odwiedzi korsistek świadczyły o wielkim na­
kładzie pracy ze strony grona naocsycielsniego, jak i o pil­
ności uczenie, które w dwóch miesiącach potrafiły opanować 
materjał naukowy, wyczerpywany w łnnych szkołach gospo­
darczych w ciągu 11 miesięcy. Po egzaminie, miejscowe 
Koło włościan przyjęło gościnnie uczestników egzaminu, 
a stosy pysznych ciast i pieczywa przekonały naocznie, że 
nasze dziewczęta Bzybko potrafią przyswoić sobie sztukę 
pieczenia najwybredniejszych nawet przysmaków. Wśród 
miłej pogwarki wygłoszono szereg przemówień, podnosząe 
zasługi miejscowego proboszcza, ks. K u ź n i a r a, p. B u z- 
d y ń s k i e g o ,  naczelnika poezty, oraz B u n d r y l a k a  
1 Gó r k ł ,  miejscowych gospodarzy, którzy dla kulturalnego 
rozwoju tutejszej wioski wielkie poleź. Ii zasługi.

X  Y.
Ogrody chłopskie, czy pańskie zające? Z Lachowic 

piszą nam: Mieszkańcy wsi Stryszawy, Klikowa, Kurowa, 
Lat ho wic, Krzeszowa i t. d., znajdujące się w obrębie dóbr 
br. Tarnowskiego w Suchej, wskutek wielkiego opadu 
j&niegu w zimie, ponieśli w bieżącym roku setki mlljanlów 
fezkody przez zniszczenie drzew owocowych, dokonanych 
jprzcz zające. Wskutek boiviem wielkich śniegów w niektć- 
łrycl. miejscach, nawet do 2 metrów sięgających, zwierzyna 
dzika dostała się do sadów i nietylko młode szczepy, ale 
i  stare drzewa w koronie tak poniszczyła, że tysiące drzew 
owocowych zostało zupełnie zniszczonych. Polowanie w po­
wyższych gminach dzierżawi zarząd suskich dóbr lir. Tar­
nowskiego wprost za śmieszną cenę.

2ale ludności są zupełnie uzasadnione, bo za zabicie 
rogacza kara sądowa przewidziana jest do 6 miesięcy, a za 
zająca do 3 miesięcy.

Ciekawi jesteśmy, jak będą wynagrodzone powyższe 
szkody chłopskie? ■

Lukowa w Tarnowskiem. Dnia 16 marca b. r. od­
było się u nas zabranie, na którem p. dr L u k o w i e o k i  
wygłosił odczyt p. t :  „Obecna sytuacja polityczna i gospo­
darcza w państwie", Po dyskusji zawiązaliśmy organizację 
Btronniutwa, do zarządu której weszli najwybitniejsi gospo­
darze z gminy, pomiędzy innymi naczelnik gminy Jan W a- 
ł a s z e k ,  Wł.  B i e d r o ń ,  W.  B a i w a c z ,  W.  Ma i a c  
,1 wielu innych. Dziękując Zarządowi okręgowemu za przy­
słanie nam tak wytrawnego referenta, zwracamy się de 
jprez. Witosa jako posła naszego okręgu, by w niedługim 
.czasie, albo sam do nas zaglądnął, albo też przystał jednego 
,* posłów ludowych, temwięcoj, że już od kilku lat żaden 
iPoecł u nas nie był. , Sekretarz.
r  Nakło, pow. wyrzyski. Jeszcze dnia 17 go lutega od- 
hył 8łę,1llrifm  NtfW f ptfcybrł poseł S z mł g f e l .
[Zjechali się liesnie delegaci eałego powiatu, a najliczniej 
Jhałnpnicy ł małorolni, "ażeby podnieść publicznie potrzebę 
o konieczność społeczną i narodową rychłego I gruntownego 
/Przeprowadzenia parcelacj’ i i osadnictwa. Powiat nasz 
ma olbrzymie obszary dworskie, jnżte w rękach rządowych, 
śnito w prywatnych. Połowa powiatu, to same obszary 
dworskie. Z drugiej strony jest wiele służby dworskiej, 
Chałupników i małorolnych, którzy jako zawodowi rolnicy 
.Czekają na parcelację, jak na zbawienie, bo ona im da 
IjMozależny warsztat pracy, zrobi ich gospodarzami i obroń- 
jCami kresów silnie zniemczonych. To też wiec był jcdncm 
kie łk iem  wołaniem o parcelację ł osadnictwo i oskar­
żeniem panujących stosunków, gdzie niezasłużone, a prote- 
fcewane figury dostają dzierżawy majątków państwowych,

a zasłużeni powstańcy i małorolni są odpychani przez po!« 
skie władze. Poszczególni mówcy podnosili te zarzuty z do­
kumentami i dowodami w rękach. Po referacie posła 8 z m l- 
g i a zabierali gros pp. B u t a  Walenty z Nakła, który pod­
niósł sprawę kupna obszarów K r o s t k o w a  i K o m o r o w a  
przez „polsko-amerykański Kom. pomocy dla biednyet dzieci*, 
przyczem omawiał ku oburzeniu ludności niesłychane prak­
tyki tego rzekomego „Komitetu pomocy dla dzieci", wsgtędnłe 
jego zarządu, który ze sprowadzonych dla dałeei z Warszawy 
kilku wagonów prowiantów z zapasów amerykański^, jakefct 
mąki, kaszy, fasoli, smalcu, cukru, użył prowiantów po- 
żywnych i drogich nie dla biednyeh i głodnych drleeT ale 
karmił kaszą kury i kaczki, fasolą pomieszaną z cu­
krem konie, mąką pszeniczną krowy I świnls, smalcem 
smarował wozy. Wierzyć się wprost nie ełiee takim wie­
ściom, jednak są to fakty poparte dowodami f świadkami 
i fakty te oddano prokuratorji w Bydgusacay do śledztwa, 
a posłowi S z m l g l o w i  dc interpelacji poselskiej, Jodeo 
jesfc pewne, że „Komitet polsko-amerykański pomocy dla 
dzieci* niedość bacznie dobiera nriądnlków, a poteaa nurs 
ich pilnuje, za co powinien odpowiadać, Jeśli ni* fcaraio 
przed sądem, to przed opinją publiczną, która miała dotąd 
i chce mieć nadal jaknajlepsze wyobrażeniu e po«««j ame­
rykańskiej w Polsce. P. C i c h y  z Nakła omawiał sprawę 
matówkl Karnówka, którą zamiast spr*8<łaó zasłużonym 
powstańcom, lub rodzinom po powstańcach, dam w dzier­
żawę p. D r w ę s k i e j  z Poznania ł sprawę Matocins,
0 obszarze przeszło 2 tysięcy morgów, majątku w rękach 
rządowych, jako spadek po pruskiej komisji kolonlaacyjaej. 
Są tam już pobudowane częściowo przez komisję koleni**- 
cyjną niemiecką domostwa osadnicze, a wiec objekl aż sł{ 
prosi o rozparcelowania między chalnpnirów 1 małorolnych, 
tymczasem Urząd ziemski wydzierżawił to jakiemu i ksią- 
żęciu. Czy można bardziej igrać z biedą ludzką ? ł Podniósł 
następnie p. Cichy konieczaośó parcelacji podmiejskich ob­
szarów na ogródki dla robotników, urzędników i aiiesłCzac, 
konieozność zamknięcia wywozu drzewa, którego brak a* 
bndowy na miejsca, następnie poruszył sprawę robsłni- 
ków polskich we Francji, którzy zwracają się do kr*ju 
ze skargami na wyzysk i brak opieki, przyezem wręczył 
posłowi S z m i g l e w i  listy od robotników z Francji, Pan 
R z e n d k o w s k i ,  chałupnik z Trzociewniey, imieniem ma­
łorolnych f chałupników tej wsi wniósł na wiecu koniocz- 
ność parcelacji dominium Trzeciewaics, wydzierżawionej 
p. GIrowej, k t ó r *  p o d z i e r ż a w i a .  130 m o r g ó w  ł ą k i  
w J ó z e f i n c e  n i o m c o w i  K u n * e m u ,  boyetotsa go­
spodarzowi, bo woli Niemca, jak swoich lulał. Taklo r « « y  
drażnią ludność biedną i wcale jej nia sn y  wiązują do pań­
stwa, które, gdy się znajdzie w nleb9*pł.ex*ó»iwr», fo a pew­
nością nie znajdzie obrony ani od p»s»i (Krewe^ auł od 
Niemca Knnzego, aia będzie apelować do polskiego chłopa
1 robotnika. Sprawa Trzeofowaiey. jos* oddawn* w mini­
sterstwie reform rolnych, gdzta ma*'. być praypemniaaą, 
w którym to cełu wręczył p. lłzendkowskl memorjał, pod­
pisany pracz 33 ohatapntków l małorolnych, posłowi S i  m i­
g i owi .  Przewodniczący wiecu, p, K t b i a s k i ,  gospodara 
z Anieliny i prezes powiatowego Z&nądu P, S. U  sto- 
zownem przemówieniem aakońeaył wlec, który pn/czynlł 
się poważnie do ugruntowania organizacji P, 3. L. BPlast"
w naszej okolicy. Sekretarz

Kto nie odnowi prenumeraty, ten nie 
otrzyma najbliższego numeru.
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Odpowiedzi E Ł t^kcji.
F. Kiepura, Żołynia: w  latadi 1916, 1918 do maja 

1919 nie było n nas notował* giełdowych dolara. Natęży 
w przybliżenia liczyć, że dolar równa się pięcia złotym ko­
ronom austrjacklm, korona zaś ziota równa się mniej więcej 
dzisiejszemu frankowi wa'oryzacyjnemn, czyli przyszłem i 
złotemu polskiemu. —  Andrzej Burnat, Burzyce: Jeżeli 
od śmierci spadkodawcy upłynęło więcej niż trzy lata, po­
krzywdzeni spadkobiercy nie mogą już dopominać się o po­
większenie tak zwanego zadatku Natomiast wolno im nie 
przyjąć spłaty w wysoaości dawnego zapisu. Właśnie 
w najbliższym czasie ma wyjść rozporządzenie prezydenta 
Rzeczypospolitej, które ustali, ile dzisiejszych pieniędzy 
tta'eży zapłacić na dawną anstijaeką koronę. Dawna korona 
Śusrr. przedstawia wartość okoIj mil jon isiemset tysłęey nap. 
Ó^. którzy już Spłaty odebrali, nie będą mcgli, zdaje się, 
żądać dopłaty. Naloty zatem ofiarowanego spłata nie przy­
jąć, lecz czekać, lnb żądać za koronę mlljon osiemset ty­
sięcy mkp. — Jan Wiewióra, Niwisna: Odpowiedź powyż­
sza stosnje się też dla pana. —  Włościanie z Pałuszyc: 
Zastosujemy się du waszego życzenia. — „Mima1: Pożyczek 
długoterminowych, najstosowniejszych dla rolników, żadna 
Kasa nie udziela. Właściwym do tego jest Bank rolny 
w Warszawie, ale i on obecnie nie ma faadaszów. „Pia- 
sta“ stale wysyłamy. Nie nasza jednak wina, jeżeli na 
miejscu ktoś panu gazetę zabiera. — Pisłcor S tm a la w , 
Wampier^ow: Wykonanie ustawy o osadnictwie wojskowem 
zostało zawieszonem i ziemi zasadniczo już się nis nadaje, 
gdyż cały kontyngent, uchwalony przez Sejm, na kresach 
wscnodnicn zos.ał w zapalności wyczerpany. Na. pytanie, 
gdzie lepiej emigrować, do Kanady, czy do Francji, nikt nie 
może odpowiedzieć. Wszystko zależy od szczęścia w życiu. 
Do Kanady trzeba mieć wielk.i pieniądze na koszta po­
dróży, natomiast do Francji jedzle się z kontraktem jnż ta 
w kraju zawartym, na podstawie rekrutacji, oinywającej 
się co pewien czss, co „Piast* każdorazowo ogiasza. — 
Młody ludowiec z fl/esZuWikiegO: Właśnie Sejm n;hwa­
lił ustawę o służbie wojskowej, będzie oua w „Dziennika 
Praw Państwa* oałoszoaą, a wtedy damy obszerne jej stre­
szczenie, w którem znajdzie pan odpowiedź na swe pyta­
nie. — Józef Zapasek, Zielonka Za siostrę żony nie ma 
pan obowiązku płacić kosztów szpitalnych, zv łaszcza jeżeli 
siostra wzięła swój spłat i w sądzie z hipoteki w realności 
się wypisała. Należy o tem donieść tej władzy, która wam 
przesłała nakaz zapłaty tych kosztów. —  Stanisław Ciszek, 
Gawrzyłowa: Na wygórowaną należytośc skarbową nie ma 
właściwie rady. Jeżeli to jest kara za niezgłoszenie do 
opłaty w właściwym czasie pierwszego kontraktu, to siuży 
pana prośba o zniżkę przez wykazanie, że zwłoka nie po­
chodzi z winy pana. Jeżeli jest zwykły wymiar naleźytości, 
przewaloryzowanej na fransi złote, to służył pana rekurs 
do dni 30 od doręczenia nakazu zapłaty. Podział na raty 
jest możliwy i tę rzecz może załatwić w swoim zakres’e 
działania inspektorat skarbowy w powiecie. Trzeba sprawę 
tam przedstawić. Co do czynszu i wysokości rat uależyto- 
ściowych niema na to wiążącego przepisu, wrzystko zależy 
od władzy. —  JÓZOf Furtak, Lipie: Wyjdzie wkrótce 
ustawa, przepisująca, ile dłużnik ma zapłacić dzisiejszemu 
pieniądzmi za 10.000 koron w r. 1,920. Okoliczność, że to 
były pieniądze dane do spółki, która dc skntku nie do3zta, 
nie uwalnia pana od obowiązku zwrotu pieniędzy wedle 
zwiększonej wartości. W każdym razie nie będzie ta zwyżka 
wynosić równowartości jednego morga ziemi, chyba, że a was

w r. 1920 kosztował mórg jnż 10.000 koron. Nie ma pan 
w żadnym razie obowiązku p łacić czom inaetn, jak pie- 
.nlądzmi i wierzyciel nie zmusi pana do dania mu jednego 
morga ziemi, chyba, że się pan na to zgodzi. Wysyłka 
„Piasta* nie była panu przez administrację wstrzymaną. — 
Ficek Stanisław, Jedlicze: Skore pan nie dustał odpowie* 
dzi, widocznie więc listu nie otrzym aiiśmy. Wysyłkę „Pia­
sta* rozpoczęliśmy. —  P io tr Ochoński, Brzeszcze: Towa* 
rzystwa agrarno-osadnicze mają prawo parcelacji majątków. 
Skoro zatem od pana cenę kupna odebrali, to niewątpliwie 
knpno doszło do skutku, inaczej Towarzystwo odpowiada wam 
za wszelką szkodę, powstałą z niedotrzymania umowy. —» 
PiastuwiEC Z. Z. G.: Nie radzimy uczyć się tańca z książki, 
badzie to wysiłek daremny. Kto niema wrodzonego talentu,' 
aby nauczyć się z patrzenia, niech weźmie parę lokcyj od 
nauczyciela tańców. Po książkę należy się zwrócić do księ* 
garni Czerneckiego albo Gebethnera lnb Krzyżanowskiego 
w Krakowie. — Szmidt F-anciszek, Radoszyce: Kwotę 
2.400.009, przesłaną 14 lutego, wzięto na prenumeratę dla 
panu Z kwoty tej wzięliśmy dziś tak, jak pan sobie iyczy 
połowę nu nowy arlre3. P. Marja Ważkowaka otrzyma „Piasta* 
od Nro 14—26. Prosimy o odnowienie preunmBraty nu 
drugi Kwartał. —  ló ze f Biadroń, Przyszcwa: Ustaw#
o oenroaie arobaych dzierżawców rolnych chroni takż# 
spadkobierców zmarłego dzierżawcy. Jeśii ustawa nie wył. 
gaśnie z dniem 1 września, względnie 1 listopada 1924* 
lecz zostanie przedłużoną, to spadkobiercy dzierżawcy przy 
dzierżawie się utrzymają. Ponieważ jest kontrakt pisemny1 
z wyraznem. zastrzeżeniem, że dzierżawca ma ustąpić w« 
września 1924: bez żadnego wypowiedzenia, przeto o Ha 
nie będzie ustawy przedłużającej, a spadkobiercy dobro* 
wolnie nie astąpią, będzie mógł ich z dzierżawy sądownie 
usunąć przez t. z. ramację. —  jan  Kociołek, Lipnica  
# ie k a :  O introligatorniach poinformuje, panów Muzeum 
przemysłowe, Kraków, al. Smoleńska. Dnży wybór nat ma 
księgarnia Krzyżaaowsciegi, Kraków, Rynek główny alb* 
księgarnia Gebethnera, Krazów, Reaek. Powieści wydaje 
firma „Książki ciekawe*, Warszawa, ul. Sienkiewicza 12  
Prenumerata za I kwartał wyrówuaua, wysyłka gazety 
nie przerwana. — S. KieĆ, ftllJro: Józef Obcink, Poznań, 
ul. Kantaka 3. —  ifaw . MąjiOP, .AoilOWice: Skala, według 
której ma być zapłacony podatek majątkowy, odnosi się do 
całego majątkn a nie do jelnej raty, chyba, żu wyjdą inne 
przepisy. Kto chciałby naraz zapłacić cały podatek mająt* 
kowy, może to uczynić właśnie na podstawie tej skali i po* 
trącić sobie 101/»- Braknjące numera „Piasta*, a reklamo* 
wane przez pana, wysłano powtórnie. — P. G-, Kongre< 
SOżłiła: Wartość rabla rusyiskIego, z lat 1915—20, w sto* 
snnku do doiara lnb franka szwajcarskiego nie jbst znaną, 
bo wtedy była wojna, a potem przyszły rządy bolszewickie, —< 
JÓtef Llitok, Por^ba-Zegota: Istotnie spotkała pana krzywda,' 
a!e na nią niama jnż rady. Gdybyś pan nie był .trodjąl 
pieniędzy, to moieby teraz, kiedy wyjdzie ustawa o zwało* 
ryzowania wkła dek kasowych, możnaby było krzywdę tę 
zmniejszyć, ale ustawa nie będzie odnosić się do tych, którzy 
wkładki poodbierali. —  Józef Lenar, Pieńki, Pomorze: 
Sprawa wkładek do kasy sierocej nie należy do Sądu Naj*' 
wyższego. Sąd tn nic nie poradzi. Pieniądze z kas siero­
cych zabrał jeszcze rząd aostrjacki i być może rząd polski 
coś robi, by sieroty nie były pokrzywdzone. Może wyjdzie 
w tej spraw!c osobna ustawa. — Franciszek Stańko, 
Fuztć/Z : Przed wojna i wciąga wojny frank szwajcarski był 
mniej więcej równy komnie anstrjackiej. W roku 1921 na po* 
czątku płaciło się za 1 franka szwajcarskiego 111*25 mkp.,
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nakoń- u  zaś tego rokn już 1585 mkp. Prenumerata za­
płacona —  lan Franciszek Szuman, Synowódzko Wyżne:
Ea franka szwajcarskiego płacono 10 listopada 1921 r. 500"— 
Mkp. Adres poprawiony. —  lózef Voitesak, Zakopane;
Zabłocki-Domański, fabryka listew do obrazów, Warszawa, 
ni. Kawenczyńska 33. — Łakuta Wincenty, Padew Na­
rodowa: W redakcji i administracji „Piasta" zajęcia dag 
pana nie możemy. Adres żądany: Warszawa, Sejm. — Pre­
numerator „G". Stadja uniwersyteckie na wydziale prawa 
trwają cztery lata. Erzamin składa się po każdym rokn. 
Bez egzaminu na wyższy rok przejść nie możliwe. Absoln- 
torjnm, jest to poświadczenie, że Błncbacz ukończył cztery 
łata prawa i wysłncbał takich a takich wykładów. Bez 
absolntorjum i egzaminu posady zastrzeżonej dla prawnika 
otrzymać nie można. — Antoni Jarosz, Wilkowisko: Naj­
lepiej przestać zebrane dowody złego urzędowania z waszej 
poczty p. posłowi Narcyzowi Potoczkowi, Warszawa, Sejm, 
a on z nich zrobi odpowiedni użytek. Saarg takich na na­
sze poczty jest bardzo dażo. W tej sprawie zmuszeni bę- 
■zieiny użalić się W dyrekcji poczt. Prenumerata za pierw­
szy kwartał zapłacona, wysyłki nie wstrzymano. —  Frączek 
Ludwik, Strzyżew: W roku 1920 obowiązywało prawo, 
że wysłane do Polski dolary musiały być w kraju wypła­
cane w markach polskich wedle ówczesnego knrsu. Jeżeli 
pan, czy ktoś z rodziny równowartość przesłanych dolarów 
podjął, to uie ma prawa żądać dopłaty wedle teraźniejszego 
kursa. Taksamo choćby nie podjął, ale był o nadejściu po­
wiadomiony. Tylko, w wypadku, gdyby dopiero teras przy­
szło zawiadomienie o nadejściu pieniędzy, możnaby domagać 
się dzisiejszej wartości dolara albo w dolarach, jeżeli w Ame­
ryce nie zostały na marki wymienione. — Florjan Crnak, 
Chobot: W najbliższym czasie wyjdzie nstawa o służbie 
wojskowej, tam będzie SDrawa, o której pisze:ie, wyjaśniona. 
Ustawę tę podamy w „Piaście". Kto płaci podatki w przepi­
sanym terminie, nie opłaca żadnych procentów zwłoki. —- 
St. Ztliuda: Nie radzimy jechać samopas na roboty do 
Fraucji. Najpierw koszta paszportowe są ogromne, a potem 
może pan roboty w Francji wcale nie dostać. Tam bowiem 
zapotrzebowanie robotnika podrywają przez na^ze ur .̂ody 
pośrednictwa pracy. Cdybaby ktoś znaj my, który już jest 
na robocie we Francji, wyszukał pana robotę i przyszły 
chlebodawca panski zechciał u władz_francuskich spowodo­
wać przyjazd pana z Polski. Trzeba czekać, aż znowu będzie 
rearntacją robotników i przybyć tak, aby się docisnąć. — 
Piastowiec S. F. od Przeworska: Od dnia złożenia pie­
niędzy do depozytu sądowego, składający nie odpowiada za 
spadek waluty. Za cza3 wcześniejszy do dnia złożenia od­
powiada, jeżeli z pieniędzy tych korzystał. —  W. Szounar, 
Albigowa: Sredai kurs dolara w koronach wynosił dnia 
10 października 1919 6150 k., później kursu koron nie 
notowane. — Szymański, Wielopole Skrzyńskie: Kwotę 
liSOO.OOO'— posłał pan na czeka komisowej sprzedaży, 
Itział ten jest oddzielnie prowadzony od działa prenumerat 
Omyłkę poprawiono i zaległe nnmery wysłano. Prenumeratę 
•n* pan zapłaconą do Nru 20. —  Jan Rożkowicz, Francja: 
10 franków, przesłanych w liście wartościowym, t. j. 5 za 
Wymienione drobno i 6 na prenumeratę, otrzymaliśmy. Dzię­
kujemy za fatygę 1 pamięć o nas.

Każdy ludowiec 
powinien prenumerować ,.Piasta“

Za ogłoszenia redakcja nie odaowiada.

Baczność Małopolanie!
Kto chce ulokować odpowiednio polskie pieniądze 

przed dewaluaoją, oraz kupić tanio majątek, dopóki wybór 
wielki, nieoh spieszy jaknajprędzej z całem zautanieni do 
sądownio zapisanej firmy.

G o sp o d a rstw o  80 morgów, ziemia I i I I  klasy, 
w tem 3 morgów łąki, zabudowania wszystkie murowane, 
pod dachówką; 1 mórg ogrodu owocowego leżący- przy mły­
nie wodnym, inwentarz: i  konie, 12 sztuu bydła, 10 świń, 
maszynerja rolnicza nadkompłetna, od miasta pow. 3 kilo­
metry. Cena 35 miljardów mkp.

G o s p o d a rs tw o  56 morgów, ziemia pszenna pod 
gwarancją,, w jednym planie, 5 morgów łąKi, zabudowania 
wszystkie murowane, pod dachówką, 2 morgi iasu 3 morgi 
ogrodu owocowego, inwentarz: 2 konie, 6 sztuk bydła, 3 ma­
ciory, maszynerja rolnicza nadkompłetna 5 kilometrów od 
miasta powiatowego. Cena 20 miljardów .mkp.

G o sp o d a rstw o  38 morgów, ziemia pszenna pod 
gwarancją, 6 morgów łąki zabudowania murowane, pod 
dachówką, 1 mórg -ogrodu owocowego, inwentarz żywy: 
2 konie, 6 sztuk bydła, przy drodze, 2 kilometry od miasta 
powiatowego. Gena 15 miljardów mkp.

G o sp o d a rstw o  42 morgi, ziemia pszenno-żytnia, 
5 morgów łąki, 3 morgi iasu, */„ morga ogrodu, zabudowa­
nia murowane; inwentarz żywy: 2 konie, 3 sztuki bydła, 
maszynerja rolnicza kompietna; od miasta 3 kilometry, 
z powodu spiesznego wyjazdu do Francji tanio do sprzedania. 
Cena 13 miljardów mkp.

G o sp o d a rstw o  16 morgów, ziemia pszenna, 2 morgi, 
łąki, zabudowania murowane, bez inwentarza żywego, 3 kilo­
metry od miasta powiatowego. Cena b miljardów mkp.

G o sn o d a rstw o  15 morgów, ziemia pszenna, 2 morgi 
łąki, inwentarz żywy: 3 krowy, 2 Świnic. Cena 9 miijardów.

G o s p o d a rs tw o  12 morgów, ziemia pszenna, 2 inorgi 
łąki, zabudowania murowane, bez inwentarza żywego, 2 kilo­
metry od miasta powiatowego. Gena l  miljardów mkp.

G o sp o d a rstw o  5 morgów, ziemia pszenna, zabudo­
wania murowane, przy mieście pow. Cena 6 miljardów mkp, 
Zgłoszenia przyjmuje: B iu ro  hand low o, O strzeszó w , 
u lica  M ik ołaja  2 3 4 .

Wrazie przyjazdu, proszą się udać wprost do Biura, 
gdzie można zasiągnąć dokładnych informncyj, oraz ostrze­
gamy zarazem przed -agentami, którzy na dworcu zaczepiają 
i na dużo koszta-narażają. 296 1 2

ć ó d lii  P A D A ,  A  D A R M O
Zanim masz naoyć coś z towarów manufakturowych ną« 
pisz wpierw da najtańszego źródła manufaktury, to Ci 
wyślą bezpłatnie cennik Nr 4 na wszystkie gatunki manu- 

laktury podług nowych, tanich cea (aDrycznych.
Posiadamy tysiące dziękczynnych listów za naszą sumienność, 
hasz adres: ,.Zródlo manufaktury" Ekspedycja, War­
szawa, ulica Ś-to Jerska 18. Prosimy wskazać swój wy­
raźny adres. 225 3 4

R e a l n o ś i  5 5 - m o r g o w a
położona obok drogi publicznej, 2 km od miasta, rola 
pszenna, w jednym kawale, zabudowanie masywne, dom 
mieszkalny w rodzaju willi, inwentarz dobry, hipoteki 
regulowane, na sprzedaż. Cena równowartość 3.501 dolarów,

Erich ZedSer, Gniew {Pomorze).
264 1 2

Dr FRANCISZEK BARDEL
adwokat i współpracownik »Piasta« prowadzi kanceiarję 

adwokacką wspólnie

z adw. Dr BOLESŁAWEM ROZrflARYNOWICZEM 
W L iS M flA U Ł . MAŁY RYNEK L  1, I PIĘTRO.
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KSIĄŻKI ludowe, wiedzy tajemnej, medycyny i inne 
nasŁ bardzo ciekawe, zajmujące i pożyteczne

polecimy po eenio mkp.: K S IĄ Ż K I

JO) Proroctwo Sybilli, król. Saby 
I I )  TUjsrz polski, ciekawe opow.

1) Zycie 4w. Genowefy i je j żyw ot chw alebny . . . .  500.000
9) B jtesfaw  z  w ojen krzyżowych (il. c. Ż. iw . G enow efy) 5 0.000 
8) Z pod. katow sk iego  m iecza, opow. hist- r ,  . . . . .  50 .000
i )  H isto rj*  o A li Babie i  40 rozbójn ikach  . . . . . .  50004)0
6 )  K rw aw o d sie jo  b asdy tbw  i  zbójców . . . . . . .  t>00.000
8) K rew  za krew , zdarzen ie  praw dziw o . . . . . . .  500.0' O
7) F rzeraż liw e echo trą b y  osta teczn e j 5o0 i 00
8) H iatorja  o G rzegorzu i  jogo 17 l a t  pokuty ,  • .  . 500.000
9) Nowy Robinzon K ruroe   .........................................................500.000

z  król. Salom ..................  600.000
o d iab łach  i  czarach. 600.000 

l a )  lU caldo  K inald in i, przygody w łoskiego bandyty  . .  600.000
13) Fodró ie  G uliw era w k ra ju  olbrzym ów  i  kartów  . .  600.000
14) Saw iadm ał i jego a w a a t u i y .......................... • . . . .  6 0 0 0 0 0
15) P ię k n a  M agiel!* )*  i b r . P io tr z P row ansji . . . .  600;000 

Opowieść o M agieJlonie i  rycerzu  z łotych k luczy  .  500.0'4) 
H etm an M atep* . . . . . . . . . . . . . . . .  600.000
O 7’ tn ia  m ę d r c a c h ...........................   6-10.000
Z am ordow ani dziewczyn* . . . . . . . . . . . .  500.000

fiOj J a n  111 Sobieski . . . . . . . . . . . . . . . .  500.000
21) W śród g rad n  k o l  ................................. ....  5 .0 .000
23) Z  1001 n o c y .........................................   500.000
23) Zbiór najlepszych  monologów  ...................................... 600.00
24) S ek re ta rz  zakochanych z dodatk iem  kodeksu św ia t. 600.000
25) L is ty  m iłosne d la  w s z y s t k i c h ...........................................60 .000
26) P rosto  z serca. Zbiór powinszowali i  toastów  . . .  600.000
27) W ielki zbiór pow inszow ać na  w szystkie okoliczności 800.000
26) Śpiew nik  m iło s n y ...........................................................   600.000
20) F l i r t  polski, g ra  tow arzyska n a  k a r to n 'e  . . . . .  860.00 1
30) F ig la rz  w arszaw ski. Z b iór fa rtó w  i a n e g d o t . . . .  600.001)
31) Rozmowa M ichałka z gorzałką, hum oreska . . . .  6C0.1 00
32) Rozmowa 12 m ężatek  i jednej w d o w y .......................  600.000
83) Salonowiec, sam ouczek ta ń c ó w ................................   95O.000
84) K ip lin g  R .: N iesam ow ite opow o ś c i ................... ....
85) K rzew iń sk i I.: 121—2— 3, p o w ie ś ć ................................... l,00u.<>00
0 6 ) D om ańska: F b to g ra fjo  m ów ią, p o w i e ś ć .......................... 1,000.000
67) R abska AL: B arbarzyńca, p o w i e ś ć .......................* . , 1 ,2  O <<00
38) Sierosław ski S .: D rogi cierniow e . . . . . . . . .  1,350.000
39) T w ain  AL: S tillm an  c o n tr a Scherlock Holm es, h isżorja  

podwójnio d e tek ty w n a  .  ................................  . 1,350.000
10) Steyenson R .: Morderca M arkheim  . . . . . . .  .1 ,3 5 0 .0 0 0
41) l a w i m  L : K obieta  dem oniczna . . . . . . . . . .  l,850.0bt>
42) N an sen : Szczęśliw e m ałżeństw o  ................................. 2,00 .000
48) P h ilip s  A.: Spiskow cy, powieść . . . . . . . . . .  1,400.00 )
44) Schoyen: Biało n ie w o ln ic e ...........................   1,400.<-00
45) P io tr L oys: Z agadkow a kobieta  . 1 ,4 '0 . 00
46) M irbeau O.: Żjciis n e u r a s t e n i k a ...........................1,400.0011
17) Vie do S a u łc t ty :  M eriin istka , rom ans p a r y s k i .  .  . l,400.0i>" 
48) Z agórski W .; Sześć tygodni w ezerezw yczajce . . . 500 000
4*) G rab iń sk i W.-. L enin ico m ed ja ............................... 1,260.000
śO) Lew T o łs to j: Ojciec S e r g j u s z ..........................................  650.000
51) W róblew ski S.: H ańb*  p an i W7., przygody m łodej

m ężatk i ; .................................................................  , , 2,000.000
53) P anzim i A lfredo: .Sznk&m żony, w 83 rozdziałach  .2 ,6 0 0 .0 0 0
53) B o y * : Noc 1 chw il», ig raszk a  przy k om inka  .  . . 2,500.0 O
54) —  Dziojc T r is ta n a  i  I z o l d y .................................  . 2 ,200 000
bó) iS taik j P . :  Kaiu, u a g e d ja  w  5-cln a k ta c h .  . . . .  1,250.<X)0
56) — O daliska, powieść .  ............................  1,5 O.oflo
67) Hehoyer.- Za króla J a n a .............................................. 1,300 000
58) .-łan im sM : T e a tr  w w i ę z i e n i u ................................ 1 ,500000
68) NlkoroWicz: K rw ią i z łam i, powieść w spółczesna . . 1,360.000 
60)-K . l iu .U a n p a s sa n t: P anna F ifi l inue  nowelo . . . 1,400.000
81) Descartóz ębibl. Boy'z): R ozpraw a c  m etodzie (dla dor. 1,200.000
82) M arden O. 8 ,i o la i powodzenie. Zabezpieczenie 

p:z;at?o4cl   3,000.000
83)y O hnet J . :  G órk i deputow anego, p o w ieść ............. 1 ,500.000
64) I’zz i ld k s im e : Dzisieisza m i ł o ś ć ......................... ■, ,  . 1,500.000
66) Sirsoii Al frod:  Pnm a-ionna  o p e r y ......................  1,500.000
66) Zola E m il: Nana, r o m a n s ...................................... 2,800.000
*7) — K a rtk a  w iłośoi . . . . . .  ^  . . . .  . 0,6OO.OOU

lecz66) Werfel F r.: Nie morderca je s t winien,
d o w a n y .............................. .... . . - . . . . . . ;  3,000.006

69) Boccacio G ioranni: Dekameron, opowieść. Nowe ilnstr. 
wydanie w 2-ch to m a c h .................................................... 8.500.000

70) Boccacio G ioranni: F iam etta, opow. w 9ciu księpaoh 1,850.000
71) Kuchnia domowa, przygotowranio polskie" potiaw 1,300.009
72) Najnowsza kuchnia warszawska. Niezbędna dla każdej 

gospodyni Duża księga, przeszło ..00 strou . . . .  6,200.009
73) Polski sekretarz dla wszystkich. Wzory podań, 

listów  i t. p. . . ........................................................  . 2,500.009
74) G erling R.t Dziewczyna, której z* tonę  brać alę 

nia powinno, z 16 rycinami  .........................   950.009
75) G erling B .: Mężczyzna, którego na męża wybierać 

n ie wolno, z 25 rycinami . . . . . . . . . . . .  9 0 \0 0 i
76) Dtaczege mężczyźni się nie żenią . . . . . . . .  500.000
77) Lombroso: Psych dogja pocałunku . . . . . . . .  450 000
78) Dr Golsen: H ygjena miodowych m i ę k c y .......................850.000
79) Dr Spencer: Rozwój stusnnków płciowych . . . . .  850.000
80) — E tyka stoBunnów p łc io w y c h .........................8M3.OO0
81) Dr T ange j, prof.: Zboczenia płciowe , . . . . . .  900.000
82) D r Braun: oamogwaft u mężczyzn i kobiet . . . .  900.009
83) Dr Jtidollowicz: Poradnik lekarski chorób wenerycz­

nych dla mężczyzn i kobiet . . . . .  . 1 .................  950.009
84) W yrobek prof.: Choroby weneryczne, leczenie i  za­

pobieganie. D nia książka, mnóstwo ilu strac ji . . . 4,500.009
86) I tr  Miillir: Najnowszy lekarz domowy wszystkich chor. 1,750.000 
fc’6) Dr Brejer: O -szeray lekarz domowy. Ltczenio

wszystkich chorób. Objawy i zapobiegania z dod^tk, 
zielnik lekarski, dnża księga w dwóch częśo ach . . 5,000.000

87) Dr N ogilnicki: Jak  ochraniać życie i zdrowie dzieci.
Niezbędne dla każdej m a t k i ............................................ 3,500,009

83) W eterynarz wiejski. Poradnik lekarski zw ierząt do­
mowych. Niezbędne każd. wiejsu. goBp.........................  1,950.000

1,000.000189) Ciekawo opow. z życia pozagrobowego o czarach
i  d u c h a c h .................................................................................. tiOO.OOO

90) Wyro<-zn:a przyszłości, wyjawiająca ta j om a. żtciowe 600.000
91) Wielki sennik egipski z dodatk em kBięgi planet, 

prz-pow. przyszłości, wróżenie z rąk i k a rt . . . .  950000
93) Najnowsza kabała wszechświatowa słynne) wróżki

Le Normand z dod. 48 kart w różbiarskich.................  1,500.000
93) 6—7 księga Mojżesza, tajem n.ee egipskie, kabała 

św ięta z pieczęciami wraz z 7 razy opieczętowana 
dnża księga, około 500 str. , .  ..........................  10800.009

94) Albertus Magnus: Egipskie ta jem n ice .......................... 10,800.009
95) Najnowsze tajem nice i  zagadnienia życia pozagro­

bowego, zjaw. duchów czarnej m agji, h y p n o lj’ron, 
spirytyzm u i magnetyzmu, du-a  księga, zTO stroa 4,800.000

96) Czarnoksiężnik Bosko. Sztuki magiczne i czaro­
dziejskie  1,200.000

97) Wołowski1 S t.. Tajem nice życia i  śmie roi, w icdia 
okultystyczni, i życie pozagrobowe  ..........................  1,300.009

98) W otowskl SŁ: Puchy i zjawy niezwykle zajmująco 
w dziedzinie medjumizmu i zjawisk nauprzyro.zo 
nvcb, ilustr. mnóstwem fotografij  ................... 3,000.090

99) Atkiśon W. W .: Kształcenie p am ięc i......................... . 1,800.000
100) —  Potęga myśli w ż tc iu  codziennem

ł walce o byt  ..................................................1,900.006
101) flar iw oj: Tajem nice powodzenia w ż y c ia .................. 1 250. 00
103) Chirognomja i ęhiromancja . . ................................... 1,500.000
103) Forel: Zagadnieniu seksualne w świetle nauk przy­

rodniczych. hygjony, psychologji i soojologji, 2  tomy . 8,500.000
104) Biiljoteczka dla dzieci: 50 tomików różnych naj­

piękniejszych legend i bajeczek dla dzieci do la t 12.
Cena za wszystkie 60 to m ik ó w ...................... . 10,000.000

105) T eatr dia amatorów, Kółek rolniczych młodzieży:
13 tomów ntworów bibljoteki teatralnej Zawierają: 
dram aty, tragedje, komedje, sztnid w 1 , 3, 4 lub 5 
aktuoh znanych autorów: Zapolskiej, Ibsena, Najde- 
nowa, Feldm ana i innyoh Cena za wszysikie 13 
tomów r a z e m ...........................................................   12,000.000

Książki wysyła się za pobraniem poertowem, po otrzym aniu zamówienia i zadatku.
Zamówienia mniej niż na sumę 6,000.000 mkp. nie wysyła się. Opakowanie i porta oblicza aię podług taryfy pocztowej.

/J ecu n ia  p ro sim y  a d reso w a ć : S k ła d n ica  297

S .  J a k o b s o n ,  W a r s z a w a ,  u l .  G r z y b o w s k a  Ł .  3 1 / P .
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DALCkUWKA PALONA
I  klnsy, tłoczona — specjalność — z podwómerai felcami, 
janote:. dachówka e.ągni.ina, telcowa i karp.ówkf giadka, 
Afzystko w pierwszorzędnych jakościach. Sprzedaż z na­
tychmiastową dostawą w większych i mniejszych ilościach 

przez główne biuro ffabyczne.

J H otiem ier, K rak ó w , ul. D ie tla w s k a  9 5  te ł .  3 2 6 5
Dostarcza: cegłę maszynowa, cernent portlandzki, wapnc 
z-pełnie białe, gips .murarski, sztukatorsld i alabastrowy, 
knfsteinskie wapno hydrauliczne, cegłę szamotową, rury 

dri nowe (sączki) i papę oachową. 287

Apteka w Radomyślu Wielkim
poleca wszelki* leki krajowe i zagraniczne i

S a o o n ien t 10 I . at i i i ,  najlepszy środek przeciw 
reumatyzmowi, bóloin mięśni, opuchliznom i snchym darciom.

fi y ru o  balsant.cz no z io ło w y , jedyny środek prz«- 
•iw kaszlowi, chrypce i chorobom płuc.

W ino łe la z is to -c iiln o w e  wzmacnia Biły, podnieca 
apetyt i przyczynia krwi.

L eki p rzeciw  g a rd lley  i wolom niezawodne.
K rem  w sch od n ie  i p ię k n o śc i usnwa pryszcze i 

plamy i gładzi skórę na twarzy.
iUasc p rzec iw  św ierzb o w i, bez zapaehu, leczy 

■zybko, nie plami bielizny.
S >*c a l ie  śro d k i d la  b y d ła  na grnuę, zołzy, 

parchy i kaszel.
Hegary, „.noczki dla dz eu, opatrunki, pasy ruptu- 

rowe, wina lecznicze, pijawki, pudry, mydła, perfnmy, woda 
s i  porost włosów, woda do ust przeciw psuć,u zębów, 
Ezpeller, balsam kapucyński, Balsam życia, NerwoL

Wysyłką odwroma — ekspedycja sumienna. 2901 8

Do sjsmtiaitla za Lwowem:
1) 2 0  i  4 d  m o rg o  v ła s a  młodego, liściastego, dc 

b. niskiej cenie.
2) -5  m o rg ó w  ładnego p o lu , tuż przy łąkach, wó­

dz e i lasach, z lO—15 morg..un asu młodego, po 1U0 i 200 
dolarów

3) 5 0 —8 0  m o rg ó w  łą k  słodk eh, ewentualnie z bu 
dynkanii.

4) G o sp 4.d a .f tt .v o  26 - 30 morgów z budynkami, 
wodoe agiein, młynem parowym, sadem i t. p.

Zgłoszeń a tylko listowne: .-»t. M ie ln ick i, L w ó w , 
ni. Potockiego 7.  290

ŻĄDAJCIE CENNIKÓW
na materjały sukien ae i bławatne własuego wyrobu orat 
pierwszorzęanych fauryk i Towarzystw akcyjuyou, * przeko­
nacie się, jaka jost olbrzymia różnic*, między siaszeml fabry- 
cznemi cenami a cenami w waszej miejscowości. Adresnicie:

Dc seładów fabrjoznyoti 269 2 4

Dostawa Manifaktury Polskiej
BIAŁYSTOK, Skrzynka pocztowa 38.

Jedyny najtańszy dom handlowy

I G N A C Y C Y P R F S
Kraków, ul. Szewska Ł. u >,

\ poleca: niklowy Bystem Roskopf na kamieniu 
12 miljcnow uik. Budzik 16 mil. mk. Skrzyyca 

ze Bmyczkiem 24,000.000 do "0 000.000 map. Hcrmonje wie 
deńskrn: jednorzędowe 35,000.000 mp. dwurzędowe tjC.OuO.OOO 
rop. Djainentydo szkła 12.000.0bu mkp. Brzytwy ou 8,000.000 
do 12,000.000 mkp. Maszynki ao włosów 12,000.000 mkn 
Mandoliny od 25,000.000 do 30,000000 mkp. \Jennik iluslro, 
wany 500.000 mkp. — Wysyłka za przesłaniem kwoty zgóry

738 32 0

O k n a  i d m tri
do budynków wiejsk i h, lotka z drzewa miękkiej 

golowe ma na składzie:

Fabryka stolarska I. STil^BSRO
tipółKE z ugr. odp. 293 1 2

K ra k ó w , uhea Sajwe” L. 14. —  T e le fo n  1378,

„SAPOIKENTHOL M A T U L I“
najlepiej polecone przez lekarzy nacieranie w cierpie­
niach reumatycznych i t. p. Do nabycia w aptekach 

i rtro erjacłl. 281 1 2

Do s p r z e d a n ia :  ló morgów silnej czarnoziemi bei 
budynków, z pastwiska, dworskiego w Bobrówce, 12 kim od 
•larosławia, za 22 miljardów mnp. Stacja kocow a, poczta, 
szkoła w miej* u, kościół o 3 kim. — P. Tah n Jiżatyce, 
p. Kańczuga. ' -i. .2

NAJLEPSZE S K A L I S T E

W A P N O  P A L O N E
SZAFLARY"polecamy na obecny sezon budo­

wlany i rolniczy z wapiennika W
Wvdn rość bezkonkurencyjna — ceny przystępne — wysyłka rałowagonowa 
natychmiastowa. — Kótkoiu rolniczym, Spółdzielniom. Komitetom budowlanym, 
kościelnym 1 t. p. udzelamy rabatu i ulg w zaołacie. — — Adresować:

DUDZIŃSKI POTUCZEK RAJSKI
WAPIENNIKI W NOWI M TA--Ł.U, RYNEK 21 . 303 1 3
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Nader ważne dla przedsiębiorstw budowlanych, pp. 
/ndowniczych i  pracowników zawodu budowlanego. W y- 
ssorpująco opiaeo rane podręczniki, z licznemi ilnsU«cjami 
!nż. Romana CiesieUT 'ego:

A sfalt.
P a im .
C e a rc n u  308 1 3

Cena egz. wraz z przesyłką pocztowy po 3,000.000 mkp.
T* nabycia .^o wszystk ch księgarniach 'lub od wydawcy: 

Ł . F iszer a  u iciffurai: tv Ł odzi, u l. 1‘io lr k o w sk a  4 7 .  
Konto czekowe: PI.IGO, 7,\ zaliczeniem się nie wysyła.

H o  s p r z e d a n i a
w Bielowach, 4 kim od Pilzna, 30 morgów ziemi pszennej 
pierwszej klasy z nowy o. budynkiem. — Cena gruntów 
rćwnov.artOśó £000 dolarów. — Wmłomośe: A óm iA bl 
F i s z lc r ,  D ę b ic a . 2?0

B a e z f k O J e l E a u c s o ^ ć !

GKozyjnie tanie msjahd:
Kto chce kupić tanio majątek ziemski, niech ;jię zgłosi 

z cali m zaufaniem poa niżej jodany adres. Majątki, pomimo 
spadku obcych walut, podrożeją o dalszo 10O procent. Pa­
tena najkorzystniejsze ulokowanie i oprocentowanie pienię­
dzy jest na majątku ziemskim, a nio w oboej walucie.

1) G osp od arstw o  40 morgów ziemi, 4 morgi łąki, 
1 koń,. 4 szt. bydła, utaszyirerja rolni oz a, zabudowania mu­
rowano. Cena 15 miliardów map,

2) G o sp o d a rstw o  30 morgów ziemi, 5 morgów 
lasu i ń morgów łąki, z żywym i martwym inwentarzem. 
Cena 10 miljardów mkp.

3) G o s p o d a r s tw o  33 morgów ziemi, w tem 4 morgi 
lasu i 5 morgów łąk, 1 koń, 4 s z t  bydła, inwentarz martwy 
kompletny, zabudowania murowane i z drzewa, blisko 
miasta. Cena 16 miljardów mkp,

4) Uospcd>irsi% vo 9 morgów ziemi, zabudowania 
murowa:.* z żywym i martwym inwentarzem. — Cena 
6 miljardów mkp.

ć) G o s p o d a rs tw o  S morgów I  ki. ziemi, zabiMo- 
wania murowane; z żywym i martwym inwentarzem. Cena 
6 indiardów n;k;j.

8) G o sp o d a rstw o  16 morgów ziomi, 1 mórg lasu, 
zabudowania z drzewa, z żywym i martwym inwentarzem. 
Cena 7 miljardów mkp.

o  Iriv j  g o s p o d a r s tw a  razem, po 5 morgów, 
w jednoj wiosce, zabudowania ntur »wane, z zj wym 
i martwym inwentarzem. Cena pojedynczo® jiiljaicłoW mkp.

8) Woni ! 2 morgi ziemi przy sl .cji klejow ej. Dom 
murowany o 4 pokojach. Cena 3 mtljardy mkp.

i)  F o łw ftrk  -;70 morwo w I i TI ki. ziemi, w tem 30 
morgów łnk i 25 morgów la3u, 8 koni, 25 szt. bydła, 25 
Im ii. i t. d., maszynerja rolnicza kompletna, zabudowania 
murowane pod dachówką, 4 kim od stacji kolejowej. Cena 
150 miljardów mkp.

Zgłoszenia przyjoinjer 302 1 2

JÓZEF NETTER
KkHNO -  ULICA NOWA L. 264.
J e c h a ć  p o c ią g iem  K ra k ó w —G órny Ś lą sk —K ęp n o .
P .c  ąg wyjeżdża t  Krakowa o godz. 11-toj przed południem.

Powtórnie zwraca ę uwagę, ażeby wniknąć niepo­
trzebni* kosztów i.arasi z aię wszystkich, wybierających ale 
na kupno, T<.Dteraó za sob$ zadatek conajmniej l  mitjara 
mkp. lub całą gotówkę. Na informacje dołączyć 500 tysięcy 
mkp. Z dworca udawać Bię wprost do ntCje^o miesi!tania.

Uniewazr.Ia ;ię dokumenta wojskowo, wydane p rzez 
P. K. U. w Sanoku aa nazw:sko S ta n is ła w  K ró l, r . : 901,

Bacoość 
panowie rolnicy!

Prawdziwa dachówka,1 
♦oka, jal była przed 
wojna, nadeszła po 5cio- 
letniej przerwie, tak, żo 
każdą ilość mogę dostar­
czyć. Kt o zatem en ca 
mieć pokryty dom na 
50 lat, niecli n!e kuouja 
żadnej in r“! dachówki, 
tylko » E T E R N I T « .  
Ostizcga się jednak 
przed agentami, którzy 
w p r o w a d z a j ą  ludzi 
w błąd, sprzedając za­
miast p r a w d  z . w e g o  
»ETEK.II-TIT« dachówkę 
lichą i prędko pękającą. 
Natomiast p r ' wuziv ą 
dachówkę »ETERNiT« 
tylko ja  dostarczam. 
Z powodu lek.r.ości da­
chówki . E T E R N I T ,  

przewóz koleją wypada borezo tanio. Wielkość tej dachówki 
■ i-ynosi 40 cin w "kwad’*at. 301

Dostawca tlachiwki „ETERNIT” firma

T r ę b a c z ,  K a r r o w i c e
poczta i stacja TRZEBINIA.

00 P. I  KUPCÓW i KOŁEK ROLNICZYGH
Mamy zaszczyt zawiadomić, że otworzyliśmy hortowny sk.ad

w yrob ów  sk ó rza n y ch
1 in^irnm eittoiT  m u zyczn ych .
Na .i .a i i  e wielki wybór torcbeL caitakica, .ao>p itiesron- 

aowycb, tateryj, zapalniczek i innych artykułów.
Ceny konkurencyjne,

Wo>ss i Feigenbaum, Kranów, ut. Meisels* I?
Róg uh Bożego Ciała. 278 2 2 J

Plac pod budowę młyna
przytem 3 do 19 morgów ziemi — sprzedaje dwór Korzkicw, 
Wiadomość: Rraków, Wolsaa 34, parter 29b

Ktoby wiedział coś o losie B ła że j*  B ie ń k a , żołnie­
rza austrjackiego, który z putkt. nowo-sandeckiego, wzgit-onia 
rzeszowskiego, wzderyl w Karpatach 1915 r. i tam mml za- 

niech mskawie zawiadomi o tam jego żonę, Ludwika
Nowy Sącz. 293 1 3 yBicn- ik w Wielogłowach, poczt?

O k a zja ! W Hor dyszcza kotonji, 3 Mm od miastą 
Chełm Lubelski, jest z»ra2 do sprzedania tank' ckoio 24 
morgi gruntu pszenno-burae-anego t  domem mieszkalnym
i budynkami gospodarezemi oraz zasiekami, tui pizy cio­
sie i drodze do Paryps. Tylko osobiste zgłoszenia przyj-
rnujo właściciela; Karolina Skarnchowa, Nr aomu 21, stacja
kolei Chełm. Na listy nip odpowiada, . aai i  9



1-go lipta b. r. ukaże się tygodnik 
pod tytułem: !U
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DLI R3ZW0JU POLSKIEGO FIZBTIU, RZEMIOSŁ i jUU l  i  
Oddział we ABfla Jr̂  ĉa 10
Telefon m ie d z p ia s ł .  Hr b58. —  P . 0.  lir 152 ,12)

przyjmuje

'vXładhi oszcządnolcSow£
na rachnuKi zlotowe i d darowe, przy wpłatach tafcż8 mar­
kami. W ypłata kapitała i oilsstek na życz ;nie w walutach 
obcych. Oprocentowanie najkorzystniejsze, zależne od te r­
minu lokaty. W płaty z prowincji bezpłatnym czekiem PKO.

W y c f K i a ł  g i e ł d o w y
wykonuje wszelkie zlecenia na giełdach: lwowskiej, 
krakowskiej i warszawskiej, kapuje i sprzedaje akcje,

oożyczH^ prem iow ą d b aro w ą
i wszelkie inne obligacje, kupuje i sprzedaje

o b c e  v aa ! u t v  w  w o ł n y m  o b r o u e  
i  b e z  o g r a n i c z e ń  \
po najlepszych kursach dnia. 289

W j z e & k i e  t r a n z a k s ^ e  b a n k o w e

Dg Wszystkich! Baczność reprezentanci!
| Skupujemy w każdej najmniejsze] ilości pączki sosnowe 

“ ctri długości, w stanie wysuszonym i płacimy za 1 kg 
1 zip. 20 g i. loco miejsce pobytu. Zwracamy uwagą na 

| wyższą wartość kilku pączków razem złączonyeh.

§Ka ..Malwa przy Centralnej Kasie włościańskiej
Lwów, uL Sekstushu L. 53, l p. 251 3 3

POMADA

„ANNA CS3LLAG"
uznaną jest aa naj *fcu soratajszy Sroduk 
no nieląśuowania i  przyspieszania
łeb - ,  .ostu i  wzmacniania skóry włosowej.
Bez zobowiązania jeden słoik 2,000.000 mkp., 
poa wij ny 3,000.000 mkp. — przesyłka pocztowa 
codziennie po nadesłaniu należnej kwoty, s*łbo 

za pobraniem pocztowem.
Za porto i opakowanie według taryfy poczto? ej.

Sprzedaż hurtowni."
A N N A  C S I L L id U

KRA ~ÓW -  ULICA STAROWIŚLNA L 71.
282

S I E W  W O L N O Ś C I -
pierwsza w Polsce czasopismo, poświę­
cone wszystkim dziedzinom wiedzy 

oraz literaturze i sztuce.

-SIEW  WOLNOŚCI* skupi około 
siebie najszersze masy twórczo całej 
Polski, bez różnicy poglądów i zapa­
trywań.

»SIEW WOLNOŚCI, zamieszczać, 
będzie aftgkuły i pr ice ze w szystkich 
dziedzin wiedzy, uwzględniając szeroko 
uziax poezji, literatury i sztuki, a słu­
żąc najszerszym masom ludowym bę­
dzie wyszukiwać i popierać młode ta­
lenty literackiej Polski i tych wszystkich, 
których próbki literackio nie znalazły 
miejsca w innych pismach.

Wszyscy, co tylko <r:ują i myślą, Dęaą 
się mogli wypowiedzieć’ i a olworzó- 
rych gościnnie łamach , SIEWU WOL­
NOŚCI*. . 239 1 4

Adres Bedakcji i Adsnini3ir,ucji: 
W ilno, u lic a  Sltckie«vfcza L. 4.

Prenumerata kwartalna: 
w' Polsce 2 zip., w Czechosłowacji 22 kc.

Jest waszem słusznem prawem
żądać przy z&knpnie dooregt jakościowe towaru, Obs a* 
wajcie przy tam, by Wam szewc przybija  ̂ do bucików tylko 
prawdziwe o b c a s y  i z e ló w k i k t.„ca  t ik o w e  PALNI
Palma-Kauczuk, Spółka z ogr. odp., Kraków, Grodzka 6C



203 morgi, ziemia pszenno-buraćzuna, zabudowania 
dobre, 20 krów, 10 koni, 20 świń, 8 owiec, paręset 
centnarów zboża, martwe inwentarze kompletna — 
d o  s p rz e d a  n la  za 160 miijardów. — Wiadomość:
S u s z e k ,  K c y n ia , u l .  L io e lta  1, Wielkopolska.

t'i'4 1 2

f r a  k c -3. j  a  w l o s e a a i i y  i  ^ e t a l !
Pomimo prawie ciągłych strajków, pomimo okropnej 

zwyżki obcej waluty a przez to samo okropnego wzrostu 
sen na wszelkiego rodzaju manufaktury, my jednakże wy­
syłamy po starych, tanich, bardzo dostępnych (z aardzo 
niewielką zwyżką) cenach- I  radzimy nie zwlekać, pok) 
ztpasy się nie wyczerpią.

DLA PAŃ!.1 1) Na damskie kostjuniy, suknio i bluzkh 
szewioty najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości, w ko­
lorach: granat, czarny, t-ary, bronzowy, zielony, liliowy 
i blado-kawo wy. Gładki i w pasy. Nadzwyczaj mocny, ładny, 
praktyczny materjat. Cena za metr 7,000.000 mkp.

2) »Frotće« ostatnia moda, nadzwyczaj ładna i prak­
tyczna tkanina na drmskie suknie i kostjuniy, przeważnie 
w szarych, w ładne pasy, w_ wszystkich kolorach, szerokość 
poawój na. Cena za m etr 7,000.000 mkp.

8) »Kretony i muśliny* w różnymi kolorach i dese­
niach: Kropeczki, krateczki i paseczki, za t metr -\o00. j0G mkp.

4) JTutna biaie lub kolorowe na bieliznę, pościel, 
w«ypy i poszwy. Cena za 1 metr 8,000.00u, 4,000.00(1 
i 5,000.000 mkp.

CHUSTECZKI do nosa męskie i damskie, za 1 tuzin
12,000.000 mkp.

CHUSTECZKI na głowę, kretonowe, rożno ładnt de­
senie od 2 do 4 miljonów mkp.

O tatnia nowość sezonu! Trikotina jedwabna na naj­
ładniejsze i najmodniejsze damskie stroje, we wszystkich 
kolorach.. rz.iokość materjala 180 cm, tak, że jedna szero­
kość wystarcza w zupełności dla najtęzszci osoby. Na suknię
fotrzebs najwyżej od l 1;,—2 metrów. Cena za metr 14 

18 miljonów mkp.
łlHANKI na metry, piękna kanwa, przetkana paskami 

koloru białego lub kremowego (podwójna kręcona nitka), 
szerokość 1)0 cm ,UVs łokcia). Cena metru h.uuJ.OOO uikp,

DLA PANÓWJ! .Helanż-uruna! Nadzwyczaj inocna, 
lad na i praktyczna tkanina (nie no rozdarcia koloru marengo 
szarawe i kuki, na męskie, damskie i dziocj-ec. codz enne 
ubrania, szerokość 70 cm (P,« łokciaj. Cen* pojedynczej 
szerokości S.SOO.bUu mkp., podwójne, szerokości 7,0o0.u0.i mkp.

»BOoTONt. Ostatnia nowość sezonu. Wi rób z czysuj 
wełny w najuiodniejszc kolory : desenie. Bardzo praklyczijy 
i modny materjnl na eleganckie męskie ubranie lub na 
iainskio kostjuniy i płaszcze. Cena za 1 metr gatunek A 
zo.bOo.oOO uisp..g a ł .  B 2upW.lX)0 mkp. i gat. 25,000.000 mkp.

\V'szystkie towary rostsją wysłana liutyciim ast ,ki 
dtrzymsmu zamówieniu za pobraniem peeziowem (płaci 
się przy odb;orz*i, można nawet Lr* zadauu. Pożądany 
jest zadatek, ale n.e ebuw .ązipe.

Za przesyłkę, opakowanie (w płótnie), asekurację 
i Inn* wydatki dolicza się 5%. lłez wszel.Mgo ryzyka. Ku­
pujący ausoiutnie ino in« ryzykuje, gdyż jeśli towar się m 
•pod sba, przy Im ujemy takowy z powrotom i zwracamy pie 
Diącze Cenniki oarmo. Przyjezdni mile widz.r.ui.

Zuniówienie prosimy adresować: 223 4 5
Ł k s p c d y e ja  p r z e s y łe k  p o ez lu w y e li 

„fi A II Z 1 L  J  A**
Łódz, u lica  K iliń sk ie g o  L. 4 4 .  T. P . K .

Gospodarstw o
PV^>tne, 6S,/t-morgowe pszenno-żytniej ziend, 7 sztuk bydła, 
8 konie, Łrebtę, 6 I wiń s martwym inwentarzem, z zapasem 
siewnym, pasza, zbożem • opaiein sprzeda bez pośreduictwa 
sa równowartość SL55G dolarów. Lauczny, SwiąUnki Mata, 
DOOzta M*^Ulazewko, st, Zdiiechowa nrzesiadaś w Gitislui*-

266 2 8

Ma sprzedaż gospodarstwa:
1) 5 3  m « r(,l pszennej i żytniej ziemi obsianej, bu­

dynki i zabudowań.a masywne, 4 konie, 8 sztuk bydła, 4 
świnie, 7 morgów łąki, kompletna i nowa maszyneria go­
spodarcza. Cena 8.5J0 doi., w przeliczeniu na marki polanie* 
Btacja, siKO łf, kościół w miej e cu.

J) 2 3  m o r  j o w  dobrej ziemi, w tem 5 morgów łąki, 
budynki w dobry in stanie, narzędzia rolnicze kompletne, 
4 sztuki bydła, 1 maciora. Cena 14 miijardów.

3) 4 J  m o rg ó w  dobrej ziemi, 5 morgów łąki, 3 morgi 
własnego lasu sosnowego i olchowego, za udowama w do­
brym stanie, 4 sztuki bydia, 4 świnie, 2 kon.e, przyrz; dy 
r dnicze kompletne, wielki ogród owocowy. Cena 18 miijardów 

ś) 4 2  m o rg i dobrej ziemi, przy mieście, budynki 
i zabudowania gospodarcze murowane, masywne, 2 kenie 
3 sztuki bydła, 2 Świnic, bryczka nn resorach, Iwa kom­
pletne nowe ubiory na konie, wszelka maszynerja kom p i 
Cena 2.500 r1 larów, w przeliczeniu na marki.

51 31 m o rg ó w  pszennej Z’eini, budynki masywne, 
zabudowanie, i przyrządy rolnicze kompi »tne, * konie, 
3 sztuki bydła, 8 świnie, 5 morgow łąki. Cena 2.200 dola­
rów, w przeliczeniu nr marki

6) O p te ln iu  parowa w mieście powiatowem, tu i 
przy stacji koley-wej z 77 morgami ziemi do tegoż emu, 
roczny wyrób cegły dc> 4 miljonów, ioczny^ dochód do 
.5 miijardów czystego dochodu; w tem kam1 ń do m clenia 
zboLa, jnira koni, 6 krów, 5 wozów, kolejka i 1.0 0 m. 
szyn, motor o sile 12(1 koni. Cena I0'.i00 złotych po) 
Pol >wa wpłaty zaraz, reszta poinu-j.

Oprócz tego mamy bardzo wielki wybór gospodarstw 
od 5 do l.OOu mórgów. 2.8 2

Jechać tyjko wprost zaraz i zgiosić się do Bi-ra 
l ( i" v l tV  .JO Ś , tuż przy sta ci i kolejowej Ostrzeszów 
(Poznańskie). Z Krakowa wprost do Ostrzeszowa.

D O  S P H 2 E D / i f 4 l A .
, 1) 5  m r  ów  iin  z zabu i.womnin. g.v
spodnrsldenn, obok un«u.u powmiowego i stacji koiir «.ej. 
Cena 8.000 zip.

2).2  lO' i g* g r u n lu  wraz z zaiuidówan ami, 2 i «* 
od  Siacji i miasta pow iatow ego, zp ecnę 2.500 zip,

3) D om  n i i i r u n u a y  fcofl daeiiów<ą, nadający się 
na sklep albo warsztat kowslski i t. p., w uogaiej ok óioy 
nadwiślańskiej za cenę 2.5G0 zł|>.

4) 4 0  m o rg ó w  g ru n ta  do rozparcelowania po 25 
zip. aa l mórg.

Wiadomość: Towarzystwo zal.eakowa w Dąbrowie 
k. Tarnowa. 294 1 2

  ---------  X
♦

Poleoa w. iki wy^ór: 268 2 3
D om ostw  większych i mniejszych; 
Młynti w wodnych i parowych;

X G ospod arstw  każdej wielkości; 
t P r z e d s ię b io r s tw  wszelkiego lodznj_ ____________  .    J

E D M U N D  S U W A L S  a I  ?
i  BYDGOSZCZ, CL. ŚNIAUEC ICH 2 . T Ł L  5 9 0 . V
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bez długów, 140 morgów I kL f  koni, 15 azl. bydłu, 
14 owiec, Świnie, martwy inwentarz kompletny. Bu­
dynki dobro — d o  s p r z e d a n ia  O K azyjnle za 66 
miłjardów, ewentualnie połowa płatna gotówką, na 
resztę zaczekam. — Wiadomość: S u s z e k , K cy n ia , 

u l .  L ib e lta  1, Wielkopolska. 305 1 2

Ha mów zapalenia Urzędu Ziem­
skiego sprzedaje M  60 parsel od 6 
do 43 hektarów.—Szczegółu listownie: 
Kazimirz ZąZiśII shu^JL, r;r.rsrawa» 
iii. Twarda 27, m. 5. 235

Korzystajcie z okazji!
żądajcie iiatownie za zaliczką pocztową cal} komplet, 

składający się aż z 16 sztuczek towaru
za 60,000.000 mkp.

a  mianowicie: i szturzkę dobrego i mocnego aaterjału  na 
całe męskie ubranie, 1 sztuczkę na całą damską suknię, 
1 resztkę na męską i 1 resztkę na damską koszulę 1 cli u 
steczkę na głowę, 1 resztkę na fartuch, G sztuk chusteczek 
do nosa, 2 pary dobrych pończoch i L pary dobrych skar­
petek. WszystKo w dobrych gatunkach i .yiko za 6C,OOU.OOl' m k.

gatunek wyższy 90,000.000 mkp.
Również wysyłamy po cenach najtańszych i tylko 

W dobrych gatanka‘ h płótno bieliźniane, pościelowe, wsyp, 
biało obrusy, ręczniki, prześcieradła, firanki, ks py na łóżka, 
cajgi, kamgnrny, bostony, szewioty i t  p.

Wszystkie powyższe towary zostają wysyłane na­
tychmiast po otrzymaniu listownego zamówienia za zaliczką 
pocztową w dobrem t pąkowaniu. Ci, co nadeślą pieniądza 
zgóry, otrcy mają pół tu /m a chusteczek darmo. Towar nie- 
podobający się przyjmujemy z powrotem.

Zamówienia prosimy adresować: 300 1 2

Sprzeda? manufaktury „O SZCZĘD N O ŚĆ"

W . Buksel i W. Borysz
-Łódź —  ulica Napiórkowskiego L. 38.

Nadzwyczajna okazja na lało 11
Wobec dużego powodzenia, jakie miały nieprzema­

kalne płaszcze oryginalne francuskie w zeszłym roku, nie 
byliśmy w stanie wykonać wszystkich !ainóv ień; chor o 
jeunak w tym sezonie zaspokoić wszystkich, żyozącyih so­
bie miel oryginalny płaszcz nieprzemakalny z fabryki 
J. D.estriez Pćre et Fiis w Paryżu, pcstaraliśtry się o wy­
łączną sprzed&żi sprowadziliśmy wyżej wy nńen1 one płaszcza 
w większej ilości i jeszcze wówczas, kiedy kurs franka 
francuskiego był u nas w Polsce niski, p"’ct° i es tośmy 
w stanie sorzedawać taniej od wszystkich innych, a mia­
nowicie po 72,500.000 mko. za sztukę Oryginalny francuski 

płaszcz »Maxim« (model 1924 r., patrz ry­
sunek) jest niezbędny podczas deszczu, 
gdyż jest zupełnie nieprzemakalny, a w po­
godę zastępnje zupełnie najelegantsze ok-y- 
cie, dzięki krojowi, fasonowi i wykończe­
niu. Kolory: popielaty, szary, bez, kaki 
i przepisowo wojskowy kolor. Na pro­
wincję wysyłamy płaszcze niezwłocznie po 
otrzymaniu zamówienia z podaniem ży- 
czonego rozmiaru 44, 46, 48. 50 i 5'2 lub 
podać prosimy w centymetrach wzrost 
i szerokość w plecach, za pobraniem po- 
cztowem.

Z powodu tego, że jodynom źródłem 
płaszczy »Maxim« jest firma nassa (wszel­
kie inne są nie oryginalne), gwarantujemy 
Szan. P. T. Klientom, w razie, gdyby płaszcz 
okazał się nieodpowiednim, przyjmuicmy 
takowy z powrotem i zwracamy pieniądzo, 

Z zamówieniami prosimy się zwra­
cać do działu płaszczy nieprr.ómakalnych 
W a rsza w sk ie ) S p ó łk i M anufaktu­
ro w ej, W arszaw a, u l. J a sn a  18, 
Telefon Nr 243-30 (I piętro), Hurtownikom, 

robotnikom i poważniejszym odbiorcom przy większych 
purtjach rabat.

Uwaga* Ceny wyszczególnione w niniejszeir ogłosze­
niu obowiązują nas przy unrsic złotego polskiego 1,800.000.

P. S; Za przesyłkę i opakowanie dolicza się podług 
taryfy pocztowej. 275 2 3

Majątek Wólka Lubiszowska, powiat piński, od stacji kolejki wąskoto­
rowej Derewka 3 kim przez Kowel—Kamień Koszyrski, ziemia mocna, 
żytnia, łąka I  ki. nad Stochodem (rzeka spławna), las. — Cena od 10 
do ^0 metrów żyta za mórg. — Informacyj udziela geometra przysięgły
D. Z. Wsscr/ftki w UMikile, uS. 3-go Majta 16

— lub na miejscu geometra, prowadzący pomiary. —
Oprócz tego mamy do sprzedania wiele innych objektów 287 2 2
— — — w Lubelskiem i na kresach. — — —



M U R K A C H !

Sprzedam 100 morgów gruntu najlepszego cfear ■ 
noziemu, rola i laka, przy gościńcu, w środku 
wsi w powiecie brzeżanskim, 6 kim od stacji 
kolejowej, grant lekao spadzisty, na miejscu 
polscy koloniści, lasy w pobliżu. Bliższa wia­
domość w ka.. jsiarji D ra A n ton iego  J a n k o w ­
s k ie g o  w e  L w ow ie, u l. F ried r ich ó w  4 .

J S a c h ó w k a  z  ł u p k u  a z b e s t o w e g o
Fasadfilcza winjsary dachówek arbestowocementowyca są; 
a j  szablony i  wyniiacach 40X40-cm.
p ) przystawki
c )  połówki d o  obram ow ania dachu o wymiarach 40X20 crji 
t )  gąsiory .

Wyprodukowane pod gw arancją prawdzi­
wym czystym  a z b e stem , przez co 
nasze dachówki są z u p e łn ie  o g n io ­
tr w a łe , nadzwyczaj lekkie i n ie p r z e ­
m a k a ln e . — Sprzedaż w większych 
i  mniejszych ilościach przez główne 

biuro fabryczne.

J . HoBicfrder
K rak ów , 111. DIe iła w sk a  95

Telefon 8965 286

W a in e  d la  b udujących  przy nadchodzącym s>  
zuiiio budowlanym! Polecam z mego skiadu w Tarnowie, 
jakoteż wprost z fabryk wagonowo, wszelkie materjaly bu­
dowlane, jako to: wapno białe w kruchach do bielenia, 
glinkę, cement, wapno hydrauliczne, gips rourarsk:, sztu- 
kateraki i alabastrowy, trzciną sufitową, półkoszk. do obi­
jania ścian, cegły ogniotrwałe, płyty piekarskie, glinką sza­
motową, papą dachową, papą izolacyjną dla zabezpieczenia 
od wilgoci, cegły zwykłe, dachówki czerwone, dachówki 
szklane, gąsiory oraz eternit, łupek asbestowy; z własnej 
fabryki: posadzki kamionkowe i cementowe w różnych ko­
lorach i deseniach do kościołów', sieni, korytarzy, rury ka­
mionkowe Jo klozetów rury' cementowe, kręgi studzienne, 
młaki, pokrywy, krawężniki oraz kleisty fajansowe, deski 
sedesowe, .arbę żółtą dr malowania, piece kaflowe w różnych 
tłcsftnlach i inne materjaly budowlane tek detajlicznie, ja- 
kc.eż wagonowy do nabycia. Ceny konkurencyjne! Przy j 
Większych zamówieniach znaczny opust. Zamówienia nad­
syłać ped adresem: Architekt M .ctiai Mlii o t ,  T arnów ,

W S Z Y S C Y  J i r ł  sq P R Z E K O N A * !
że mydło, zaopatrzone marką fabryczną

„RYBLA“ i „SLO W
wyrabiane przez To w, Zjednoczonych fabrykantów 
mydła, Dziubas, Fiszel i S-ka w Częstochowie,, istniejące 

od roku 1878
jest najlepsze I znane ze swei czystości 1 dobroci* 

Żądajcie wsi idzie ł
Wyłączny zastępca na Małopolską:

A. J. LTiWINSkl 1 S-ka
Kraków, ulica Starowiślna 28. 220 4 0

u l. S u le j ó w ^  H o lc i P u lsa ł. 219 5 6
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Z ł a t w o ś c i ą  załatwiają formalności podróży
do 164 4 0

BBA29UI i ARGOTy
wszyscy, zgłaszając się po intormacje do Tow. okrętowego

C O S yU C H  U N E i!
hM KÓ W , RADZIW1ŁŁOWSKA 23

(obok konsulatu argentyńskiego).

Specjalne pociągi wprost do portu!
Całe koszta podróży 3-cią klasą ciolarów 73*

V

Wy<luww» i.u o o w e W ćtrsyairre Vvycłś w a lc ie , 0upow ioC h.i«uuy  ic u a K iu r :  uozei itączuowBłi. 
Ordcjiltand Drukarni, literackiej w Krakowie, oiica Jagiellońska L, 10, pod p^i ^~na l i  K. Durskiego^


